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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. Namiestnik przeniósł fconcypistę po- 
lioyi, Lubina Saturnina W i ę c k o w s k i e g o  
ze Lwowa do Ilusiatyna.

Efroira A p p e l  we Lwowie, zamiano
wany przez Izbę handlową i przemysłową 
we Lwowie stręczycielem handlowym (sen- 
zalem) dla interesów produktami rolniczymi 
i młynarskimi tudzież spirytusem, dla okrę
gu lwowskiej Izby handlowej i przemysło
wej, został w tym charakterze zatwierdzony 
przez Namiestnictwo po myśli art. 84 ustęp 
HI. ustawy handlowej i złożył w Namiestni
ctwie przepisaną przysięgę.

CZĘŚĆ NIEURZĘBOWA.

Lwów, 16 'października.

S ej m.
(55 posiedzenie I. sesyi IX . peryodu).

Lwów, dnia 16 października.
Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu 

Sejmu, które JE . P. Marszałek krajowy Sta
nisław hr. B a d e n i  otworzył 0 godzinie 9 
minut 15, toczyła się w dalszym ciągu dy
skusja. ogólna nad sprawozdaniami komisji 
budżetowej o wniosku nagłym p. Laskow
skiego i tow. w sprawie sanacyi finansów 
krajowycfc i o przedłożeniu rządowera w spra
wie uwolnienia podatku osobisto-dochodo
wego, wprowadzonego ustawą państwową z d-

25 października 1896 nr. 220 Dz. p. p., od 
wszelkich dodatków, podlegających kompe- 
tencyi ustawodawstwa krajowego.

Pierwszy przemawiał p. Stanisław Hen
ryk hr. Ba d e n i .  Mówca zaznaczy węszy na 
wstępie swego przemówienia, że jeżeli dziś 
stoi się wobec 13 milionowego deficytu, to 
nie dlatego, że się źle i nieoględnie gospo
darowało, lecz dlatego, że nie było z czego 
pokrywać najpotrzebniejszych wydatków, pod
niósł następnie, że nie idzie wcale o sanacyę, 
lecz o reformę finansów krajowych. Przystę
pujemy zaś do mej nie jak syn marnotrawny, 
lecz jak pokrzywdzony, domagający się spra
wiedliwości. Sprawę reformy finansów krajo
wych pragnie widzieć mowea opartą na trzech 
zasadach: autonomii, skonsolidowaniu na
szych środków finansowych i ich elastyczności.

Co do pierwszej zasady, autonomii, to — 
zdaniem mówcy — gdy mamy autonomię n a
szych wydatków, powinniśmy także mieć peł
ną autonomię w dziedzinie naszych docho
dów, aby módz spełniać obowiązki o w ła
snych siłach, nie potrzebując uciekać się do 
Rządu i prosić go o podpis na wekslach. Je 
żeli rzucimy okiem — mówił p.  Badeni da
lej — na 10 lat ostatnich w historyi skar- 
bowośei Austryi, to rzeczywiście możemy tylko 
żądać, ażebyśmy o naszej skarbowości decy
dowali sami i nie byli, zależni od przesileń 
politycznych, wylęgłych na Franzensringu, 
czy na Hradezynie. Jeżeli pierwszym warun
kiem każdego Rządu i stronnictwa, chcącego 
mieć wpływ w społeczeństwie jest, obok so
lidarności, ciągłość myśli politycznej, to tern 
bardziej odnieść to możemy do polityki skar
bowej. Przed kilku dniami wskazano już w 
Sejmie na smutne skutki, jakie wywiera na 
naszą produkcyę niepewność stosunków eko
nomicznych. A ten stan trwa nie od wczo
raj, lecz ciągnie się już od szeregu lat, nie 
naa się zaś gw arancji żadnej, kiedy się skoń
czy. Niema może społeczeństwa, w którem 
polityka skarbowa i ekonomiczna byłyby tak 
ściśle złączone, w którem gospodarstwo pry
watne i publiczne pozostawało w tak organi
cznym z soba związku, jak w naszem spo
łeczeństwie. Budżet nasz nosił zawsze z ko
nieczności wybitną cechę inwestycyjną. Jakże

można — pyta mówca — mówić o rozumnej 
gospodarce inwestycyjnej, skoro nasze prze
widywania finansowe objąć mogą zaledwie 
jeden rok.

Z tern łączy się także postulat elasty
czności środków, bo całą genezę tragicznego 
położenia, w którem się dziś kraj znajduje, 
stanowi to, że nasze potrzeby i wzrost ich 
nie stały nigdy w stosunku do środków, 
które mieliśmy do rozporządzenia. Nie wy
starczy nam automatyczny przyrost docho
dów, wzrost wydatności centa w dziedzinie 
podatków bezpośrednich i dlatego należy do
magać się takiej reformy finansów, która za
pewniłaby nietylko obfite i trwałe źródła do
chodu, lecz także przewidziała wzrost wyda
tków, którego powstrzymać nie będzie mo
żna, gdyż są jeszcze do spełnienia różne obo
wiązki, jak budowa szkół, uzupełnienie sieci 
komunikacyjnej, szpitale i t. d.

Kończąc swe przemówienie, wyraził 
mowea nadzieję, że reforma naszych finan
sów krajowych będzie nietylko załatwieniem 
tej jedynie kwsstyi, która jak zmora od lat 
cięży na nas, lecz będzie także usamowolnie- 
niem naszych stosunków finansowych i eko
nomicznych. (Oklaski).

P. ks. S t o j a ł o w s k i  zauważył prze- 
dewszystkiem, iż nie widzi wcale życzliwości 
Rządu dla naszego kraju, przyczem podniósł, 
że ilekroć austryaccy ministrowie skarbu ra
tują finanse państwowe, następuje to zawsze 
kosztem naszego kraju. Następnie stanąwszy 
w obronie Koła polskiego, oświadczył mó
wca, że niesłuszne są zarzuty, jakie podnie
siono przeciw Kom polskiemu ze strony pol
skiego stronnictwa ludowego, jakoby poświę
ciło ono ekonomiczny interes kraju i złama
ło nietylko ducha, ale i literę statutu. Prze
ciw temu musi mowea jak najkategoryczniej 
zaprotestować.

W dalszym ciągu przemawiał p. ks. Sto
jałowski za federaeyą w Austryi, twierdząc, 
źe dość jest samorządu na papierze. Poru
szywszy z kolei rozmaite projekty, jak np. 
aby Austrya dała Galieyi monopol wódeza- 
ny, polemizował następnie z przemówieniem 
p. hr. Pinińskiego, iż kaDały w Galieyi są 
niepotrzebne, zauważając, iż Ministrowie mo

gą to wyzyskać na naszą niekorzyść. P. ks 
Stojałowski jest za ubezpieczeniem na sta
rość i radził, ażeby brać to, skoro Rząd o- 
bowiązuje się dopłacić do każdej renty 90 
koroD.

Polemizując w końcu z przemówieniem 
p. dr. Lewickiego, ostrzegał naród ruski, aże
by w sprawach, które można nazwać rodzin- 
nemi, nie szukali adwokatów, Austrysków 
lub Niemców.

P. dr. G ł ą b i ń s k i  zabrawszy z kolei 
głos, oświadczył imieniem Koła polskiego, iż 
uważa ono sanacyę finansów krajowych za 
sprawę pierwszorzędną i że na jego życzenie 
Rząd przyspieszył przedłożenie tego projektu. 
Koło nie miało żadnego wpływu, poczyni je 
dnak usilne starania, aby życzeniom bejmu 
stało się zadość. Mówca podnosi jednak, że 
wszelkie, chociażby obfite okruchy ze stołu 
rządowego, nie stanowią istotnej sanacyi fi
nansów krajowych, gdyż ta musi być złą
czona z istotną autonomią krajową. (Brawa). 
Kraj musi mieć możność zastosowania swo
ich dochodów do swych rzeczywistych po 
trzeb. Skarbowość krajowa, tak samo jak 
państwowa, nie ma granic, rozszerzenie jej 
jednakże musi być zawisłe od tego, czy mo
żemy sprostać wydatkom własnymi docho
dami.

Formalnie autonomię finansową mamy 
już dziś, gdyż wedle statutu krajowego wol
no nam uchwalać nietylko dodatki, lecz roz
maite podatki krajowe i opłaty. Doświadcze
nie nas jednak uczy, że tego rodzaju samo
istne podatki i opłaty nie mogły dawniej li
czyć na sankeyę, ponieważ Rządy centralne 
w celu utrzymania najobfitszych źródeł do
chodu dla Państwa, nie przedkładały ic-h do 
sankcyi. D latego— zdaniem m ów cy—należy 
zapewnić sobie większy wpływ na Rząd, co 
dać tylko może szersza autonomia polityczna 
Sejuau.

Z kolei przeszedł p. dr. Głąbiński do 
omówienia wywodów poprzednich mówców. 
Co do projektów nowych podatków, przyto
czonych przez p. hi. Pinińskiego, sądzi mo
wea, że bejm mógłby sam zrobić próbę z 
tego rodzaju nowymi podatkami krajowymi, 
jak podatek od wód mineralnych, światła
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Ferdynand Hoesick.

Z E R W A N I E
Chopina z panią Sand w świetle prawdy, 

n i .
(Ciąg dalszy).

Ten drugi koncert jednak, z powodów 
zupełnie od Chopina niezależnych, nie, doszed^ 
do skutku : dnia 22 lutego wybuchła w Pa
ryżu rewolucya. Chopin dnia tego, czując si
niezdrów, leżał w łóżku1). T y m c z a s e m  na u
caeh zawrzała walka, zaczęto ^ znos!  ̂ ar̂ :  
kady, które nazywano szumnie . ^ a h 
wolności XIX. wieku“, ustał wszeln , 
a dał się słyszeć huk dział i kar3^1 
wśród świal,u kul dały się r07.L -
ouvrierbw, jęki rannych. Nad^mias ■ jg 
rżały łuny podpalonych domow, p - 
dochodziły okrzyki: Niec^ p ^ j wllJ n:0Wej 
Niech żyje H i p o l i t ,  Po 
walce ulicznej zwyciężył „lua > 
szło, iż Ludwik Filip musiał ^ciekąc z Ba 
rvża Tron króla episierow spalono na 
nlacu Bastyli . Wszystko, co było m onar
chia lincowa", przestało istnieć: ogłoszono
RzeczpSspolitę, „stopiowno, jak śnieg, Jezu-

i) W liście do Solange z d. 3 marca 
1848 r. pisze Chopin : J ’etais au lit pendant 
les ev<inements....“

itów, panów, deputowanych, króla et consor- 
tes“, historya, jak mówiono, zamknęła osta
tnią kartę swoich wieków średnich, a vox 
populi twierdził przez usta swoich trybunów, 
iż historya nowożytna zacznie się odbudowa
niem Polski. Po burzliwych dniach 22 i 23 
lutego, dniach rozpasanych namiętności re 
wolucyjnych, przyszły pogodne dni 34 i 25 
lutego, dni zapału, podczas których „nikt 
nie myślał o sobie, nikt nie miał nienawiści, 
nikt nie miał obawy o przyszłość", a cały 
Paryż, w odświętnych strojach, wyległ na 
miasto. Emigracya wyległa również. „Wszyscy 
żyjemy na ulicy, jak starożytni Ateńezycy, 
pisał Bohdan Zaleski, pytamy o nowiny, a 
nowin huk“. W końcu gruchnęła wieść, iż 
Lamartine, stojący na czele nowego rządu, 
obiecywał złote góry....

Chopin, jak cała emigracya, podzielał 
te czarowne złudzenia, a nawet chwilowo za
palił się do polityki; ulegając ogólnemu na
strojowi umysłów, nietylko skwapliwie słu
chał wszelkich nowin z burzliwej areny roz
grywających się wypadków, ale zaczął żywić 
te same błogie nadzieje, któremi się równo
cześnie łudziły wszystkie stronnictwa emi
gracyjne, i zaczął być najoptymistyczniejszych 
myśli i przeczuć. Ńie poznawano go popro- 
stu. On, który aż do tej pory często robił 
wrażanie człowieka, nieznajdującego upodo
bania w rozmowach natury politycznej, teraz 
ze wszystkimi, co go odwiedzali, najwięcej i 
najchętniej mówił o polityce. Zrazu, gdy się 
rozeszła wieść o ucieczce Ludwika Filipa, co 
się równało upadkowi dynastyi Orleanów, 
bolał nad tym faktem, albowiem miał wiele 
uczucia wdzięczności dla tej rodziny królew
skiej, od której doznał wiele dowodów ży
czliwości; ale pogodził się z tym faktem, z 
chwilą, gdy zaczął ulegać tym samym złu

dzeniom, którym ulegali inni, a którym nie
bawem ulegli wszyscy. Niestety, złudzenia 
prysły bardzo prędko, sprowadzając za sobą, 
jak wszystkie bańki mydlane, rozczarowanie 
i niesmak. Nie upłynęło kilka dni, a już 
się poczęto zrażać do Rzeczpospolitej, do La- 
rnartine’a, do dwulicowych rządów demokra
cji. Do tych, co się najprędzej zoryentowali 
w położeniu, t. j. co się rozczarowali najprę
dzej, należał między innymi i Chopin, który 
widząc, jaki obrót biorą sprawy, szybko po
czął ostygać w zapale, zaczęło go ogarniać 
zobojętnienie na wszystko, aż w końcu prze
stał mówić o obecnej Rzeczypospolitej, zaczął 
unikać rozmów na ten temat, a jeśli się zda
rzało niekiedy, że w roztargnieniu wyrwał 
się z jaką polityczną opinią, to bywały to je
dynie wybuchy płonnego żalu, gorżkie wy
rzuty rozczarowania. Skończyło się na tern, 
że go Paryż i polityczna atmosfera, z La- 
martinem i jego frazesami, tak zaczęły dra
żnić, tak się stały nieznośnemi i dokuczliwe- 
mi, że coraz bardziej zaczął przemyśliwać o 
tem, ażeby sie wydalić z tego demokratyczno- 
republikańskiego rozgardyaszu.

Tymczasem otrzymał wiadomość z Guil- 
lery, iż dnia 28 lutego Solange powiła córe
czkę. Zaraz nazajutrz napisał o tem Ciesin- 
ger obszerny list do paui Bascans w Paryżu, 
list, do którego przypisała się i Solange, a 
w którym szczęśliwy ojciec prosił także przy
jaciółkę swej żony, by także zechciała zawia
domić o tym radosnym fakcie Chopina i pannę 
De Rozieres..,.!) Ale nie poprzestano na tem,

2) Faites part, je tous prie, a M. Chopin 
et a Mile de Rozieres, de 1’heureui eveuement 
qui remplit ma chere femme d’une joie hien 
douce, au milieu des chagrins de la vie.

lecz zaraz tego samego dnia napisano osobm 
do Chopina. List napisała sama Solange ołów 
kiem, a Clesinger go zaadresował. List ten 
donoszący Chopinowi, iż zarówno matka, ja] 
dziecko, czują się doskonale, choć matka cier
piała bardzo i długo, zanim córeczka przy 
szła na świat, otrzymał Chopin d. 8 marca 
otrzymawszy zaś. uradowany, iż już skończył 
się cierpienia położnicy, zaraz tego sam eg' 
dnia odpisał jej, jak następuje:

Nie' mogę się powstrzymać, iżby Pan 
nie napisać natychmiast, jak jestem szczęśli 
wy, iż Pani została matką i że jesteś zdrowa 
Przyjście na świat córeczki Pani o wiele wie 
cej przysporzyło mi radości, aniżeli się Pari 
wydaje, więcej nawet, niż narodzenie się rze 
czypospolitej. Dzięki Bogu, iż się skończył 
cierpienia Pani. Zaczyna się dla Pani eałkier 
nowy świat. Bądź Pani szczęśliwa, a przede 
wszystkiem uważaj na siebie. Bardzorn bv 
spragniony pomyślnych o Pani wiadomości'.

Tymczasem Clesinger, w kilka dni pi 
urodzeniu mu się córki, pojechał do Paryża 
raz dlatego, żeby — jak się wyraził w liścii 
do pam Bascans — veiller a la destinee di 
cette chere enfant qui vient de naitre repu 
blicaine, veiller aux droits de tous et atu 
miens, enfin me conduire en vrai citoyen, i 
powtóre i jjrzedewszystkiem dlatego, żeby się 
uporać z wierzycielami, którzy się dobierali 
do „Hotelu de Narbonne", doprowadziwszy 
tak daleko,_ iż wszystkie ruchomości t. j. eałf 
umeblowanie domowe, którego prawną wda 
śeicielką była Solange, miały być spieniężo
ne w drodze publicznej licytaeyi.

(Ciąg dalszy nastąpi).



2
elektrycznego i t. d., jeżeli uzna te przedmio
ty za odpowiednie do opodatkowania. W sta
tucie krajowym bowiem niema pod tym wzglę
dem żadnych ograniczeń.

Co się zaś tyczy zapatrywania p. hr. 
Pinińskiego, iż należy zaniechać tego rodzaju 
przedsięwzięć, jak budowa kanałów i ubez
pieczenie socyalne, mówca z zapatrywaniem 
tem nie może się zgodzić, gdyż sprzeciwia 
się ono uchwałom Sejmu i Koła polskiego. 
(Brawa). Budowę kanałów tak Sejm, jak i 
Koło polskie uważały zawsze za rzecz pier
wszorzędnej wagi dla kraju, a Koło polskie 
wywarło nawet na Rząd tak silny nacisk, iż 
mimo opozycyi niektórych stronnictw w par
lamencie, uzyskało przyrzeczenie, że Rząd 
przystąpi do rozpoczęcia budowy kanałów, a 
nawet Rząd przyznał na rok bieżący kwotę, 
która wystarcza na kroki przedwstępne. — 
Mówca nie chciałby, aby przez głosy, jakie 
pojawiają się w tym Sejmie, działalność Koła 
polskiego miała być osłabiona, lub sparali
żowana.

Tak samo uważa mówca ubezpieczenie 
szerokich warstw społecznych tak zawisłych, 
jak i samoistnych, za sprawę nadzwyczajnej 
wagi, specyalnie także dla naszego kraju. — 
Mówca nie wchodzi w to, czy projekt rzą
dowy jest odpowiedni, lecz sama zasada jest 
tak bardzo postępowa, że żadną miarą stłu
mić się nie da.

Z kolei odpowiadał p. dr. Głąbiński na 
rozmaite zarzuty, podniesione przez p. dr. 
Lewickiego. — W szczególności zaprzeczył 
mówca, jakoby na rozszerzenie autonomii 
kraju i na sanacyę finansów krajów mo
żna się zgodzić dopiero wtedy, gdy Sejm 
przeprowadzi reformę! wyborezą. Mówca jest 
gorącym zwolennikiem demokratycznoj re 
formy wyborczej, lecz sprawa ta nie stoi w 
ścisłym związku z sanacyą finansów krajo
wych. Szkodliwem bowiem byłoby żałować 
dziś wydatków w naszym budżecie na szkol
nictwo, komunikacye, sprawy sanitarne, wy
chodzące na dobre obu narodom, kraj nasz 
zamieszkującym, dla tego tylko, żeśmy nie 
przeprowadzili jeszcze reformy wyborczej.

Omawiając z kolei oświadczenie się p. 
dr. Lewickiego przeciw autonomii kraju, a 
za autonomią narodową, zauważył mówca, że 
jest to znany postulat klubu ruskiego, po
party w parlamencie wiedeńskim jedynie 
przez socyalnych demokratów Polacy nie są 
przeciwni pewnej autonomii narodowej, lecz 
chcąc ją przeprowadzić, muszą stać przede- 
wszystkiem na gruncie autonomii kraju i ją 
przeprowadzić. W Galieyi środkowej i wscho
dniej Polacy i Rusini mieszkają razem z so
bą i jedni i drudzy zamieszkują miasta i 
wsie, przeprowadzenie zatem jakiegoś roz
działu ich z góry, z centrum Państwa jest 
niewykonalne. W granicach autonomii kraju 
znajdzie się dość miejsca i dla autonomii na
rodowości.

Również nieuzasadniony jest zarzut p. 
dr. Lewickiego, jakoby Koło polskie i jego 
Prezes prowadzili politykę państwową, a nie 
dbali o stosunki w kraju. Wprawdzie Kołu 
polskiemu więcej zależy na Państwie austrya-
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(Wolny przekład z francuskiego).

VI.
(Oiąg dalszy).

Wszystko to było tak dalekie, że miała 
prawie wrażenie, iż żyła dawniej na jakiejś 
ziemi i pomiędzy jakiemiś istotami, które 
wcale nie istniały.

Potężna melancholia padała na jej du
szę, jak deszcz jesienny i przypominała sobie 
wszystko od razu : ukochanych swoich zmar
łych, będących wtedy w pełni życia, salę, w 
której tańczono, gorąco, które w niej pano
wało, słodki głos matki i śmiechy, przelotne 
słówka i wzruszenie powściągane.... Jak to 
wszystko było daleko, wielki Boże ! A tych 
lat dwadzieścia, jak szybko minęły bezpoży- 
teezne a bezpowrotne!

Panna Jayard zrobiła wysiłek, aby się 
otrząsnąć z czarujących wspomnień prze
szłości.

„Dość, nie o to przecież chodzi“.
Rzeczywiście, chodziło o coś zupełnie 

innego ; chodziło, nie mniej nie więcej tyl
ko o ustrojenie się od stóp do głów w da
wniejszy strój balowy, by porównując dawną 
młodą dziewczynę z dzisiejszą, przekonać się, 
o ile się postarzała. Pomysł niewinny i śmie
szny, ale w każdym razie pom ysł; odwaga 
tchórza, zuchwałość dziewicy, myśl starej 
panny, nieskromność, na którą tylko bardzo 
czyste serce zdobyć się mogło.

Panna Magdalena uczesała się najprzód

ckiem, niż p. Staruchowi, dlatego też dbać 
ono będzie o to, aby to Państwo miało do
bre warunki rozwoju dla siebie i dla tych 
narodów, na których nam w tem Państwie 
najwięcej zależy, Koło polskie przedewszyst- 
kiem pamięta o tem, że jest reprezentaeyą 
narodową. Wszystkie te zdobyeze, które Ko
ło polskie dla kraju przyniosło i przynosi, 
może nie są wobec naszych potrzeb wielkie, 
a jednak mimo to ciągle ich nam zazdro
szczą inni i wskazują je jako dowody rze
komego wyzyskiwania przez nas Państwa au- 
stryackiego.

Mowy niektórych posłów ruskich na 
zgromadzeniach wyborców okazują, że przed
stawiają oni to jako swoją zasługę, co Koło 
polskie wyjednało. Interpelacye i wnioski w 
parlamencie jeszcze rzeczy nie przeprowa
dzają. Dla ich przeprowadzenia Koło polskie 
musi użyć całego nacisku politycznego i do
piero wówczas uzyskać może koncesye i pro
jekty ustaw. Ale Koło polskie i jego Prezes 
nie wspominają, że niestety w kraju sto
sunki rusko-polskie są dość napięte.

Myli się p. Lewicki, jeżeli sądzi, że 
rozpoczęte w tym Sejmie pewne poufne ro
kowania nie są uczynione na seryo. Prezy- 
dya wszystkich klubów polskich pragną zbli
żenia. Muszą jednak Rusini pamiętać o tem, 
że rzecz taka nie może być załatwiona pod 
presyą, lecz tylko dobrowolnie w zupełnej 
swobodzie, jak równi z równymi. Z pewno
ścią Prezes Koła polskiego i Koło najlepiej 
rozumieją znaczenie takiego porozumienia tu 
w kraju i w Wiedniu, bo złączone razem re- 
prezentacye polska i ruska mogłyby chociaż
by na polu ekonomicznem, wywierać wpływ
0 wiele silniejszy, niekiedy decydujący (gło
sy: „Bardzo słusznie !“). I dlatego na na
szej najlepszej chęci nietylko ze względów 
zasadniczych, nietylko w imię naszej tradycyi 
narodowej, lecz i w naszym wspólnym intere
sie z pewnością nam nie braknie. Prosimy 
przeto panów kolegów, aby nam to umożli
wili. (Huczne oklaski).

Do głosu zapisanych jeszcze było 42 
posłów, z tych posłowie ruscy i ks. Stoja- 
łowski przeciw, wszyscy zaś posłowie za 
wnioskami komisyi budżetowej.

Po zamknięciu dyskusji wybrano mó
wców generalnych: contra p. dr. Oleśnickie
go, pro p. dr. Kozłowskiego.

Generalny mówca contra p. dr. O le 
ś n i c k i  zaznaczył przedewszystkiem, iż jak
kolwiek poprzedni mówcy wyrazili swe n ie
zadowolenie z postępowania posłów ruskich, 
to jednak ci ostatni nie mogą przyrzec pod 
tym względem poprawy, gdyż naród ruski 
nie może się zgodzić na to, ażeby sprawę 
polsko-ruską traktowano z jakiegoś stanowi
ska supremaeyi, jak to uczynił w swem prze
mówieniu p. Piniński. Nie popsuły Rusinów, 
ani pochwały p. Milewskiego, ani agitatoro
wie, lecz dochodzące do skrajności stosunki
1 rany, jakich — zdaniem mówcy — z każ
dym dniem coraz więcej zadaje się narodowi 
ruskiemu.

W dalszym ciągu żalił się mówca na 
upośledzenie narodu ruskiego na polu szkol

na wzór dawniejszej swojej fryzury; brako
wało jej eo prawda niektórych dodatków, ale 
mniejsza o to ! Kto chce zrobić coś dobrze, 
zawsze potrafi ... I wkrótce fryzura była go
towa taka sama, jak temu lat dwadzieścia, a 
w miarę jak przeobrażała się w dawną mło
dą dziewczynę, serce jej stopniowo się od
mładzało.

Czuła się prawie wesoła, gdy kończyła 
zapinać piękną białą sukienkę skromnie wy
dekoltowaną, nieco jednak przyciasną. Była 
wesoła, to prawda. Ale jakąż radością, wiel
ki Boże ? radością pożyczoną, radością ma
skarady i zmartwych powstania, radością, 
która w głębi jej duszy drżała obawą, że 
jest bezbożną!

Jednak to wrażenie szybko się zatarło 
i wróciło swawolne usposobienie dziecka.

Z gorączkowym nieco pospiechem wło 
żyła w uszy kolczyki z brylantami, które od 
wykły od światła, nasunęła pierścionki na 
palce, zawiązała czerwoną wstążkę we włosy, 
przypudrowała z lekka twarz, aby ją  zhar
monizować z białością sukn i; i skoro już 
była całkiem gotowa, ściągnęła zasłonę ze 
zwierciadła i cofnęła się, aby przyjrzeć się 
w niem w całości.

Nagle wydała cichy okrzyk i obróciła 
się, myśląc, że kto inny zajął po za nią 
miejsce przed lustrem. Widziała wprawdzie 
przed sobą słuszną, świeżą i piękną pannę, 
wysmukłą w białej sukni, nieco wyszłej z 
mody co prawda, ale tą młodą dziewczyną 
nie mogła być ona sama. Było to z pewno
ścią jakieś złudzenie lub oszustwo; inna ja
kaś osoba w lustrze się przeglądała 1 A prze
cież ona była sama jedna w pokoju; prze
konała się o tem oglądnąwszy się w około....

Wtedy szalone, upajające wzruszenie wy
pełniło jej duszę zwycięsko. Przerażona swoim 
obrazem w lustrze, które mówiło, że jest pię
kna, doznała gwałtownej zachcianki śmiać się 
i płakać zarazem! Ruchy jej stawały się błę
dne; i zaczerwieniona, bełkocząca wobec 
swego odbicia w zwierciadle, szep ta ła:

nictwa ludowego i średniego, wystąpił prze
ciw utrakwizacyi szkół, którą Rusini uważają 
za pokrywkę niezakładania szkół ruskich, po
czerń zapowiedział, iż Rusini nie zrzekną się 
praw do Uniwersytetu lwowskiego póty, póki 
nie dostaną swego własnego Uniwersytetu.

Omówiwszy z kolei ucisk Rusinów na 
polu administracyi, przykre bardzo stosunki 
w sądownictwie, gdzie zdaniem mówcy, ma 
panować szowinizm polski, dalej rzekome szy
kany na kolejach z powodu żądania biletów 
ruskich, a wreszcie wskazawszy na odmowę 
przez Ministerstwo rolnictwa subwencyi dla 
„Proświty“ z powodu rzekomo niekorzystnej 
opinii polskiej instytucji gospodarskiej, za
uważył mówca, iż to wszystko złożyło się na 
taktykę, jaką Rusini prowadzą.

Następnie polemizował dr. Oleśnieki z 
p. dr. Głąbińskim i oświadczył, że Rusini 
dlatego żądają przedewszystkiem załatwienia 
reformy wyborczej, gdyż mają nadzieję, że 
nowa ordynacya wyborcza wprowadzi Rusi
nów do Sejmu w takiej liczbie, iż będą mo
gli zarządzać funduszem krajowym wspólnie 
z posłami polskimi. Zdaniem mówcy powinna 
najpierw być autonomia narodowa, a dopiero 
potem autonomia krajowa.

Przemówienie swe zakończył mówca zda
niem, że jeżeli naród ruski ma się zgodzić 
na hasło: „wolni z wolnymi, równi z ró- 
wnymi“, to musi być ono zastosowane w ca- 
łem jego poważnem i świętem historycznem 
znaczeniu.

P. dr. K o z ł o w s k i ,  jako generalny 
mówca pro, wyraziwszy podziękę Wydziałowi 
krajowemu za obronę finansów krajowych i 
autonomii, a p. dr. Jahlowi, iż w swem prze
mówieniu w tak stanowczy, a pełen godności 
sposób wytknął traktowanie przez Rząd na
szej autonomii, wspomniał następnie, iż Koło 
polskie pierwsze w Radzie państwa domagało 
się podatku od automobilów, podwyższenia 
podatku od piwa i od win zagranicznych. 
Mówca poparłby ze swej strony jak najgo
ręcej junctim  między podatkiem od piwa i 
wódki, gdyby to było możliwe do osiągnięcia.

Po krótkiej polemice z przemówieniem 
p. dr. Lewickiego i zwróceniu uwagi Wy
działu krajowego, ażeby przy układaniu bu
dżetu, gdy tylko nieco lepsza chwila d!a fi
nansów krajowych nadejdzie, baczył na te po- 
zyeye, do których Państwo ma się przyczy
niać, wykazywał p. dr. Kozłowski, w odpo- 
powiedzi na zarzuty posłów ruskich, dobre 
chęci Polaków, które ci objawili także czy
nem. Dowodem tego są dwie nowe katedry 
ruskie na Uniwersytecie lwowskim.

Następnie zbijał p. dr. Kozłowski za
rzuty posłów ruskich, czynione na polu szkol
nictwa i polemizował z zapatrywaniem p. Pi- 
niriskiego co do budowy kanałów, przyczem 
wspomniał, że także p. hr. Wodzicki na po
siedzeniu krakowskiego Towarzystwa rolni
czego podniósł, że kanały będą dla rolnictwa 
szkodliwe, chociaż sam w r. 1901 w konfe- 
rencyi z ówczesnym Ministrem Kórberern ka
nałów tych się domagał. Mówca byłby bar; 
dzo wdzięczny obu tym posłom, gdyby przy 
sposobności obrad nad sprawozdaniem w spra-

— Ależ to nie jestem ja.... mój Boże.... 
to nie podobne, żebym to ja była!

I każdy ruch, który uczyniła, odbijał 
się w zwierciedle; gdy się śmiała, piękna 
dziewczyna naprzeciw niej tak samo się śmiała, 
gdy szeptała w osłupieniu: „Ależ to nie ja? ..“ 
młoda dziewczyna także otwierała usta, jakby 
mówiąc to samo; a skoro stała w zdumieniu, 
młoda dziewczyna także się nie poruszała. 
Ten dziwaczny, fantastyczny dyalog pomię
dzy osobą żywą a jej odbiciem, takie różno
rodne wrażenia w. niej obudził, że panna 
Magdalena na pół przytomna, upadła na naj
bliższe krzesło i oddająe się radości wybu- 
chnęła płaczem.

Następnie, słodka burza się uspokoiła; 
serce uderzało powolniej, otarte z łez oczy 
większym blaskiem jaśniały, i panna Javard, 
silniejsza obecnie, ale pełna niecierpliwości, 
postąpiła ku zwierciadłu, chcąc się upewnić, 
że jej się nie przewidziało.

Zwolna, szczęście duszę jej zaległo. 
A więc to była prawda, że ona nie była 
stara, to była prawda, że bez śmieszności 
mogła jeszcze sięgnąć po miłość, i że Bóg 
dał jej łaskę zachowując ją  od zwiędnięcia.

Patrzyła obecnie na siebie z naiwną 
próżnością, z zazdrością i zdziwieniem, że 
nie znajduje zmarszczek na twarzy, a szcze
gólnie pod brodą.

Gera jej tylko nie była już tak świeża, 
jak w dwudziestym roku życia, ale za to 
czoło było gładkie, oczy żywe, włosy gęste, 
połyskujące, usta różowe a całe to oblicze, 
przekształcone z powodu jednego z najsil
niejszych wzruszeń życiowych, było w tej 
chwili piękne, dramatyczną urodą.

Panna Magdalena czuła się nieco za
wstydzona widząc się taką; wydawało jej 
się, że stanik nadto opięty; ramiona za gru
be pod wąskimi rękawami, a szyja wido
czna z pod wygorsowanej sukni nadto pełna.

„A przecież, szeptała, powiedzieć sobie, 
że to ja? ...“

wie kanałowej dowiedział się o powodach tej 
epozycyi przeciw kanałom.

W końcu oświadezył, iż głosować bę
dzie za wnioskami komisy' budżetowej.

Sprawozdawca p. dr. S t a r z y ń s k i  
przyłączył się do wywodów członka Wydziału 
krajowego p. dr. Jahla co do kwestyi junctim  
między opustami podatkowymi a przekazaniem 
z podatków realnych, poczem wykazywał po
słom ruskim, jak niewłaściwą byłoby rzeczą 
odłożenie sprawy sanacyi finansów krajowych 
do czasu załatwienia reformy wyborczej i uzy
skania autonomii narodów.

Polemizując z przemówieniem p.  dr. 
Lewickiego, zbijał p. dr. Starzyński zarzut, 
jakoby Koło polskie w czeinkolwiek przyczy
niło się do tego, by zapędzić Monarchię w wiry 
polityki zagranicznej, gdyż takie sprawy usu
wają się z pod wpływu klubów parlam entar
nych. Niesłusznym jest także zarzut posłów 
ruskich, jakoby Polacy wprowadzali w błąd 
Monarchę co do stosunków w Galieyi i ja
koby przedstawiali rzeczy tak, iż Rusini są 
zupełnie zadowoleni ze swego położenia. Na 
ten temat były w parlamencie już liczne ,
dyskusye, i jeżeli inne stronnictwa nie dały 1
się przekonać o tem, jakoby wszystko w na
szym kraju było tak strasznie złe, jak to.po- 
słowie ruscy przedstawiali, to nie było to 
wynikiem jakiegoś informowania najwyższych 
i górnych sfer w Wiedniu ze strony polskiej, 
lecz rezultatem tego, co słyszano w parla
mencie z jednej i drugiej strony i tego zda
nia jakie sobie o tem wyrobiono.

Po dalszej polemice z zarzutami posłów 
ruskich eo do rzekomych prześladowań na
uczycieli narodowości ruskiej, upośledzenia 
narodu ruskiego na polu sądownictwa, prze
strzegał mówca, aby Rusini w walce o swe 
prawa nie liczyli nigdy na pomoc trzeciej 
ręki, gdyż ta trzecia ręka dąży do tego, aby 
gnębić Polaków i Rusinów.

W końcu podniósł p. dr. Starzyński 
potrzebę wzmocnienia autonomii kraju przez 
zdobycie nowych samoistnych źródeł dochodu.

Na tem dyskusyę przerwano, poczem 
uzasadniali wnioski nagłe o zapomogi dla 
pogorzelców: p. ks. C z a r t o r y s k i  — gmi- [ 
ny Piskorowie, pow. jarosławskiego; p. D u m 
k a  — gminy Romanówki ; p. dr. M a k u c h  
w zastępstwie dr. Oleśnickiego — gminy Du- 
bia, pow. brodzkiego ; p. dr. T e r t i l  w za 
stępstwie p. hr. Skarbka — gminy Pałahicz 
i ks. S j e nyk  — gminy Sinoluchowa, pow. 
żydaczowskiegol

Po uchwaleniu nagłości, przekazał Sejm 
powyższe wnioski Wydziałowi krajowemu, 
poczem JE. P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  
zamknął posiedzenie, naznaczając następne 
na dziś godzinę 10 rano.

* * i-
□  K o m i s y a  g o s p o d a r s t w a  k r a 

j o w e g o  załatwiła wczoraj, na podstawie re
feratu p. K r y n i c k i e g o ,  przedłożenie Wy
działu krajowego z projektem zmiany nie
których postanowień ustawy rybackiej. Ko
misya przyjęła sprawozdanie i projekt usta-

Szalony wybryk wyszedł na jej korzyść.
Uspokojona tem zwycięstwem, rozebrała 

się wesoło, poskładała porządnie wszystkie 
rzeczy do szafy, przeczesała się jak zwykle 
i w niezem nie zmieniła swoich zwyczajów.

Stała się znowu dla wszystkich poczciwą 
starą panną, którą była dawniej i zachowała 
swoją tajemnicę dla siebie. I nikt nie mógł 
zauważyć nowej wesołości, która chwilami 
błyszczała w jej wzroku. Była podobna do 
tych, którzy skarb znaleźli i nie mówiąc o 
nim nikomu, czekają z ufnością chwili, gdy 
będą mogli go pokazać i nacieszyć się nim.

VII.

Panna Jayard do pana Landrillon: 
„Kochany panie i przyjacielu! 

„Niczego innego nie spodziewałam się 
po panu i list pana ostatni utwierdził jeszcze 
bardziej uczucie prawdziwej sympatyi, której 
doznałam dla talentu pana i zawodu, po 
pierwszej zamianie listów.

„Okazuje się pan tak szlachetnym, ja 
kim chciałam pana widzieć i jest to dla mnie 
słodką nagrodą, że w panu miałam zaufanie, 
gdyż daje mi pan dowód, iż lepiej tego za
ufania nie mogłam umieścić.

„Masz pan słuszność, będąc pewnym, 
że gniewać się nie będę za pytania pana i 
w tem, że pan wątpi, czy zechcę na nie od
powiedzieć. Bo rzeczywiście, nie odpowiem. 
T a j e m n i c a ,  to moje hasło.

„Powtarzam znowu: czy tak nie lepiej? 
Bawimy się w chowanego po za naszemi ser
cami. Odgaduj pan, jeżeli możesz, albo raczej 
nie szukaj rozwiązania zagadki. Niechaj prze
znaczenie robi swoje. Jak pan m yśli?

„Pańska przyjaciółka
Magdalena".

(Oiąg dalszy nastąpi).



wy, przedstawiony przez referenta, wyraziła 
jednakowoż życzenie, ażeby podczas przerwy 
w obradach Sejmu Wydział krajowy prze
prowadził rokowania z Rządem w kwestyi 
jednpgo z postanowień ustawy o ustanowię 
niu krajowego inspektora rybactwa.

Następnie na podstawie referatu p 
KI es k i ego , uchwalono przedłożenie Wy 
działu krajowego o udzielaniu pożyczek bez
procentowych na osuszanie i drenowanie 
gruntów.

Wczoraj wieczorem odbyło się posie
dzenie K o ł a  p o l s k i e g o  s e j m o w e g o .  
Na porządku dziennym był projekt regulami
nu Rady narodowej, podany przez nas w po 
przednim numerze, który Koło miało u- 
eh walić.

Na wniosek p. dr. Adama, po krótkiej 
dyskusyi, uchwalono odroczyć całą sprawę i 
zwołać najdalej do trzech dni po ponownem 
zebraniu się Sejmu Koło polskie dla przedy
skutowania regulaminu. Do tego czasu spra
wować ma agendy dotychczasowy komitet, 
wybrany przez Koło w roku zeszłym.

| czących klubów. Marszałek przerwał posie-
1 dzenie. Na konferencyi tej uzyskano zgodę
co do sposobu traktowania reformy wybor
czej.

K o m i s j a  b a n k o w a  załatwiła wczo 
raj na podstawie referatu p. Leo,  wniosek 
p. Landaua i petycyę Związku urzędników 
w Krakowie w sprawie pomocy kredytowej 
na budowę domów. Uchwalono cały szereg 
rezolucyj.

Rezolucje te opiewają: Sejm raczy u 
chwalić:

1. wzywa się Rząd, aby do przyszłoro
cznego budżetu państwowego wstawił odpo
wiednią kwotę na poparcie akeyi budowy ta
nich mieszkań w miastach galicyjskich: i „ i- ,

o u u i ■ •» -, Posłowie socjalistyczni usiłowali nn
2. aby bezzwłocznie przystąp ił  do bu- now nie  i to k ilkakro tn ie  przylepić n J  '

dowy n a  szeroką skalę domow n a p o m i e -  nie p lakaty  na cześć F e r m a  ale Marszałek 
szczeme władz, m sty tucyj i zakładów rzą- kazał je  zaraz usuwać. 
do ttycb , oraz mieszkań funkcyonaryuszy nań- t> ,, ,
s twowych, zwłaszcza w tych  miastach, £  d z e n i e V  P„ ° ‘ f °  S‘§ W e Posie 
przebywa sta le  znaczna liczba funkcyonaryu- b i e ż a c ^ h - zał at wi eni u kilku spraw
szy i robotników z zarzadn n r .n J  T J  ; ^ ^ h ,  sesya se jm ow a została odroczona.

Na wezorajszem posiedzeniu S e j m u  
m o r a w s k i e g o  przyszedł pod obrady wnio
sek nagły stronnictwa narodowo-konserwaty- 
wnego o zniesienie czesnego na Morawach.

Gdy p. K a d l c z e k  zabrał głos celem 
uzasadnienia wniosku, posłowie czescy postę
powi i socjaliści, podnieśli ogromną wrzawę. 
Słychać było okrzyki: To jest demagogia! 
Wśród żywych protestów, grupy posłów dą
żyły ku trybunie Marszałka, który ustawi
cznie dzwonił i prosił o spokój. Między pp. 
V o t r o u b ą (czeski postępowiec) i l i n k i  era 
(narodowo-konserwatywny) omal nie przyszło 
do bójki.

Mowy p. Kadlczeka nie było słychać z
powodu wrzawy. Wreszcie usiłowaniom kilku
posłów udało się przywrócić spokój. Mimo to
ciągle jeszcze padały okrzyki: Oszustwo i 
hańba !

P. S e i f e r t  (czeski postęp.) oświadczył 
imieniem swego stronnictwa, iż ono głoso
wać będzie przeciw nagłości wniosku, bo u- 
waża go za demagogiczny.

P. P r o k e s z  (socjalista) przylepił na 
ścianie plakat w czarnych obwódkach z na
pisem: „Cześć Ferrerowi ! hańba klerykai- 
nym jego mordercom!" Marszałek kazał na
tychmiast plakat ten usunąć.

W dalszym ciągu posiedzenia, po dłuż
szej dyskusyi, nagłość wniosku p. Kadlczeka 
odrzucono.

Posłowie socyalistyczni usiłowali po-

T7  TT

Lwów, 10 października. 
— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (17 października) :
Lucyny. — Zastysława. — Jerofteja.
Wschód słońca o godzinie 5'50 rano, za

chód słońca o godzinie 4'30 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (18 października):
Łukasza ewang. — Bratumiła. — Charyty.
Wschód słońca o godzinie 5.51 rano, za

chód słońca o godzinie 4’28 po południu.
—■ Kalendarzyk myśliwski. W mie

siącu październiku woino polować n a : zające, 
jelenie, kozły (rogacze), borsuki, cietrzewie i 
głuszce, bażanty i kuropatwy, przepiórki, dzikie
gołębie, pardwy i dropie, ptactwo błotne i 
wodne.

Sprzedawać wolno: wszelką zwierzynę 
łowną.

Przez cały rok wykluczone są z polowa
nia, a tern samem sprzedaży: łanie, sarny (ko
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszców 
i cietrzewi.

----------------j  j  w -

szy i robotników z zarządu poczty, kolei, 
monopolu tytoniowego i t. p.

3. aby przystąpił bezzwłocznie do re
formy przestarzałego, a wygórowanego po
datku domowo-czynszowego, oraz poddał sto
sownej rewizyi przepisy ustawy państwowej 
z r. 1902 o ulgach podatku dla domów ro 
botniczych;

4. aby po wysłuchaniu opinii odnośnych w  ~'K-
zarządów miejskich, przystąpił bezzwłocznie r ---------- — , «
do usunięcia lub przeniesienia na dalsza od dana od r. 189b akcya rządowa w 
miasta odległość rejonów fortecznych, pro ^ ‘e , sanacją finansów krajowych, w 
ebowni i magazynów amunicji, a to przede oświadczenia Rządu, ogranicz _  IT , . i  . pieeue na t ralnn,, n9M11„,— „ ------- ,

i..- o  — ~ _ . x.

chowni i magazynów amunicji, a to przede 
wszystkiem w Krakowie, Podgórzu i we 
Lwowie;

5. wzywa Wydział krajowy, by w po
rozumieniu z Bankiem krajowym przedłożył 
na najbliższej sesyi sejmowej wnioski w kie
runku przyjścia z pomocą stowarzyszeniom
hodowlanym i aminom które u..

*

Na wezorajszem posiedzeniu S e j m u  
s t y r y j s k i e g o ,  na zapytanie co.do stanu 
prac komisji finansowej przewodniczący tej 
kom isji br. K e 11 e r b e r g  oświadczył, że sy
tuacja obecna uie jest do utrzymania. Pro- 
pozycye Rządu — zdaniem mówcy — nie 
nadają się do sanacji finansów krajowych. 
W komisji finansowej podniesiono, że zapo
wiadana od r. 1896 akcya rządowa w spra-

: .........’ ' ' ’ edług
anieza się ^   XV£jCJUU

na tem, że krajowi narzucono wprost pod
wyższenie podatku od piwa. Kojpisya finan
sowa zawiadomiła Wydział krajowy o tem 
swoim zapatrywaniu i wezwała go, aby także 
Rząd zawiadomił o tem.

Następnie załatwiono kilka spraw bie żących.“ f ™ ” ?, stowarzyszeniom żacvch “  .........    uie-
budowlanym i gminom, które zajmują się bu
dową ta n ich  i zdrowych mieszkań dla m niej . . O cz y tan iu  in te rp e la c j i  posłów n ie 
zamożnych warstw  ludności miejskiej, czy to “  r?  0 d e m o n s trac jac h  w H ra sn ic ac h  
przez p rzystąp ien ie  z większymi udziałami zapro testował
do tychże stowarzyszeń, czy przez udzielanie “ ?■ Jfiir.szałek dopuśc ił  do odczytania in- 
s tow arzyszem om  i gminom  taniego , wyda- jż PelW  obrażającej S łoweńców i zarzucał, 
tnego kredytu  i to zarowno n a  budowę do- zam ja ' t  r J elaT  ^  wyrazu „w eadyjsk i" --------------------------------------------------------------------^------- , r  v  v , v

mow mieszkalnych i warstatow rgkodzielni-1
czych, jak  na podjęcie skutecznej akcyi prze2 _oz_  woła: To ostatni raz, że
gminy w dziedzinie nabywania terenów bu-1 " _ “ I  się tak '

Posłowie

K l i a  p u u ję c i c  o ł u ł o u ł u p j  a i c j i  p r z e :
gminy w dziedzinie nabywania terenów bu 
dowlanyeh i kamieniołomów, budowy wła- i * ™ uwie
snych cegielń, wapienników, tramwajów itp.; wjraz „wendyjski" nie jest obrazą gdyż i

6. wzywa Wydział krajowy, by zwołał! H-, . . .  (*°si — -------------  ~
bezzwłocznie

obrażać, 
niemieccy odpowiadają,

, ^ 6 . ^ ,  ...............- j - -  *-K'< p" ------J}**1 uie Jest oorazą, gdyż i
6. wzywa Wydział krajowy, by zwołał ™  ?'«»» w swym tytule: „Pan marchii

Tocznie ankietę w sprawie zmodemizo- , owieI s ł o i e k s e r s f f i i a ^ D i S i i r ^ r i r r o ż a  
w a n i a  i  podniesienia przemysłu budowlanego b „ i „ k a m i  stukają pulpitami i giozą
w kraju i przedłożył w tej sprawie Sejmowi odpowiadają. A t m T s L T T S e  coraz go 
sprawozdanie wraz z odpowiednimi wmoska- M arszałek  dzwoni l urosi - 1 '
mi na najbliższej sesyi. / dv to nifl pr0S1

Z innych Sejmów krajowych.

Marszałek krajowy baron W a s s i 1 k o gulaminu, liberalni posłowie słoweńsi 
zagaił wczorajsze pierwsze posiedzenie o ej- ^ a|j sjg odesłania regulaminu do 
m u b u k o w i ń s k i e g o  okrzykiem na cześć gdy wniosek ten odrzucono, liberalr 
Najj. Pana. Dalej w przemówieniu swem wje s{oweńscy podnieśli ooromna u

rj
— .... jo. uziwum i prusi o spokój, a 

gdy to nie pomaga, zamyka posiedzenie, na
znaczając następne na godzinę 4 po połu
dniu.

Na wezorajszem posiedzenin S e j m u  
K i a i n y ,  podczas dyskusyi nad zmiana re
gulaminu, liberalni posłowie słoweńscy doma- 

zagail wczorajsze pierwsze pusieuzewe o ej- ?a jj Się odesłania regulaminu do komisyi 
m u b u k o w i ń s k i e g o  okrzykiem na czesc g (jy wniosek ten odrzucono, liberalni posło- 
Najj. Pana. Dalej w przemówieniu swem wje s}0weńscy podnieśli ogromną wrzawę i 
wspomniał, że Sejm zebrał się celem uehwa- rozpoc?lę]j obstrukcję. Wrzawa trwała przez 
lenia reformy wyborczej. Wspomniał dalej o czas dłuższy. Marszałek o godz. pół dó 6tei 
wyniesieniu ks. Hohenberg do godności „Der- zaraknął posiedzenie jawne, a zarządził taine 
zogin", oraz zapowiedział wniesienie przed- Następnie twoŁmn -zogin", oraz zapowiedział wniesienie przed

łożenia rządowego o uwolnieniu podatku oso- 
bisto-dochodowego od dodatków autonomi
cznych. W końcu wyraził podziękowanie Pre
zydentowi kraju za popieranie wszystkich 
spraw krajowych.

Prezydent kraju bar. B l e y l e b e n  za 
znaczył w swem przemówieniu, że w osta
tnich czasach rozwiązano na Bukowinie w 
sposób zadowalający ważne kwestye narodo
wościowe, jak podział seminaryum nauczy
cielskiego na trzy oddz 
szkół narodowych. Wyr 
reforma wyborcza będzi-» i_

SpOSOD Z i i U U W ł ł Z i i i t i  łw c s i^ c u a iu u u
wościowe, jak podział seminaryum nauczy 
cielskiego na trzy oddziały i zaprowadzenie 
szkół narodowych. Wyraził nadzieję, że także 
reforma wyborcza będzie załatwiona ku ogól
nemu zadowoleniu.

Po odczytaniu wpływów, p. W o lezy ń - 
s k i  uczynił wniosek, aby reformę wyborczą 
traktować jako sprawę naglącą.

P^. S k e d l  i S t r a u c h e r  zauważyli, 
że wniosek ten sprzeciwia się regulaminowi.

Celem zwołania konferencyi przewodni-

Następnie zwołano komisję dyscypli
narną, która wykluczyła 6 posłów z obrad. 
Gdy jednak marszałek Suklje wezwał ich do 
opuszczenia sali — awantury się powtórzyły 
% większą jeszcze gwałtownością. Dopiero po 
dłuższej wrzawie i protestach opuścili ci 
posłowie salę, poczem uchwalono reformę 
regulaminu.

Na posiedzeniu S e j m u  t r y e s t e ń -  
s ki  e g  o p. R a s k o v i c  wypowiedział mo
wę, w której poruszył sprawę stracenia Fer- 
rera i wniósł, aby posłowie na znak żałoby 
opuścili salę. Wezwania tego posłowie usłu
chali. Wszyscy posłowie socyalistyczni oraz 
włoscy wysłuchali mowy Raskovica stojąc. 
Galerye żywo aplaudowały. Z galeryi rzucano 
kartki z napisem: „Niech żyje Ferrer, precz 
z klerykalną Hiszpanią!"

— Z Uniwersytetu. PP. Antoni Joachim 
Drzewicki, auskultant sądowy, rodem ze Żołyni 
w Gralicyi i Stanisław Bolesław Kaznowski, 
kandydat notaryaluy z G łogow a, otrzymali na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopnie doktorów  
praw.

— Z Akademii rolniczej w Dubla 
n ack . W terminie powakacyjnym (1908/9) zło
żyli następujący słuchacze egzamin główny po 
trzechletnich studyaeh: Horodyński Zbigniew, 
Noiszewski. „Wacław i Pryfke Gustaw“.

— Odczyt p. Jana Pietrzyckiego
zgromadził wczoraj wieczorem w pięknej sali 
Koła literacko-artystycznego spory zastęp słu
chaczy i słuchaczek, którzy z prawdziwern za
interesowaniem przysłuchiwali się pięknej pre- 
lekcyi, wygłoszonej z prawdziwie poetyckim po
lotem. P. Pietrzycki zmienił wprawdzie temat 
odczytu: „Romans Elizy Morin“, na historyę 
dziejów serca Słowackiego od kolebki niemal, 
bo od Ludwiki Sniadeckiej poczynając, a koń
cząc na p. Węgierskiej, która kroczyła w szczu
płym orszaku za trumną wielkiego poety, mi
mo to zaciekawił wszystkich i zdobył sobie go
rące oklaski.

— Uroczystość ku czci Słowackie
go we Lwowie. Wobec krótkiego już czasu, 
dzielącego od terminu uroczystości jubileuszo
wych lwowskich, praca w sekcjach Komitetu i 
w sekretaryaoie wre przyśpieszonem tętnem.
W ostatnim tygodniu obradowały sekeye po
chodowa i obchodowa, które już program  ob
chodu przygotowały prawie w zupełności. —
W uzupełnieniu poprzednich wiadomości po
dajemy, że nabożeństwo dziękczynne w dniu 
31 października w katedrze obrz. rz. kat. od
prawi Najprzew. ks. Arcybiskup dr. Józef Bil- 
czewski a kazanie wygłosi Najprzw. ks. biskup 
dr. W. Baudurski. Część muzyczną wzięły na 
siebie Towarzystwo muzyczne, nadto Towarzy
stwa śpiewackie „Lutnia", „Echo" i „Hejnał". 
Podczas poświęcenia kamienia węgielnego pod 
pomnik przemówią reprezentanci Komitetu lwow
skiego, Rady miejskiej, artystów sceny lwow
skiej i reprezentant młodzieży. W teatrze prze
mówią podczas poranku imieniem Komitetu 
prof. dr. W. Bruchnalski, reprezentant pisarzy 
polskich i reprezentant młodzieży. Wielką a- 
trakeyą poranku będą nieznane dotąd kompozy
cje L. Różyckiego „Anhelli", jakoteż ballada 
Jareckiego „Hugo". Bliższe szczegóły poranku 
podadzą dalsze komunikaty.

Na uroczystości jubileuszowe w Krako
wie wydelegował Komitet obchodu Słowackiego 
we Lwowie sekretarza komitetu dr. Wiktora 
Hahna.

Zjazd historyczno - literacki im.
J. Słowackiego wc Lwowie. Rada szkolna 
krajowa we Lwowie pragnąc umożliwić nauczy
cielstwu szkół średnich udział w zjeździe histo
ryczno-literackim im. J. Słow ackiego we Lwo
wie, zezwoliła na udzielenie urlopów tym na
uczycielom, którzy w zjeździe zamierzali wziąć 
udział. Nie wątpimy, że to udogodnienie za
chęci nauczycielstwo nasze do jak najliczniej
szego udziału w zjeździe. W najbliższym czasie 
ogłosi komitet szczegółowy program zjazdu.
Karty uczestnictwa w zjeździe wydaje sekretarz 
komitetu dr. Wiktor Hahn, we Lwowie, ul. Źu- 
lińskiego 11 A. I. - po złożeniu wkładki

[llObtJli 11 Oĵ IZiOi.ł Włu Oły i
Celem zwołania konferencyi

,Gazeta Lwowska" z dnia 17 października 1909,

10 koron.
Prezbiteryum gminy ewangielickiej we 

Lwowie uchwaliło na posiedzeniu 11 b. m. je
dnogłośnie itrząd-Jć uroczyste nubożeństwm w 
kościele ewangelickim w dniu 31 b. m., jako 
w duiu głównego obchodu jubileuszowego we 
Lwowie, połączone z wygłoszeniem kazania przy
godnego.

Przełożeństwo gminy wyznaniowej izraeli- 
ckiej we Lwowie urządzi w dniu 31 b. m. o 
godzinie 8 minut 30 rano uroczyste nabożeń
stwo ku czci Słowackiego w gminnej synago
dze postępowej, w t. zw. Templu przy ul. Żół
kiewskiej.

Wydział Czytelni artystów Teatru miej
skiego we Lwowie uchwalił, aby imieniem Czy
telni przemawiał podczas uroczystości poświę

cenia kamienia węgielnego pod pomnik Słowa
ckiego przewodniczący Czytelni, p.  Antoniewski.

Koło literatów i dziennikarzy polskich w 
Kijowie, jako jedyna polska instytucja na Rusi, 
zgłosiła przyjazd swego delegata na uroczysto
ści jubileuszowe we Lwowie.

Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" we 
Lwowie zawiadomiło komitet lwowski że we
źmie udział gremialny w pochodzie w’ dniu 31 
października.

Imieniem obywatelstwa krzemienieckiego 
przemówi podczas uroczystości poświęcenia ka
mienia węgielnego pod pomnik delegat; prze
mówienie to tak pożądane dla podniesienia na
stroju uroczystości, przyjęto w komitecie lwow
skim z niezwykłą radością, wystosowano też 
pismo do obywatelstwa krzemienieckiego z ser- 
decznem podziękowaniem za zgłoszenie tego 
przemówienia.

— Otwarcie pierwszej szkoły prze- 
mysłowej uzupełniającej dla dziewcząt
odbędzie się w poniedziałek dnia 18 b. m \  
godz _ 4 po południu w gmachu szkoły wydz. 
żeńskiej im. św. Anny.

~  . ̂ kwarcie nowego seminaryum 
nauczycielskiego męskiego. Wczoraj odbyło 
się w Czortkowie otwarcie seminaryum nauczy- 
melskiego męskiego. Otwarcia dokonał Wicepre- 
ydent i.ady szkolnej krajowej, dr. Dembowski.

— Ze sztuki. Częściowo zmieniona wy
stawa w naszem Towarzystwie sztuk pięknych 
zostanie otwaita w niedzielę, dnia 17 bf m

, . członka-protektora Kółek
r o b ,^ c h i wręczyła onegdaj reprezentacja Tow 

Kołek lOiii,ezyeh p. Stanisławowi Brykczyń-

: ^ 4 r esowi galic- Towar̂ -  Ł-
99 h ~  Z Ka! y,la mi<Ji sk iegO. W piątek 
22 b. m„ o godzinie pół do 8 wieczorem, kon
cert gilic. Towarzystwa muzycznego z fundacvi 
ś P-dr. Józefa Malinowskego. Wezmą udział PP 
A. Dianni. Y. Kurz, M Wolfsthal rr r 11s e rA j r * '  aP  “  ś: ust

Z poczty. Dyrekcja poczt i telegra-

łandluz^Hni i l ed-e reskryPtu Ministerstwa handlu i dnia 12 sierpnia b, r. mają być śpi
śle interpretowane wyjątkowe postanowienia l  - 
tykułu XIX punktu 3 b. wykowawczego regu
laminu do międzynarodowej umowy pocztowej 
względnie taryfy listowej II § 12 c b. wedle 
których wolno na drukowanych kartach wizyto
wych, tudziez na kartach rozsyłanych z okazyi 
Bożego Narodzenia i zmiany roku dopisywać 
adres i_ stanowisko nadawcy, jakoteż pozdrowie
nia, najwyżej w 5 słowach. Nie wolno przeto ani

me, dopisywać na widówkach. frankowanych 
jako druki, żadnych pozdrowień, życzeń i t p 
W razie umieszczenia jakichkolwiek ręcznych 
dopisków na widokówkach, frankowanych jako 
diuk,, należy uważać takie przesyłki za karty 
korespondencyjne i obciążać dodatkowem por-
S r y W P°dWÓjQej wyso t°ści brakującej fran-

— Z «Sokoła Macierzy®. Nauka szpr- 
mierki dla członków Towarzystwa i uczniów 
odbywa sie codziennie od 6 do 9 wieczorem pod

s W o  n inar Zy°ieli PP- ^ neg° i Szemelow- skiego. Dotychczas zapisało się przeszło 20
hi,1  m t? nau^ ’ dal82e zgłoszenia przyjmuje 
biuro Towarzystwa. Opłata wynosi 5 kor mie- 
lęezme za 3 razy na tydzień.

1 r, Prz;ys^Jiek osobowy. Dnia
1 października b. r. otwarto w oorębie Dyrek 
ey kolei państwowych w Krakowie na szlaku 
kolejowym Dębica-Rozwadów-Przeworsk pomle
km 4ia o am1’ ,0ho7 elowera i Jaślanainf prz?y 
km. 41 0 przystanek osobowy Tuszów n a r E  
wy dla ruchu osobowego i pakunkowego 
i B)lety jazdy wydaje się w przystanku 

spedycja zaś pakunków odbywa sie za onłafó 
należytości w stacji oddawczej. 8 °płat^

S7vei‘i i .^ l.aJ0wJr ku rs zawodowy k ro ili i 
szyeia b ielizny . W czasie od 17' j H 1

■b- r. odbędzie się we Lwowie kraiowr 1
zawodowy kroju i szycia bielizny na ktń
zawodowa nauczycielka w iedeńsk lL  sr
fila kobiecych robót ręcznych u e z y f  bed UZ6Um
stepujących przedmiotów 1  ’0 b u lw i T

: as* ■>«»; »■ J ; .Hi:;':»
■>. j t , " ’ ' U r r nl‘- 1

lizny; 8 o modne w w , - pt' ^ mie^ « i a  bie- 
udzielana bezpłatnie Na* fm™'  Ntauka będzi« 
tyeh tylko 15
zas nauczycielki kroju i szyda S
stępnie szwaczki przemysłowe ura i  7’ “ a'
fialej szwaczki przodownice i ’ k r a S r 0̂ 16’
myślowych szwalni, wreszcie s z w a e T  robot'6'  
ee przemysłowe Nauko h a . v“ezK1 robotni-

napisane, stylizowane do Wydziału k dydatki



Zarządu krajowych kursów przemysłowych we 
Lwowie ul. Kopernika 1. 42 a. Ubogie kandy
datki, nie pobierające stałej płacy, mogą otrzy
mać zasiłek po 2 K. dziennie za każdy dzień 
nauki w wypadkach, w których wskutek uczę
szczania na kurs, poniosłyby uszczerbek w za
robku. O udzielenie takiego zasiłku należy pro
sić w powyż wymienionem podaniu Wydział 
krajowy.

— Zjazd eksporterów nierogacizny
rozpoczął się dziś w wielkiej sali ratuszowej 
przy udziale około 100 uczestników z całej Ga- 
licyi, reprezentantów Izb handlowych, To w. gc- 
spodarskiogo i kilku posłów sejmowych. Zjazd 
imieniem miasta powitał prezydent Ciuehciński. 
Na porządku dziennym: sprawa podniesienia ho
dowli i handlu trzodą, oraz organizacya człon
ków stowarzyszenia galicyjskich eksporterów 
nierogacizny. Obrady zakończą się dziś po po
łudniu.

— Produkcja nasion leśnych. Wszel
kie usiłowania, skierowane ku przymnożeniu 
bogactwa krajowego i podniesieniu dobrobytu, 
zasługują na gorący poklask, zwłaszcza, jeśli 
wskazują drogę prostą i łatwy sposób wyko
nania. To też z prawdziwą przyjemnością po
mieszczamy natchniony taką właśnie inteneyą 
list właściciela tak chlubnie znanych plantacyj 
zassowskich.

Oto, co nam pisze Tadeusz hr. Łubieński, 
który swą hodowla roślin pożytecznych i ozdo 
bnych, tak piękne osiągnął wyniki.

„Przekonawszy się, że na całym obszarze 
polskiej ziemi niema ani jednej wyłuszczarni i 
produkcyi nasion leśnych z wyjątkiem mojej, 
dotychczas na bardzo małą skalę prowadzonej, 
postanowiłem zbadać, czy nie dałoby się u nas 
w kraju produkcyę nasion leśnych rozwinąć i 
w ten sposób zapobiedz wysyłaniu -z kraju setek 
tysięcy koron na popieranie firm zagranicznych, 
przedewszystkiem niemieckich.

Puściłem się tedy w podróż rzemiennym 
dyszlem po najrozmaitszych stronach Galicyi 
zachodniej i wschodniej i przekonałem się na
ocznie, jak szaloną stratę kraj ponosi przez 
brak tej produkcyi.

Nietylko bowiem ogromne pieniądze wy
chodzą z kraju bezpowrotnie, ale w dodatku zu
pełnie za taką samą ilość pieniędzy marnuje 
się u nas w kraju przez nieabieranie nasion 
doskonałych, których nikt nie zbiera i które 
gniją, opadając, niezużytkowane przez nikogo.

Podwójna więc strata pieniężna, prócz tej 
jeszcze straty, że bardzo często nasiona spro
wadzone z zagranicy są albo zupełnie złe, albo 
też pochodząc z południowych krajów, u nas 
zakiełkowawszy, wcześniej czy później marnieją, 
a w każdym razie w wysokim stopniu nie do
równują kulturom i drzewostanom z krajowego 
nasienia, wyprodukowanym z ziarna u nas za
aklimatyzowanego i odpornego na ostrość kli
matu.

Zobaczywszy więc, jak rzeczy stoją w 
kraju, udałem się zagranicę i objechałem, wszyst
kie niemal wielkie wyłuszezarnie nasion leśnych 
w Niemczech i Austryi. Mimo szczerych usiło
wań, gdym oglądając zakłady, nic nie zobaczył, 
zoryentowałem się jako tako w technicznych 
urządzeniach i całej organizacyi, wiadomości 
zaś moje w tym kierunku uzupełnił urzędnik 
pewnej firmy, który pokłóciwszy się ze swoim 
szefem zgłosił się do mnie i był u mnie przez 
rok cały zajęty.

Najważniejszem odkryciem, które wówczas 
zrobiłem, jest to, że przy zbiorze szyszek daje 
się zarobek bardzo znaczny i w czasie takim, 
kiedy żadnego innego zarobku niema, najbie
dniejszym warstwom ludzi; zbierają oni setki 
wagonów szyszek i rozmaitych innych nasion 
w wielkich i małych laskach, kępach, na przy
drożnych drzewach i t. d. przy odpowiedniej 
organizacyi. Prócz zapłaty za samo zbieranie 
(od listopada do kwietnia) gospodarze mający 
sady, lub po kilka czy kilkanaście morgów 
lasu, mogą nieraz sprzedać szyszki lub nasiona 
nawet (pestki drzew owocowych, żołądź, bu- 
kiew, dzikie gruszki i jabłka i t. d.) za wcale 
pokaźną sumę, znaczniejszą nieraz, niż dochód z 
całego gospodarstwa.

Nad zorganizowaniem wśród ludności pol
skiej i ruskiej zbioru pracę już rozpocząłem w 
całej Gralicyi i części Królestwa, postawiłem też 
ogromną suszarnię, urządzoną przy pomocy nad
zwyczaj rzetelnie i ze znajomością rzeczy pra
cującej w zakresie ogrzewania firmy (Leonard 
Nitsch i Spka, Kraków), obok zaś stanął wielki 
20 m. komin niby wyciągnięta o pomoc, ku 
niebu i społeczeństwu prawica przemysłu kra
jowego.

Niechże wszyscy, którzy z ludem stykają 
się i dobrze mu życzą przeczytawszy tych kilka 
słów zwrócą włościanom uwagę, że to, co się 
dotąd marnowało, mogą korzystnie sprzedać, że 
szukający dobrego zarobku mogą go mieć w 
łatwy sposób, a wszelkich informacyj co do 
zbioru i cen za szyszki i nasiona udzieli naj
chętniej listownie, czy osobiście Zarząd wyłu
szczarni i produkcyi nasion leśnych w Zasso- 
wie pod Czarną.

(A) Poświęcenie i otwarcie] kliuiki 
pediatrycznej. Dziś rano Najprzew. Biskup 
ks. Bandurski poświęcił nowy gmach kliniki 
chorób dziecięcych, wzniesiony przy ul. Głowiń
skiego, obok szpitalika św. Zofii. Po poświęceniu 
odbyła się uroczystość w sali wykładowej no
wej kliniki. Zgromadzili się tu dostojnicy i go

ście. Między innymi JE. P. Marszałek Stani
sław hr. Badeni, Najprzew. Biskup ks. Bandurski, 
delegat Namiestnictwa radca Dworu Czeżowski, 
rrktor Uniwersytetu dr. Głąbiński, członkowie 
Senatu akademickiego i wydziału lekarskiego, 
rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Łazar
ski, dyrektor szpitala w Łodzi, dr. Brudziński 
i inni.

Najpierw pr/,emówił prezes komitet szpi
talika św. Zofii dr. Festenburg, który przedsta
wił liistoryę powstania kliniki i działalność 
komitetu szpitalika św. Zofii dla stworzenia 
tego dzieła przy pomocy kraju i Rządu. W noń- 
cowem przemówieniu zwrócił się mówca do re
ktora dr. Głąbińskiego i oddał klinikę pod 
opiekę Uniwersytetu.

Dr. Głąbiński złożył gorące podziękowa
nie komitetowi szpitalika św. Zofii, JE. P. Mar
szałkowi hr. Badeniemu za zaszczycenie uro
czystości swą obecnością i za poparcie, a Naj- 
przewielebniejszemu Biskupowi ks. Bandurskie- 
mu za dokonanie poświęcenia, poezem w imie
niu Uniwersytetu oddał klinikę jej dyrektorowi 
prof. dr. Raczyńskiemu, wyrażając przytem ży
czenie, by instytucya ta służyła na chwałę pol
skiej nauki i na pożytek ludzkości.

Z kolei przemówił prof. dr. Raczyński. 
Mówca przedstawił rozwój nauki pedyatrycznej 
i jej znaczenie w nauce polskiej, potem roz
toczył plan swej działalności, a w końcu ape
lował do młodzieży, by z zamiłowaniem w kli
nice tej pracowała.

Przemawiali jeszcze reprezentanci Uniwer
sytetu Jagiellońskiego dr. Lewkowicz i dr. Bru
dziński z Łodzi.

(A ) Pożar w gmachu żandarmeryl. 
Dziś około godz. 7 rano wybuchł na strychu 
oficynowego budynku żandarmeryi groźny po
żar. Na strychu złożone były mundury, a po
dobno też sienniki wypchane słomą. Wszystko 
zgorzało. Straż miejska zlokalizowała ogień w 
ten sposób, że spalił się tylko dach na tym 
budynku. Szkoda jest wielka, bo i sufity zo
stały uszkodzone. Przyczyna pożaru na razie 
nieznana.

(A) Z Izby sądowej. Dziś zasiadł na 
lawie oskarżonych, przed trybunałem sądu przy
sięgłych Artym Łukaszenko false Piotr Iwanow, 
rodem z Nowo Gregorowskiej, gubernii jekate 
rynosławskiej, religii prawosławnej, liczący 24 
lat. Prokuratorya Państwa oskarżyła go o zbro
dnię usiłowanego morderstwa, o przekroczenie 
Cesarskiego patentu o noszeniu broni i używa
nia fałszywego nazwiska.

Oskarżony zbiegł z wojska rossyjskiego 
i osiedlił się we Lwowie. Tu pracował jako 
krawiec. Wkrótce przyjechała do Lwowa w prze
jaździe do Ameryki, Cywia Grunberg false 
Seheindla Boroehówna-Pereplotczyk, którą o- 
skarżony znał jeszcze z Jekaterynosławia i którą 
od dawna prześladował swą miłością. Znalazła 
ona we Lwowie zajęcie i pozostała tu na czas 
jakiś. Oskarżony otrzymawszy od niej odmowę, 
groził jej zabiciem, jeżeli nie będzie go obda
rzać swoją miłością. Wreszcie 29 lipca b. r. 
wpadł do pracowni krawieckiej przy ul. Kołłą
taja, gdzie Cywia pracowała! dał do niej z od
ległości niespełna 2 metrów pięć strzałów z re
wolweru. Dwie kule utkwiły w prawem udzie 
Cywii i ciężko ją zraniły. Tylko nadzwy
czajnie szczęśliwemu zbiegowi okoliczności i 
zdenerwowaniu oskarżonego, który niedość cel
nie strzelał, zawdzięcza Cywia życie.

Oskarżony tłumaczy się tern, że Cywia 
Griiaberg nietylko nie chciała mu zwrócić pie
niędzy, które łożył na jej utrzymanie, a o które 
upominał się, gdy z nim zerwała stosunki, ale 
nadt'> odgrażała mu się, że spowoduje wydanie 
go Rossyi, gdzie go czeka kara za dezercyę i 
propagandę socyalistyczną. Bojąc się, aby to 
nie nastąpiło, chciał ją nastraszyć strzałami. 
Zamiaru morderczego nie miał.

A  Znaleziono: w ulicy Wronowskiej 
złoty kolczyk damski.

A  Podrzutek. W realności przy ul. 
Hetmańskiej 1. 6 znaleziono wczoraj w sieni 
podrzucone niemowlę płci męskiej, w wieku o- 
koło dwu miesięcy, zawinięte w białe pieluszki. 
Dziecko oddała polieya do Zakładu podrzutków, 
polioya zaś wdrożyła dochodzenia, celem wy
krycia matki podrzntka.

A  Okradziony sklep. Do sklepu Adolfa 
Eimera w pasażu Feilerów przy ul. Karola 
Ludwika dostali się wczoraj w nocy złodzieje 
i skradli znaczną ilość towarów galanteryjnych.

•f* Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo
wie Julia z Zawałkiewiczów Macielińska, żona 
emer. starszego zarządcy poczt, w 63 r. życia; 
Emilia Siebauerowa, w 52 r. życia;

w Czorsztynie, Marceli hr. Drohojowski, 
właściciel dóbr, więzień stanu, legionista pol
ski na Węgrzech, b. poseł na Sejm krajowy, 
w 98 r. życia;

w Wiedniu, radca Dworu Karol Rzivsa, 
dyrektor Akakademii Teryzyańskiej ł gimnazyum.

— Pobyt rossyjskiej komisy! lekar
skiej w Krakowie. Z ramienia rządu roasyj- 
skiego bawiła onegdaj w Krakowie komisya le
karska, złożona z szefa departamentu sanitar
nego na kolejach, dra Łapina, naczelnego lekarza 
urzędu sanitarnego kolei północno-zachodniej, 
dra Waszozenki, oraz lekarza kołejówego z War
szawy, dra Krzyczkowskiego. Komisya oglądała 
zakład sterylizacyjny w klinice chirurgicznej, 

! będącą na ukońezeniu lecznicę związkową, oraz

w Zakopanem zakład dra K. Dłuskiego. O zwie
dzanych zakładach członkowie komisyi wyrażali 
się z wielkiem uznaniem.

— Nowy atak na Cooka. Z Nowego 
Jorku donoszą: Barii, który był przewodnikiem 
Cooka w jego wyprawie na górę Mac Kinleya 
w Alasce w r. 1906, ogłosił oświadczenie, któ
re potwierdza przysięgą, że Cook nie dotarł 
na najwyższy szczyt góry, lecz był od niego 
oddalony o 14 mil angielskich. Cook dotarł do 
wysokości 10.000 stóp. Fotografie Cooka ma
jące przedstawiać szczyt Mac Kinleya zdjęte 
były na wysokości 7000 stóp. Dalej Barii o- 
świadcza, że Cook wpływał na niego, aby je
go opowiadania zgadzały się z opowiadaniami 
Cooka i potwierdzały, iż Cook był na szczycie. 
Zeznania te potwierdza także fotograf Cooka, 
Muller.

Cook wyraził zdziwienie z powodu re- 
welaeyi Barila i oświadczył, że jeśli kto dosta
nie się na szczyt Mac Kinleya, to znajdzie tam 
jego ślady.

— Złote gody małżeńskie długoletnie
go i zasłużonego prezesa Koła polskiego w Sej
mie pruskim dr. Henryka Szumana, oraz jego 
małżonki Kamilli z domu Kościelskiej, pobłogo
sławił w tych dniach na uroczystem nabożeństwie 
w kościele św. Wojciecha w Poznaniu krewny 
jubilatów ks. dr. Trąmpczyński w asyście ks. 
posłów Stychla i Styczyńskiege, dziekana Ga- 
jowieckiego, Heinzego, Kościtlskiego i Szumana. 
Kościół ślicznie przybrany zielenią, zgromadził 
w swych murach *ałą liczną rodzinę jubilatów, 
posłów, przyjaciół oraz przedstawicieli najwa
żniejszych instytucyj społecznych.

Od ołtarza przemówił w podniosłych sło
wach do jubilatów ks. poseł Stychel, podno
sząc zasługi sędziwej pary przy ognisku do- 
mowem, wobec rodziny i społeczeństwa. Oso
bny ustęp poświęcił mówca długoletniej dzia
łalności jubilata jako posła i prezesa Koła 
sejmowego. O godz. 2 odbył się uroczysty obiad 
w Bazarze, na którym zgromadziło się około 
50 osób.

Sędziwy jubilat już od przeszło 60 lat 
czynny jest na niwie narodowej i politycznej. 
W v. 1848 był dowódcą polskiego legionu aka
demickiego podczas rewolucyi w Berlinie, na
stępnie podczas powstania w Poznańskiem adju- 
cantem Mierosławskiego, a godność posła pia
stuje od r. 1863, zatem od lat. 46 i jest zape
wne dziś nestorem wszystkich parlamentarzy
stów polskich.

Kronika prowincyonalna.
§ K r ą d z i e ż  d y n a mi t u .  Na dworcu 

kolejowym w Trzebini skradziono onegdaj 10 
klgr. dynamitu, przeznaczonego do kopalń. W spra
wie tej wdrożyła żandarmerya dochodzenia.

§ Z a b ó j s t wo .  W Przemyślu—jak do
noszą ztamtąd — zabito na ulicy Wodnej w 
ubiegłą niedzielę w nocy czeladnika rzeźnickie- 
go Józefa Oleksiuka pchnięciem noża w oko
licę serca. Sprawcy zabójstwa dotychczas nie 
wyśledzono.

§ S t r a s z n y  w y p a d e k  n a k o l e i .  Na 
stacyi Podłęże, koło Niepołomic, jak ztamtąd 
donoszą, wjechał w« czwartek pociąg pospie
szny na dwu braci Jeleniów i Stanisława Ja
worskiego, włościan z Grabia, którzy czekali 
na pociąg. Dwu z nich maszyna rozszarpała 
w kawałki, trzeciego schwyciły haki z przodu 
maszyny, zabiły i wlokły trupa jeszcze czas 
dłuższy.

§ N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  c ó r- 
k i pp. D ł u s ki  c b. Z Zakopanego donoszą: 
Panna Helena Dłuska, słuchaczka filozofii, cór
ka znanego właściciela sanatoryum w Zakopa
nem, spadła onegdaj ze środkowego komina w 
Dolinie strążyskiej i prócz ciężkich potłuczeń 
doznała złamania podstawy czaszki. Stan nie
szczęśliwej jest bardzo groźny.

§ P o ż a r .  W Mszanie koło Zborowa 
spłonęły w tych dniach cztery gospodarstwa 
włościańskie. Szkoda wynosi 7000 kor. i tyl
ko w części była nbezpieczona.

Kronika zagraniczna.

* W i e l k a  k r a d z i e ż .  W Petersburgu 
okradziono w tych dniach magazyn Harracba 
ua Newskim Prospekcie. Ze sklepu tego skra
dziono samych papierów procentowych na sumę 
100.000 rubli.

* K a t a s t r o f a  b u d o w l a n a .  W Pe
tersburgu w czasie budowy domu na Izmaj- 
łowskim Prospekcie spadły onegdaj sufity na 
wszystkich sześciu piętrach, wraz ze znajdują
cymi się przy pracy robotnikami. Sześciu ro
botników odniosło zranienia, w tern dwu śmier
telne.

* R a b u n k o w e  m o r d e r s t w o .  Jak 
donoszą z Elbląga, stwierdzono już, że mor
dercą tamtejszego lekarza, dr. Krausego , jest 
nauczyciel ludowy Karol Stolze. Po spełnieniu 
morderstwa Stolze uciekł z Elbląga, ale zdoła
no go aresztować na granicy holenderskiej.

* Z a m a c h  n a  k o n s u l a  p e r s k i e 
go.  D aily Telegraph donosi, że przedwczoraj 
wieczorem w Konstantynopolu nieznany spraw

ca dokonał zamachu rewolwerowego ua kon
sula perskiego. Konsul wyszedł z zamachu bez 
szwanku, sprawca zamachu ranił tylko jego 
służącego. Kilka osób, podejrzanych o udział 
w tym zamachu, aresztowano.

* O t w a r c i e  n o w e g o  p o r t u  a n 
g i e l s k i e g o  w Do we r .  Ks. Walii wziął o- 
negdaj — jak donoszą z Londynu — udział 
w uroczystości otwarcia nowego portu w Do
wer Port ten jest tak zbudowany, że bez 
względu na stan wody zawijać mogą do niego 
dreadnogthy. Budowa portu kosztowała 3 ^  
miliona funtów szterlingów.

Natalii iteraclo-siWa.
Z muzyki. („Nietoperz11 Jana Straussa- 

juaioral.
Do rzędu operetek stawianych przez sceny 

stołeczne na poziomie opery komicznej, należy jak 
wiadomo, wzniowiony w czwartek „Nietoperz11, 
którym teatr miejski rozpoczął sezon operowy. 
Rzecz naturalna, że i u nas idąc ^zwyczajem, 
teatrów światowych wystawiono rzecz bardzo 
starannie i powierzono partye główne siłom 
operowym. Zwyczsj ten praktykowany powsze
chnie jest nietylko pewnego rodzaju wyrazem 
uszanowania dla Straussów, 'lecz zarazem rze
czą konieczną ze względu na niektóre partye, 
żądające od wykonawców sprawniejszej techniki 
głosowej i szlachetniejszego dźwięku. Do takich 
właśnie partyj należy w pierwszym rzędzie po
stać Rozalindy, która słusznie powierzona p. 
Szymanowskiej zyskała w niej wykonawczynię 
wyborną. Pewne braki w wypowiadaniu prozy 
wyrówna artystka niezawodnie na dalszych 
spektaklach. Oczekujemy tego również od p. 
Dobosza reprezentanta Alfreda, kt!'ry już w „Pię
knej Helenie" zwrócił powszechną uwagę na 
głos swój niezwykle miły i szlachetny. Z ży- 
wem zadowoleniem powitaliśmy w partyi Ei
sensteina p. Floryańskiego, oraz p. Miłowską 
dominująeą głosowo nad zespołem. Jako 
książę Golesco pojawiła się po raz pierwszy 
na naszej scenie p. Katarzyna Sawicka i przy
znać musimy, że ujęła nas szczerze grą obmy
śloną de najdrobniejszego szczegółu, dyskretną 
i wyrównaną. Zupełnie to samo odnosi się do 
ustępów śpiewnych, w których p. Sawicka 
uwydatniła organ sympatyczny, wiadomości po
ważne i zaawansowane. Wyborny w swoim 
rodzaju był p. Paszkowski oraz p. Dobrzański. 
Obaj wzbudzali objawy wesołości, czego nie 
można powiedzieć o p. Okońskim, który obją
wszy rolę dyrektora po śp. Roman e nie czuł 
się zupełnie w swoim żywiole. Z uznaniem je
szcze wymienić musimy p. Schmidta zawsze 
sumiennego i starannego. Całość szła gładko i 
płynnie, co oczywiście było do przewidzenia, 
skoro przy pulpicie kapelmistrzowskim zasiadł 
p. Stermicz. Orkiestra grała z dyskrecyą mo
żliwą u Straussa, a chóry śpiewały czysto i 
rytmicznie, co także nie często im się wydarza. 
Wrażenie zatem ogólne z przedstawienia bardzo 
korzystne. Żałować tylko wypada, że zainaugu
rowano sezon „Nietoperzem", który mimo całej 
sympatyi, jaką dla niego żywimy, nie powinien 
był dostąpić tego zaszczytu.

Dante Baranowski.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 

po raz 2-gi „Nietoperz", opera komiczna w 3 
aktach Jana Straussa.

W niedzielę, wyjątkowo o godzinie 3-ciej po 
południu po razlszy (wznowienie) „Hulaj dusza", 
widowisko sceniczne ze śpiewami w 8 odsłonach 
przez Adolfa Walewskiego.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie
czorem po raz 25 ty „Manewry jesienne", ope
retka w 3 aktach J. Kalmana.

W poniedziałek, po raz 5ty „Osiołkowi 
w żłoby dano", komedya w 3 aktach Roberta 
de Flers i A. Caillaveta.

We wtorek, po raz 3ci „Nietoperz", opera 
komiczna w 3 aktach Jana Straussa.

We środę, po raz lszy „Pani zamku 
Óstrót", dramat w 5 aktach Henryka Ibsena.

We czwartek, po raz lszy w bież. sezo
nie „Madame Butterfly", opera w 3 aktach 
Puccini’ego, z udziałem Jadwigi Dębickiei, Zo
fii Skibińskiej, Henryka Drzewieckiego, Adama 
Okońskiego i Stanisława Tarnawskiego, oraz go
ścinny występ p. Henryka Drzewieckiego.

W piątek, po raz 2gi „Pani zamku Ostrót", 
dramat w 5 aktach Henryka Ibsena.

W sobotę, o godz. pół do 4 dla młodz. 
szkolnej „Złota czaszka", 5 obrazów dramatu 
Juliusza Słowackiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 4ty „Nietoperz", opera komiczna, w 3 
aktach Jana Straussa.

W niedzielę, wyjątkowo o godz. Bolej po 
poł. po raz 2gi „Hulaj dusza", widowisko sce
niczne ze śpiewami w 8 odsłonach przez Adolfa 
Walewskiego.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 2gi „Madame Butterfly", opera w 3 
aktach Pucciniego, z udziałem Jadwigi Dę
bickiej, Zofii Skibińskiej, Adama Okońskiego i 
Stanisława Tarnowskiego, oraz gościnny występ 
Henryka Drzewieckiego.
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W poniedziałek, „Lilia Weneda“, trage- 

dya w 5 aktach (12 odsłonach) Juliusza Sło
wackiego, muzyka M. Żeleńskiego.

We wtorek, po raz lszy w bież. sezonie 
„Halka", opera w 4 aktach Stranisława Mo
niuszki.

We środę, po raz lszy „Sen srebrny Sa
lomei", romans dramatyczny w 5 aktach J. 
Słowackiego.

ftepertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Niedziela, o godz. 3 po poł. „Kościuszko 

Pod Racławicami". Obraz historyczny W. A. 
Lassoty.

Niedziela o godz. pół do 8 wieczorem 
„Mazepa", tragedya w 5 aktach Jul. Słowackiego. 
Występ M. Tarasiewicza.

Poniedziałek, „Horsztyński", dramat w 5 
aktach J. Słowackiego. Występ M. Tarasiewicza

Wtorek, „Nowa Dejanira", dramat w 5 
aktach J. Słowackiego. Występ M. Tarasiewicza.

Środa, „Car Samozwaniec", w 5 aktach 
z kroniki dram. Napisał A. Nowaczyński. Ceny 
zniżone.

Czwartek, „Lilia Weneda", tragedya w 5 
aktach J. Słowackiego.

Piątek, „Pan Damazy", komedya Bliziń- 
skiego.

Sobota, „Beatrix Cenci", tragedya w 5 
aktach J. Słowackiego. Występ M. Tarasiewicza.

Niedziela, po poł. „Gruby ryby", aome- 
<lya w 3 aktach M. Bałuekiego.

Niedziela, wieczorem „KsiążęNiezłomny", 
Gagedya w 5 aktach J. Słowackiego. Występ 
M Tarasiewicza.

Poniedziałek, „Śluby Panieńskie", ko- 
ttiedya. Występ M. Tarasiewicza.

Wtorek, „Balladyna", tragedya w 5 aktach 
J  Słowackiego. Występ M. Tarasiewicza.

Środa, „Wesele", dramat Stanisława Wy
spiańskiego. Ceny zniżone.

Czwartek, „Sen srebrny Salomei", dra
mat w -5 aktach J. Słowackiego. Występ M. 
■Tarasiewicza.

Piątek, „Kordyan", poemat dramatyczny 
T- Słowackiego. Występ M. Tarasiewicza,

na Politechnice lwowskiej.

Po nabożeństwie, odprawionem w ko
ściele parafialnym im. św. Maryi Magdale
ny, w którem wzięłi udział członkowie gro- 
Da nauczycielskiego Politechniki z rektorem 
Prof. Pawlewskim na czele, i młodzież, odby- 
^  się dziś przed południem w auli gmachu 
Politechniki uroczystość rozpoczęcia nowego 
r°ku szkolnego.

Na uroczystość przybyli: JE . Arcybiskup 
*s. dr. Bilczewski, JE . Arcybiskup ks. Teodoro- 
^icz, JE  Metropolita ks. Szeptycki, dyre
ktor kolei radca Dworu Rybicki, prokurator 
skarbu radca Dworu dr. Engel, Rektor Uni
wersytetu dr. Głąbiński, kilku posłów sej
mowych i radnych miasta Lwowa, repre
zentanci instytucyj technicznych, liczne gro
no pań i kilkaset młodzieży.

Gdy przybyli na uroczystość zajęli przy
gotowane dla nich miejsca, wszedł na try
bunę rektor prof. Bronisław P a w l e w s k i  
i wygłosił dłuższe przemówienie.

Na wstępie powitał rektor zgromadzo
nych dostojników, kolegów techników, publi
czność i młodzież, przyezem reprezentantom 
władz podziękował za dotychczasowe popar
cie. Dalej zaznaczył, że Politechnika lwow
ska rozwijała się stopniowo coraz bardziej. 
Z zakładu o kilkunastu zaledwie siłach nau
czycielskich, katedrach, z zakładu o 17a- 2  
setkach młodzieży, przeszła Politechnika w 
zakład, posiadający przeszło 30 sił nauczy
cielskich, a z ' adiunktami, konstruktorami, 
asystentami i t d. liczy ona przeszło 100 
osób nauczających W tym okresie czasu li- 
ezba katedr i sił wykładających się potroiła,
a .liczba uczącej się młodzieży wzrosła pra
wie dziesięciokrotnie. Dawniej mówiono, ze 
Politechnika ma więcej okien, niż słucna- 
ezów, dziś gmach Politechniki nie może ich 

Mamy — mówił rektor Pawlewski — 
już filię, dobudowane skrzydła i to nie wy
starcza. Dopominamy się o dalszą filie i dal
sze budowanie gmachów. Trzeba bowiem ps- 
ffi'§tać, że nowe katedry, nowe instytuty zaj
mują miejsce, a dawniejsze katedry i insty- 
tutJ  rozwijać się muszą, muszą rosnąć środki 
naukowe i pomocnicze.

A nie zapominajmy — mówiłrektor — 
ze w tym okresie czasu powstały lub po
wstają nowe nauki techniczne, o których 
Przy założeniu tej Szkoły nie myślano. Nie 
ZaPorninajmy, że potrzeby kraju wymagają 
nbszerniejszego uwzględnienia w Politechni- 
?.e górnictwa, robót hydrotechnicznych, me- 
npracyjnych, a i trzeci wyższy Zakład rol
niczy nie byłby zbytkiem w kraju wielkim i 
Przeważnie rolniczym. Czyż uwzględnienie 
Jch gałęzi nauk, tych potrzeb kraju py- 

mówca — nie pociągnie za sobą zwię- 
®ZeHia sił nauczających, zajęcia miejsca, po- 
,'§kszenia ciasnoty w muraeh naszego gma- 

%  ?

Ale może znaczny wzrost słuchaczów u 
nas jest czasowym tylko, a wymagania u- 
względnienia nowych działów nauk nieuza
sadnione? Muszę rozwiać pierwsze mniema
nie już powtarzane, muszę zaprzeczyć dru
giemu, gdyby ono wypowiedziane być miało. 
Przedewszystkiem znaczny wzrost słucha
czów w wyższych zakładach naukowych, jest 
zjawiskiem ogólnem w eałym świecie cywi
lizowanym. Nausa bowiem jest bronią dziel
ną w coraz cięższej walce o byt, a wszelki 
postęp wymaga coraz dzielniejszych sił, co
raz światlejszych pracowników. Z postępem 
zwiększają się pola pracy, wytwarza się co
raz większa specyalizacya. Dziś trzeba takich 
sił specjalnych dla takich gałęzi pracy, któ
re dawniej nie istniały. _ _

U nas w szczególności stan sreduiego 
szkolnictwa nie powinien nas napawać oba
wą zmniejszenia się frekwencyi w naszym 
zakładzie. Domagania się o nowe gimnazya, 
szkoły realne, są nieustanne, a juz dzisiej
sze zakłady mają do 35.000 młodzieży, z 
której około 10 część trzeba rozdzielić po
między dwa Uniwersytety polskie i jedną 
Politechnikę. Już to samo wskazuje, że oba 
wy znaczniejszego zmniejszenia się liczby 
słuchaczów u nas są płonne.

A co do pola pracy ? Od 25 do 30 lat 
postęp w kraju znaczny. Ale tempo rozwoju 
tego jest za powolne; jeszcze dzis brak wiem 
sieci komunikacyjnych, jeszcze dziś leżą ty
siące hektarów ziemi niedostępne dla kultu
ry rolnej jeszcze dzis mamy nawet dziewi
cze lasy,'których produkty na miejscu mar
nieją; — gdzie pędzenie terpentyny, gdzie 
sucha destylacya drzewa? Regulaeya rzek i 
potoków przedstawia zaledwie znikomą część 
wielkiego dzieła, wielkiej całości, znajduje 
się zaledwie w kolebce, a nie marzymy na- 
wet o ujarzm ię^11 naszych sił wodnych i 
oddaniu ich w usługi ludności. Zaledwie tu 
i ówdzie służą one do spławu drzewa lub 
do prymitywnego poruszania młyna gdzież 
owa zapowiedziana budowa kanałów^ spław- 
nych ? Przemysł górniczy dotąd dość jedno
stronny i mało rozwinięty; wartość piuduk- 
eyi przemysłowej wynosi zaledwie 250,000.000 
kor., brak nam wielu fabryk, a wiele istnie
jących posiada charakter jakby przedpotopo
wy i t. d.

Słowem, pola pracy me zabraknie, tylko
trzeba dzielnych, sumiennych pracowników, 
a rozwój niewątpliwie szybszem tempem i 
szerszem łożyskiem się potoczy.

W dalszym c-iągu przedstawił mowea 
kilka szczegółów z ubiegłego roku szkolnego. 
Słuchsczów było na kursie zimowym 1.556, 
na letnim 1.351. Podług narodowości liczyła 
szkoła: Polaków 1 334 w zimie, 1.161 w le- 
cie, Rusinów 77 i 59, Czechów 4 i 5, Ros- 
syan 6 i 4, Niemców 4 i 3, innych (głównie 
syonistów) 131 i 119. Słuchacze ci złożyli 
znaczną ilość egzaminów kursowych i pań
stwowych I. i II. Odbyły się też w ciągu 
roku trzy promoeye na doktorów nauk techni
cznych. W półroczu zimowem 92 słuchaczów 
otrzymało 39.595 koron, w letniem 87 słu
chaczów 37.135 koron ze stypendyów z ró
żnych zapisów.

Słuchacze wyższych lat każdego z wy
działów odbyli pod przewodnictwem profe
sorów liczne wycieczki naukowe. Inżynierowie 
i hydrotechnicy zwiedzili brzegi Wisły od 
Nadbrzezia i Sandomierza przez Warszawę, 
Bydgoszcz, Toruń aż do Gdańska. Wycieczka 
kolejowa i geologiczna odbyła się wzdłuż 
trasy kolei Sambor-Sianki. Architekci zwie
dzili : Peszt, Seraiewo, Raguzę, Kotar, Split, 
Salonę, Rjekę i Abbazyę. Mechanicy bawili 
w Witkowicach, Berni- i okolicach, górnicy 
w Miękim, Kętach, Morawskiej Ostrawie, 
Wieliczce i Borysławiu, chemicy zwiedzali 
huty żelazne w Witkowicach, fabryki chemi
czne w Hruszowie, zakłady w Wiedniu i jego 
okolicach.

Rok przeszły przysporzył szkole licznego 
zastęp nowych sił, obejmujących nowe ka
tedry. Tych wszystkich wita rektor w tej 
myśli, że przybywają z świeżymi zasobami 
energii i wiedzy, którymi niewątpliwie się 
przyczynią do utrzymania ciągłości rozwoju 
Politechniki.

Wybitne, miejsce w rzędzie zdobyczy 
szkoły zajmują trzy w roku bieżącym nowo 
systemizowane katedry: melioracyj, technolo
gii mechanicznej II., budowy dróg i kolei 
żelaznych II., dalej płatne docentury, wodo
ciągów i kanalizacyi miast, eneyklopedyi 
kolei żelaznych, ustaw melioracyjnych i ko- 
masscyjnyeh, jakoteż rachunku ubezpieczeń.

W prow adzenie tych docentur, pozyskanie 
o d p o w i e d n i c h  s i ł  fachowych, było jedną z trosk
grona profesorów. . . . . .

Dawną katedrę kolejnictwa zmieniono
nn katedrfi budowy maszyn i urządzeń kole
jowych, obejmującą również ruch i utrzyma
n e  urządzeń maszynowych. Zadaniem tej ka
tedry będzie kształcenie przyszłych inżynie
rów kolejowych działu maszynowego

Grono nasze — raowił rektor dalej — 
przeciążone pracą, mimo to bierze żywy u- 
dział w pracach naukowych i obywatelskich. 
Zaznaczę tylko, żeśmy wydali przeszło 20 
tomów biblioteki politechnicznej z różnych 
działów nauki, żeśmy deklarowali około 1.0 
tysięcy koron na „Dar Grunwaldzki".

Zwracając się do młodzieży, zapewnił 
rektor, że cała młodzież może być przekona
na, ii w przewodnikach swoich znajdzie szcze
rość, otwartość, dobrych kierowników i do
radców, że przy dobrej swej chęci skorzystać 
może więcej niż za granicą, niż nawet w za
kładach bogatszych od naszego.

Tu każdy z profesorów czuje, iż jest 
obywatelem, sługą kraju; czuje, że ma temu 
krajowi kształcić dzielne siły, dostarczać dziel
nych, sumiennych i wyszkolonych dobrze p ra
cowników. To poczucie obowiązków, ten wa
runek, nie jest naczelnym w zakładach za
granicznych, szczególniej w odniesieniu do 
młodzieży naszej. Ale jeżeli poczucie obowią
zków leży po stronie profesorów, to tembar- 
dziej to samo poczucie powinno być obowią
zkiem młodzieży, która ma sio przyczyniać 
do podniesienia kultury, dobrobytu i oświaty 
tego kraju.

Zwróciwszy się następnie do młodzieży 
polskiej z pod berła rossyjskiego, tak mówił 
rektor Pawlewski: O ile w mocy naszej, o- 
twieramy ci podwoje, na równi z młodzieżą 
tutejszą traktować cię będziemy, a niech ci 
to przynajmniej będzie osłodą, że tu ode
tchnąć możesz swobodniejszą piersią, że tu 
się spotkasz z wolniejszą wymianą myśli, z 
większą swobodą ducha. Młodzież nasza ma 
cię przyjąć szczerem sercem, z całem zaufa 
niem w braterskość, w koieżeńskość. Ty zaś 
winnaś się zastosować i uszanować tutejsze 
prawa i zwyczaje. Separatyzmem, radykalno- 
śeią, szorstkością, nie zdobywa się praw oby
watelskich, nie służy się wspólnej nam ojczy
źnie, nie zdąża się do ogólnego celu —■ wol
ności.

Następnie podniósł mówca dobre sto
sunki między młodzieżą polską i ruską i pod
kreślił rozwój fachowych Kółek wśród mło
dzieży, przyezem wyraził życzenie, by sto
sunki między dwoma bratniemi stowarzysze
niami wyrównały się całkowicie.

Przemówienie swe zakończył rektor sło
wami :

Postępujcie tak, by z powodu was mo
żna z czasem powiedzieć: gaude mater Po
lonia, gaude Roxolania!

W nadziei, że słowa te nie padną na 
grunt jałowy, nie pozostaną bez echa, po
dejmuję pracę, otwieram rok nowy.

Po przemówieniu rektora p, Pawlew. 
skiego, które przyjęto oklaskami, wygłosił 
prof. Zygmunt S o c h a c k i  wykład inaugu
racyjny „O rozwoju motorów cieplikowych 
w ostatnich latach".

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Sprawozdanie tygodniowe Izby han

dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro
duktów we Lwowie od 4 października do 10 
paździer. 1909, bez opłaty akcyzowej. (Walu
ta koronowa). — Pszenica stara 12 '50dol3-—, 
nowa —•— do —.—, żyto stare 9'20 do 
9-50, nowe — ■— do — , jęczmień bro
warny 7-30 do 8'25, pastewny 7 20 do 
7'50, owies stary 7-— do 7-50, nowy —'— 
do —•—, hreczka —•— do —•—, kukurudza 
zeszłoroczna — •— do — •—, proso —'— do 
—•—, groch do gotowania —•— do — •—, pa
stewny —•— do —•—, soczewica —■— do 
— , fasola — do — , bobik stary 
—•— do —•—, nowy —*— do —•—, wyka 
stara —•— do — •—, nowa —•—, koniczyna 
czerwona 120-— do 170' — , biała 120'— do 
170-—, szwedzka — •— do — •—, tymotka —'— 
do — • —, anyż rossyjski —•— do —' —, 
płaski —•— do —*—, kminek —•— do 
— , rzepak zimowy stary 13- — do 13-25, 
lnianka — do —•—, nasienie lniane 
— •— do —■—, nasienie konopne —•— do 
—■ —, chmiel 60’— do 70’—, nowy 1801 — 
do 220’—, nafta zwykła l l -— do 12-—, sa
lonowa 13-— do 15-—, ropa borysław- 
ska loco staeya Borysław (prompt.) za 
100 kilogramów od 183  do U87, spi
rytus 10.000 litr procentowy gotowy kon
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
54-75 do 54-—, ekskontyngentowany 34- — 
do 34-25.

nego V l a s s i c e m  wczoraj nie postąpiły 
naprzód.

Dr. Wekerle wyjechał wczoraj o godz. 
5 po pcł. do Wiednia.

OSTATNIA POCZTA.
Na j j .  P a n  udzielił Nąjw. sackeyi u- 

chwalonym przez Sejm galicyjski projektom 
ustaw o regulacyi Kłodnicy miedzachowskiej 
i potoku Brydniea z dopływami, regulaeyi 
Solokiji z dopływami, potoku Macocha i od
wodnienia bagien rzeszowskich.

=  Frcmdenblatt zaprzecza doniesieniu 
czeskiego dziennika Den, jakoby Najd. Arcy- 
książę F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  zaprosił 
na konferencję polityków czeskich, celem 
wyjaśnienia sytuacyi.

=  Z B u d a p e s z t u  donoszą: Rokowa
nia z prezydentem Trybunału administraeyj-

S e j m.
(56 posiedzenie I. sesyi IX . peryodu).

Lwów, dnia 15 października.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. B a- 
d e n i  o godzinie 10’40 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien
nego odczytali sekretarze wniesione petycje, 
oraz zgłoszone i n t e r p e l a c y e :  p. Wa-  
s u n g a  i tow. w sprawie śledztwa dyscy
plinarnego, wytoczonego nauczycielom Karo
lowi Notzowi i Hawlickiemu; p. dr. O le 
ś n i c k i e g o  i tow. w sprawie sprzecznego 
z ustawami rozporządzenia starostwa w Sam
borze o konkurencyi cerkiewnej w Wanio- 
w icach; p. K u r o w c a  i tow. o naruszenie 
praw języka ruskiego przez sąd powiatowy 
w Wojniłowie; p. M a k u c h a  i tow. w 
sprawie braku druków na ruskie świadectwa 
dla szkół ludowych; p. D u m k i  i tow. w 
sprawie nieprawidłowości przy sprzedaży 
soli w Szczytowcach (pow. zaleszezyckiegoj.

Z porządku dziennego, w myśl sprawo- 
dania komisji budżetowej o wnioskach na
głych w sprawie udzielenia zapomogi dla 
pogorzelców w gminach Sarzyna, Niemiacz, 
Tytowniea, Tuczapy, Żydaczów i Piskorowi- 
ce, uchwalił Sejm udzielić z budżetu na rok 
1909 Wydziałowi krajowemu kwotę 3000 ko- 
koron do rozdziału pomiędzy wspomniane 
gminy.

P. dr. S e h a e t z e l  referował nastę
pnie sprawozdanie komisyi podatkowej o na
głych wnioskach pp. Adama i Lewickiego 
co do nieprawnego opodatkowania przez wła
dze skarbowe stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych. Referent wniósł imieniem ko
misyi o wezwanie Rządu, aby wydał właści- * 
wym organem skarbowym odpowiadającą du
chowi ustawy z dnia 25 października 1896 
nr. 220 Dz. u. p. intepretacyę, która zape
wniałaby stowarzyszeniom zarobkowym i go
spodarczym korzystanie z tyeh ulg podatko
wych, które im przyznał przepis § 85 usta
wy z 25 października 1896 Nr. 220 Dz. pp. 
i uniemożliwiła, aby w praktyce wykonywa
no tę ustawę wbrew inteneyom, jakie kie
rowały ustawodawcą przy jej uchwaleniu.

Wniosek ten Izba bezdyskusyi uchwa
liła.

W myśl sprawozdania komisyi gospo
darstwa krajowego o wniosku p. dr. K. Pay- 
gerta, wezwał z koiei Sejm Rząd, by refa- 
keyi przyznawanej dotychczas dla transpor
tów spirytusu, przeznaczonego do eksportu 
po za granice Państwa i do wywozu do 
krajów alpejskich udzielał i nadal, a tern 
samem, by termin naznaczony na 31 gru
dnia 1909 przedłużył na razie, jak zwy
kle, do końca kampanii, t. j. do 31 sierpnia 
1910.

Następnie przystąpiła Izba do dalszej 
dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi budże
towej o wniosku nagłym p. Laskowskiego i 
tow. w sprawie sanacyi finansów krajowych 
i o przedłożeniu rządowem w sprawie uwol
nienia podatku osobisto-doc-hodowego, wpro
wadzonego ustawą państwową z dnia 25 pa
ździernika 1896 nr. 220 Dz. p. p. od wszel
kich dodatków, podlegających kompetencyi 
ustawodawstwa krajowego.

P. dr. Mi l e w s k i ,  sprawozdawca ko
misyi budżetowej o wniosku nagłym p. La
skowskiego i tow. w sprawie sanacyi finan
sów krajowych, nawiązując do wczorajszego 
przemówienia p. Stanisława Henryka hr. Ba- 
deniego, który zapytywał, kto ponosi winę de
ficytu w budżecie krajowym, stwierdził, iż winę 
ponosi tylko centralizm biurokracyi wiedeń
skiej. Gdy bowiem autonomia odebrała od 
Rządu Galicyę, było w niej pełno zaniedbań, 
zasobów żadnych, obciążenie zaś długami 
było tak wielkie, iż z każdego guldena do
chodów kraju szło aż 78 prc. na opłacenie 
odsetków od długów. W kilka lat po tern 
objęciu rządów przez autonomię w r. 1873 
zaszła wielka zmiana konstytucyjna w Mo
narchii, zwrócona wprost przeciw Sejmom, 
mianowicie wprowadzono bezpośrednie wy
bory do Rady państwa. Aż do roku tego par
lament był delegacyą Sejmów, a zatem 
Rząd, będąc odpowiedzialny przed parlamen
tem, był odpowiedzialny przed Sejmami. Ztąd
też od r. 1873 pojawiają się żądania wpro
wadzenia z reformą administracyi zasady 
odpowiedzialności Namiestuika przed Sej
mem. Najnowsza reforma wyborcza przemie
niła Izbę i oselską w t. zw. Izbę ludową. 
Jeżeli więc kraje na nowo mają zdobyć so
bie wielkie konstytucyjne stanowisko w par
lamencie centralnym, odpowiadające oficjal
nej nazwie „królestwa i kraje reprezento
wane w Radzie państwa" i jeżeli Izba po
słów ma już pozostać Izbą ludową, w tak im  
razie delegaeye Sejmów powinny rnieć m ie j
sce w Izbie wyższej.

Z dzisiejszego stanu płyną ujemne na
stępstwa także na polu finansowem. Siłą fa-
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któw dzieje się ukrócenie finansowych, a 
przez to i politycznych praw kraju.

W dalszym ciągu omawiając projekt rzą
dowy sanacyi finansów krajowych, wykazy
wał mówca ujemne jego strony, przyczera za
uważył, że tego rodzaju polityka stwarza an
tagonizm między interesami Państwa a inte
resami kraju i błędnie przedstawia zadania 
Państwa, jako rzekomo wyższe od tych, które 
kraje mają spełnić. Innemi słowy — wywo
dził p. dr. Milewski — zdrowie ludności, 
oświata, mają być mniej ważne, niż n. p. 
budowa pancerników morskich. Po za klęską 
finansową ten fałszywy centralizm prowadzi 
jeszcze do pogorszenia stosunków ekonomi
cznych. Zdrowa polityka ekonomiczna, która 
umożliwiłaby, aby kraj bez nowych podatków 
na podstawie wzrostu wydatności grosza po
datkowego opędza' swoje wydatki, staje się 
niemożliwą skutkiem owego centralizmu, który 
wywołuje chwiejność i błędy w polityce eko
nomicznej. Mówca wspomniał następnie o 
traktacie rumuńskim, o przyrzeczonej budowie 
kanałów, które mają nam dać tańsze frachty, 
gdy tymczasem zaprowadza się już od razu 
wyższe frachty dla nas i utrudnia się każde 
mu z nas sprowadzanie maszyn, nawozów, 
nasienie. Nie tylko nie zniżono cła na że
lazo, lecz podwyższa się jeszcze frachty od 
żelaza na wszystkie rzeczy, z jedynym wy
jątkiem potrzeb marynarki.

Przechodząc z kolei do omówienia po
lityki finansowej, podniósł p. dr. Milewski, 
że rozdział środków na poszczególne kraje, 
może nastąpić dwiema drogami: albo w ten 
sposób, że pewne grupy dochodów są zwią
zane z działalnością lokalną, jak to po części 
uczyniły Prusy, albo też ma istnieć tylko je
den system podatkowy i dlatego nietylko w 
teoryi, ale i w praktyce należy przyznać 
krajom prawo dodatków do wszystkich kate- 
goryj podatków. Oczywiście jednak z sana- 
cyą finansów krajowych nie możemy czekać 
aż do dokonania tak wielkich reform.

Przeszedłszy w końcu do omówieniu 
obecnej sytuacyi, podniósł mówca, iż należy 
pamiętać o tero, że ofiary mogą iść tylko do 
pewnych granic; granice te jednak nie są 
już uszanowane, skoro kraj znajduje się w 
brutalnym deficycie. W takiej chwili Rząd 
powinien pamiętać o tem, że w ten sposób 
podkopuje siły kraju i polityczne stanowisko 
tych, którzy chcieliby jeszcze z całym wysił
kiem przyznawać dla centralnych interesów 
zasoby dalszem narażaniem interesów lokal
nych. Na ruinie kraju Rząd nie utrzyma mo
carstwowego stanowiska Państwa. Dlatego — 
kończył mówca — w imię interesów kraju 
i Państwa mamy prawo zaprotestować prze
ciw tym małodusznym i ciasnym rysom, ja 
kie specyalnie objawiły się także w dziedzinie 
reformy finansowej i dlatego Sejm uznając, 
że nie czas już na wielką zasadniczą rofor- 
mę, powinien przynajmniej zażądać] tego, 
czego domagają się obie rezolueye komisyi 
budżetowej. (Huczne oklaski).

Po krótkiej dyskusyi szczegółowej, w 
której zabierali głos pp. dr. S t e f e z y k i T .  
O i e ń s k i ,  uchwalił Sejm projekt ustawy o 
uwolnieniu podatku osobisto - dochodowego, 
wprowadzonego ustawą państwową z 25 pa
ździernika 1896 nr. 220 Dz. p. p. od wszel
kich dodatków, podlegających koropetencyi 
ustawodawstwa krajowego do końca 1917 r., 
oraz obie rezolueye, przedstawione przez ko- 
misyę budżetową w załatwieniu wniosku na
głego p. Laskowskiego i tow. w sprawie sa
nacyi finansów krajowych, a zamieszczone 
przez nas w numerze wczorajszym.

Z kolei p. dr. L o e w e  s t e i n  refero
wał sprawozdanie komisyi reformy wyborczej 
o wniosku p. Tertila i tow. z projektem u- 
stawy w sprawie trwałego urzędowania ko
misyi sejmowej dla reformy wyborczej. (Pro
jekt tej ustawy podaliśmy dosłownie już one- 
gdaj. P. B ) .

W dyskusyi zabrał pierwszy glos p. 
dr. J a w o r s k i  i imieniem prawicy oświad
czył, iż godzi się ona na permanencyę komi
syi reformy wyborczej, lecz nie po to, aby 
była ogniskiem agitacyi. Mówca podniósł 
przy tej sposobności, że ci, którzy w tej ko
misyi zasiadają, powinni pamiętać o swej odpo
wiedzialności, o działaniu reformy wyborczej 
sejmowej na stosunki autonomiczne gminne, 
a także i o tem, że reformując prawo wy
borcze, reformują właściwie całokształt no
wych stosunków. Reforma, która wyjdzie 
z komisyi powinna być polepszeniem i po
prawą, a niedezorganizacyą tego wszystkiego, 
co istnieje, a co wartość swoją udowodniło 
dziesiątkami lat istnienia.

P. dr. O l e ś n i c k i  wyraził przede- 
wszystkiem obawę, że ustawa o permaneneyi 
komisyi podzieli los tylu innych ustaw, które 
uchwalono na to tylko, aby ich nie wykonać.

Mówca zaznaczył w końcu, iż Rusini 
zgodzą się na taką tylko reformę wyborczą, 
w której liczba mandatów ruskich odpowia
dać będzie cyfrze ogólnej ludności ruskiej.

P. dr. K o z ł o w s k i  oświadczył, iż jest 
za powszechnością wyborów, lecz także za 
powszechnością reprezentacyi. Narodowe 
względy mając przedewszystkiem na oku, nie 
możemy oderwać sprawy reformy wyborczej 
od tych historycznych podstaw, które są 
gruntem rozwoju naszego narodu w tym kraju, ■

. Znarodjwpgo stanowiska rzecz oceniając nie 
j możemy stanowiska tego podporządkować ża

dnej teoretycznej formie. Nie chcemy oder- 
| wać ani jednego Rusina od narodu ruskiego, 

lecz nie damy oderwać także żadnego Po
laka od jego Ojczyzny.

Odpowiadając w końcu na przemowie 
nie p. dr. Oleśnickiego, oświadczył mówca, 
iż w przemowie p. hr. Stadnickiego nie było 
stanowczej obietnicy co do załatwienia w tym 
roku sprawy kreowania nowych gimnazjów' 
z językiem wykładowym ruskim. Zresztą se 
s ja  sejmowa jeszcze nie minęła i nikt gi
rom zyów nie odmówił. J.-ieli p. dr. Oleśni
cki przyznał się do obstrukcji, niechaj w 
tem upatruje zwlokę, w załatwieniu tej sprawy.

Po zmoknięciu dyskusyi i przemówie
niach posłów generalnych: contra p. W i
t o s a ,  pro p. dr. Le o ,  przystąpiła Izba do 
dyskusyi szczegółowej nad projektem wspo
mnianej ustawy.

Po przemówieniach pp.: dr. K o r o l  a, 
dr. J  a w o r s k i e g o , S t a p i ń s k i e  g o  i 
dr. L e o  , projekt ustawy Izba uchwaliła w 
obecności 121 posłów'.

P. M a r s z a ł e k k r  a j o w y stwier
dził, że przyjęcie ustawy nastąpiło w obe
cności 3/4 posłów 2/3 wifkszością głosów. 
(Huczne oklaski).

Następnie zabrał głos JE. P. Namie
stnik dr. Michał B o b r z y ń s k i  i oświad
czył, że z Najwyższego polecenia odracza 
sesyę.

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z 
dzisiejszego posiedzenia, P. M a r s *  a ł e k 
k r a j  u, wyraziwszy nadzieję, że dla uchwale
nia budżetu Izba niebawem się zbierze na 
nowo, wzniósł w końcu trzykrotny okrzyk: 
Niech żyje! na cześć Naij. Pana, który Izba 
z zapałem powtórzyła.

Koniec posiedzenia o godzinie L05 po 
południu.
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Jubileusz Słowackiego.
K raków , 16 października. Z powodu 

jubileuszu Słowackiego odbyła Rada rn. Kra
kowa dzisiaj o godzinie 12 w południe uro
czyste posiedzenie.

Wiceprezydent dr. S z a r s k i  przemówił 
następującerni słowy: Pozbawiony niepodle
głości i walczący o nią naród wydał i sła
wnych bohaterów i wieszczów wielkich, któ
rych słowem karmić się będzie po wszystkie 
czasy.

Stuletnią rocznie urodzin jednego z nich 
święcimy dzisiaj, łącząc się z całym krajem, 
jedyną częścią dawnej Polski, mogącą uro
czyście obchodzić takie pamiątki. Czcząc wie
szczów swych, naród oddaje hołd swemu ge
niuszowi, objawiającemu się w Słowackim z 
iście żywiołową siłą. W epoce swej działal
ności rriedość zrozumiany, mało miał uznania 
i dopiero z niego się wywodząca nowsza ge- 
neracya naszych poetów przyczyniła się do 
zupełnego tryumfu jego dzieł, co sam prze 
powiedział słowy: „Przyszłość moja i moje 
będzie za grobem zwycięstwo".

Duma, zawarta w tych słowach i w 
wielu innych ustępach jego wiekopomnych 
utworów, jest znamienną u Słowackiego, który 
z pośiód naszych wieszczów najwięcej indy
widualizmu włożył w swą poezje. AUli mógł 
i powinien być dumny, kto czuł w sobie tak 
silnego ducha i tak wielkie serce, pełne bez
brzeżnej miłości Ojczyzny.

Ztąd z samowiedzą tego ogromu uczu
cia miał odwagę mówić gorzką prawdę na
rodowi i rzucać weń gromy swego potężnego 
słowa; mógł gryźć, bo gryzł sercem.

A równocześnie wlewał mu w duszę 
balsam pociechy i wiarę w przyszłość; wska
zywał mu drogę do odrodzenia. Ideały jego 
teraźniejszość coraz lepiej pojmuje i działa 
w myśl swego wielkiego poety; bo czyż praca 
z ludem i dla ludu nie jest dowodem, że zro
zumieliśmy głos tego, który „kochał lud wię
cej, niż umarłych kości" i kazał nam „nieść 
przed narodem oświaty kaganiec".

I tak na każdej prawie niwie narodo
wej pracy odnaleźć można cząstkę myśli Sło
wackiego. A myśli te objawiał w najpiękniej
szej formie; ubierał je w najcudniejsze kwiaty 
mowy naszej, której był najwyższym mistrzem. 
Więc też czci naród swego wieszcza coraz 
więcej, a wśród szarej, codziennej pracy oży
wia się jego niezrównanemi dziełami, by na
brać otuchy i sił na dalszą drogę. A my w 
starym Krakowie, w owej duchowej stolicy 
Polski, dokąd płyną corocznie bracia nasi ze
wsząd, by tu przy pomnikach sławy odnowić 
i wzmocnić uczucia miłości Ojczyzny — my 
tu tem goręcej powinniśmy trwać przy sztan
darze drogiego piewcy naszego i z miłością 
przeszłości patrzeć śmiało w przyszłość, ka
żdy na powierzonem mu stanowisku i pomny 
obowiązku, by módz kiedyś z nim powiedzieć: 
„A duchaśmy nie dali". I kochajmy go ta 
kim, jakim był, bo duch narodu nie analizuje 
swych wybrańców, pozostawia to nauce, a sam 
odźwierciedla się w całokształcie ich wielkich 
postaci i „żywi nip traćmy nadziei", że ogól

ne życzenie narodu się. spełni i że obok od
radzającego się Zamku królów spoczną prochy 
nieśmiertelnego twórcy „Kióla-Ducha".

Sekretarz prezydyalny dr. Kannenberg 
przedłożył do uchwały następujące wnioski 
komisyi jubileuszowej Juliusza Słowackiego 
i sekcyi skarbowej Rady miasta: 1. Teatr 
miejski poświęcić Juliuszowi Słowackiemu.
2. Część plantacyj miejskich między ulicą 
Sławkowską a ulicą św. Tomasza nazwać 
imieniem Juliusza Słowackiego. 3. Przezna
czyć fundusz 8000 koron na szkolę realną 
imienia Juliusza Słowackiego w Orłowej, na 
Szląsku.

Sekretarz przedłożył jeszcze rezolucję 
radnego dr. Walentego Staniszewskiego, zgło
szoną na poofnem posiedzeniu Rady m. Kra
kowa w dniu 29 września b. r.: Rada m. 
Krakowa przyjmuje z radością do wiadomo
ści m jśl postawienia pomnika dla Słowackie
go w Krakowie i oświadcza gotowość wyzna
czenia odpowiedniego pod pomnik miejsca, 
skoro tylko akcya komitetu obywatelskiego, 
dążąca do tego celu, tak dalece dojrzeje, że 
sprawa samej budowy i wybór miejsca nie 
przedstawi żadnych trudności. Rada miasta 
oświadcza również gotowość wzięcia w po
wyższej akcyi imieniem miasta czynnego 
udziału.

Wnioski uchwalono jednomyślnie.
Po południu odbędzie się zebranie w 

sprawie utworzenia Towarzystwa imienia Ju 
liusza Słowackiego.

K raków , 16 października. (Tel. pr.). 
Z powodu jubileuszu Słowackiego powiewają 
z ratusza chorągwie o barwach miasta. Ra
tusz i budynki gminne, oraz wiele domów w 
mieście przystroiły swe szyby nalepkami z 
popiersiem poety. Na Rynku panie przy sto
likach zbierają składki na pomnik Słowa, 
c-kiego. Uroczyste posiedzenie Rady miej
skiej odbyło się w sali odświętnie przystro
jonej kwiatami i krzewami. Na trybunie pre- 
zydyalnej umieszczono popiersie poety. — 
W posiedzeniu oprócz radnych wzięli udział 
także naczelnicy biur magistratu.

Wiedeń, 16 października. Wiener ZAg. 
ogłasza: Naij. Pan zamianował profesora 
Uniwersytetu wiedeńskiego, dr L a n g e ,  pre
zesem komisyi cechowniczej.

P. Minister robót publicznych zamia
nował, między innymi, członkami komisyi ee- 
chowniczej profesorów: Uniwersytetu we 
Lwowie, dr. S rn o 1 u c h o w s k i e g o i Uni
wersytetu w Krakowie, dr. Augusta W i t 
ko w s ki e g o.

Wiedeń, 16 października. Poseł do Ra
dy państwa dr. Sdiuhmejer, którego komitet 
obchodu jubileuszowego oskarżył o obrazę 
ezG z powodu zarzutów mu czynionych, zo
stał po czterodniowej rozprawie uwolniony.

P oznań , 16 października. (Tel. pr.). 
Tutejszy sąd apelacyjny ostatecznie uwolnił 
ks. prałata Stychla od zarzuconej mu obra
zy nauczycieli niemieckich, popełnionej rze
komo w mowie, wygłoszonej na zgromadze
niu górników. Skargę przeciw k's. Stychlowi 
wniosły regencje: bydgdska i poznańska.

P oznań , 16 października. (Tel. pr.). 
Poseł Chrzanowski zamierza złożyć mandat 
poselski do parlamentu z powodu wybrania 
go członkiem rady nadzorczej Banku prze
mysłowego w Poznaniu.

B erlin , 16 października. Gen. Goltz 
udaje się ponownie do Turcyi.

A teny, 16 października. Izba deputo
wanych przyjęła jednogłośnie ustawę o zmia
nie naczelnej komendy w armii, oraz usta
wę o ograniczeniu dotychczasowych praw 
książąt domu królewskiego, odbywających 
służbę w armii.

Nowy J o rk , 16 października. Rada 
miejska urządziła wczoraj wieczorom nad
zwyczaj uroczyste, przyjęcie na cześć Cooka; 
wręczono mu upominek i wyrażono uznanie 
za jego odwagę, albowiem był on pierw
szy, który zatknął sztandar amerykański 
na biegunie północnym.

A15suqucrque (stan Colorado), 16 pa
ździernika. Aresztowano tu pewnego męż
czyznę, u którego znaleziono ostry nóż. — 
Oświadczył, iż miał zamiar zabić Tafta.

Położenie w Królestwie Polskiem 
ł w Hossy!.

W arszaw a, 16 października, ( l e l . p r ) .  
W Biurze pracy społecznej odbyło się po
siedzenie now'o utworzonej komisyi samo
rządowej, mającej na celn rozważenie pro
jektu samorządu miejskiego w7 Królestwie 
Polskiem. Delegat Tow. pracy społecznej p. 
Piltz złożył wyjaśnienie o akcyi, jaką To
warzystwo rozwinęło w tej sprawie. Nastę
pne posiedzenie odbędzie się dnia 29 b. m.

W arszawa, 16 października. (Tel. p r .)  
Po rewizyi dokonanej w mieszkaniu areszto
wano p. Ignacego Jaworskiego, obywatela 
ausiryaekiego. W ciągu ostatnich dni przy 
udziale agentów ochrany dokonano szeregu 
rewizyj i aresztowań w Warszawie i na pro- 
wincyi.

Petersburg, 16 października, (lei. 
p r ) .  Wielu posłów jest przekonanych, że

wobec długiej drogi biurokratycznej, jaką 
muszą przebywać wszystkie projekty, wno
szone do Dumy, pewnem jest, że projekt o 
samorządzie w Królestwie Polskiem nie tak 
prędko wejdzie na porządek dzienny obrad 
Dumy. Nie wejdzie w tej sesyi, wogóle nie 
załatwi go prawdopodobnie istniejąca trzecia 
Duma, lecz dopiero czwarta Duma.

Po straceniu Ferrera.
Cerbere, 16 października. Z Barcelony 

donoszą: We czwartek o godzinie pół do 8 
wieczorem eksplodowała bomba w magazy
nie fabrykanta fortepianów, położonym kolo I 
Katedry. Bomba eksplodowała właśnie w ] 
chwili, gdy do magazynu przybyły organa j 
policyjne zawezwane z powodu znalezienia i 
podejrzanego przedmiotu. Właściciel maga
zynu i trzy osoby odniosły ciężkie rany.

Nadto znaleziono jeszcze jedną bombę 
na ulicy, naprzeciw pałacu biskupiego.

Urzędownie zaprzeczają wiadomości o 
straceniu dwu Francuzów w Barcelonie.

Z San Sebastian donoszą, że wśród 
górników panuje wielkie wzburzenie.

Barcelona, 16 października. Cztery o- 
soby, oskarżone o udział w ostatnich rozru
chach, stają dziś przed sądem wojennym.

Właściciel magazynu, w którym eks
plodowała onegdaj bomba, umarł wczoraj. 
Aresztowano kilka osób, podejrzanych o do
konanie tego zamachu.

P a ry ż , 16 października. Wczoraj wie
czorem ponowiły się demonstracje.

Prefekt m. Oherbourga, Mathieu, któ
ry niedawno otrzymał krzyż komandorski or
deru Izabelli, odesłał order ten ambasadzie 
hiszpańskiej z listem, że wobec stracenia 
Ferrera uważałby za hańbę noszenie dalej 
tego orderu.

W Tulonie demonstranci wdarli się do 
Katedry, rozpędzili pobożnych i zniszczyli 
urządzenia.

Kilka dzienników rozpisało składki na 
rodzinę po zabitym policjancie. Ambasador 
hiszpański przysłał większą sumę.

P rag a , 1.6 października. Policja zaka
zała odbycia zwołanego na niedzielę zgro
madzenia żałobnego z wyrażeniem czci dla 
Ferrera, ponieważ uznaje to za pochwalanie 
zbrodni.

Budapeszt, 16 października. Wczoraj 
par ty a Pjoeyalno - demokratyczna urządziła 
zgromadzenie żałobne z powodu stracenia 
Ferrera. Na zgromadzeniu wygłoszono gwał
towne mowy przeciw królowi i rządowi hi
szpańskiemu.

T rycst, 16 października. Autentycznie 
donoszą że podczas czwartkowych rozru
chów jeden policjant odniósł ciężkie rany, 
a kilku lekkie. Po stronie demonstrantów 
jeden z nich odniósł ranę od strzału rewol
werowego, inni zaś nie zgłosili się o pomoc 
lekarską..

Z wielu miejscowości na prowincyi do
noszą o manifestacyaeh żałobnych na cześć 
Ferrera.

T ry est, 16 października. Wczoraj w no
cy grupa młodych ludzi, między nimi kilku 
anarchistów, usiłowała urządzić w ulicach 
demonstrację, której atoli policja przeszko
dziła i rozproszyła demonstrantów.

R jeka, 16 października. Mała grupa 
demonstrantów, wznosząc okrzyki, przecią
gała ulicami miasta i chciała się dostać pod 
konsulat hiszpański. Policya rozproszyła de
monstrantów7.

Jak słychać, poseł sejmowy Zanelli za
mierza wnieść interpelacyę.

R zym , 16 października. Wczoraj pod 
przewodnictwem dep. Mazziego odbyło się 
wielkie zgromadzenie, na którera uchwalono 
protest przeciw straceniu Ferrera. Oprócz 
Mazziego przemawiał także dep. Barzilai. Po 
zgromadzeniu uczestnicy jego chcieli urzą
dzić pochód przez miasto, ale policya nie 
zezwoliła na pochód i przeszkodziła mu.

Prawie wszystkie sklepy są zamknięte. 
Tramwaje nie krążą, ale mimo to na uli
cach panuje żywy ruch. Wczoraj odbyły się 
liczne meetyngi z protestem przeciw strace
niu Ferrera. Także w innych miejscowo
ściach odbyły się podobne zgromadzenia.

W Spezii strejk ustał wczoraj rano.
W Medyolanie wstrzymano ruch tram- 

wayów. Wszystkie sklepy i zakłady przemy
słowe są zamknięte. Dńermiki nie pojawiły 
się. Wczoraj po południu odbyło się wielkie 
zgromadzenie z protestem przeciw straceniu 
Ferrera. Dzienniki wzywają do urządzenia 
zgromadzeń, ale równocześnie radzą, aby 
wstrzymano się na nich od wszelkich wy
kroczeń i po zgromadzeniach wracano spo
kojnie do domów.

R zym , 16 października. Wezoraj wie
czorem kilku młodych ludzi usiłowało pod
palić kościół S. Giovanni. Policya zamiar 
ten udaremniła.

Odpowiedzialny redaktor:

A « a a* K r a e & o w i e s k L
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C W K I B H M I A
pod

„Wossem Drzymały44
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

Wł a d y s ł a w a  p o d h a u c z a
Lwów, uh Abademic&a h 5*

(c-ba-fe. i&agazynu Wsnych Sstlayf&Pńassff]*

poleca najlepszą KAWĘ, CIA3TA, LODY 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga
tunkach. Zamówienia na weseia, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak  najsta

ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

H om eopata
D r .  D O B S T F E S T

Lwów, ul. Sykstuska I. 14,
ordynuje od 3 —6 , leezy wszelkie choroby też za
starzałe metodą homeopatyczną. Broszurki ,.Sposób  
leczenia" za nadesłaniem 1 kor. 20  hal. w markach.

Dom bankowy i kantor wymiany

S o k a l  i  L i l i e n
przeniósł biuro swe

napcwrót na róg ul. Hetmańskiej 
i  Kilińskiego

do nowo zbudowanej kamienicy.

Na sezon zimowy
poleca

I
w e  L w o w ie  

Palniki żarowe wiszące
(In w ert)

odznaczające się znaczną oszczędnością gazu 
jak  i znakomitym efektem świetlnym.

Koszt oświetlenia przy użyciu tych 
palników

o sile 25 świec wynosi na godzinę 0.9 hal. 
„ 50 „ „ „ „ 1.7 „
„ 100 „ 2.6 „

Prócz tego utrzymuje się na składzie 
w szelk ie przybory do oświetlenia gazowego.
L okal w ystaw ow y i sprzedaży w  pa

sażu p. MIKOLASGHA.
Telefon Nr. 170.

SDGcyalista dorób wenerycznych i skórnych 
Dr* B. RKNTSCHNKR,

Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro.
S ch o rzen ia  p rzew łoezne , n ie u d o ln o ść , 
K osm etyka (usuw anie w łosów  z tw arzy  

i  b rodaw ek) 
o d  2  - 5  p o  p o łu d n iu .

W I L L A
w  ]&$ik.oimig.ei5i.

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym płaceni i ogrodem, z całcm

urządzeniem (także na zimę)

do sprzedani a«

Bliższa w iadomość w rcdakcył »Ga
zety Lwowskiej«, (od godz. 12—2).

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 15 października 1909.

Hotel Qsorge'a.

Pp. W. Serwatowski z Jezierzan, K. 
Bromirski z Feszczówki, ks. L. Puzyna z 
Gwoźdzca, M. Rydel z Niziny.

Hotel Europejski.

Pp. K. Lewkowicz z Krakowa, hr. K- 
Fredro z Wybranówki, Z. Wawrausch z Ł ań
cuta.

Hotel Imperial.

Pp. Hr. K. Scipio z Łopuszki, P. Ko
rytko z Suehodołowe.

H otel Victoria.

P. Dr. S. Żelechowski z Drohobycza.

c i s j i i  
iwowsklaj Izby handlowej !

Lwów, dnia 16 października.

I .  A keje  i t  e rtn k ę .
Banku hip. gal. po 800*1.(400 kor.) 
Banku gal. d la handiu i przeno.

po zł. 200  (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Ozern.-Jansy po 200 

zł. w. a. w srebrz* (400 kor.) 
Fabry ki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. .

SI. L l* ty  w łta w n e  ** 100 kor
Baakn h g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

% ,  * 41/, pr. „ los w 50 i.
„ „ 4 pro. „601. po 200 k.

„ kra 4‘/,p r . „ log w 51 1.
„ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw
sza e m ia y a ) ................................

Tow. kred. galic. ziemsk 4 pr.
lo* w 41 \ t  i a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

f III. Obi!?! za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. ». 
Buków. fuBdngzu propin.5 pr. w. a. 
Komunalne Bas. kr. 5 pr. (2 em.)

.  .  41/, pr. (3 em.)

.  » * pr- (* »ni )
Kol. lokalne atło 4 p r...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

% roku 1893 ................................
P e ś rg s ts  »  Lwów* 4 pr. . . .

, m „ ft Vr-aw«n.
„ eihoina kraj. 4 pr. i  

r. 1 9 0 8 ...........................

ST. Losy.
M. Krakowa po s ł. 30 (40 kar )

T . M*n«Sy.
Bukat esaarsti . . . . .
30 f r a n k ó w k a ................................
10 0  rubli rcsgyjgfcieb srebrnych 

> » n papierowych
100 marek niemieckich . . . .

płacą |ządają
walutą karoo,
K h K h

-23 - 638 —

402 — 412 -

567 — 565 —

410 — — —

109 70
»y it 
9b 80 

IÓ0 -  
94 60

n o  40
99 *0 
94 5 - 

100 70 
96 20

96 -  
83 60 94 3(

*—
 

0*
£>

 
f— 

<1
1 

S 97 9i 
101 71)

39 80 
93 30 
93 30

100 50 
94 -  
94 -

94 30 
91 -  
93 30

m  -
31 70 
34

94 - •4  70

U6 - 12* -

11 30 
19 04

253 -  
255 -
117 50

1 1  Sb 
19 20

256 -
257 -  
117 90

aur* g i e ł d y  w i e i i ń H k i e j .

Dnia 14 października 1909.
Ofdlny dług jaieiwa.

[ty dług państwa w banknot, 
l i s to p a d .....................................
seń-llpiło......................  •
[ty dług państwa w srebrzą
■sierpień...............................   -
aień-paźdeiernik

94 tsO 
94-75

9805
9815

0 6 -  
¥4 95

98-26 
98 35

koronowa waluta. eif.cą żądają

96-50 

i SA,-70 .116-70 

453-—  454* -

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr —■— —
„ ,. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 16425 lę.8-25

,  „ 1800 po 100 ci. 4 pr. 244 60 864 50
„ 1864 po 100 zł. . . 313-- 317 -

„ „ 1864 po 50 zł. . . 31H--  317---
Listy zast. domen państ po 130 z ł.5 pr. 283 25 291 25

B. D ruy państw * (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wsi ca od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . • . . 116 45 116-65

Austr. renta w wal. kor. wcina od
podatku 4 pr. . . . . . . .  9t. 80 95-—

15. D bltgacys fcelejuwe,
Kol. Areyks. Albrechta 100 zł. 4 ur. 96-60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie w >Ib* 

od podatku za 100 rf. 4 pr.
Kol. Oes. Elżbiety za 200 zł. rek.

5 \  pr. (ostemip. afecys) . . . .
Koi. Cesarza Franciszka Józefa ca

100 zł. B% pr.................................... i 18 40 119-40
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. a s  

(os temp. akoye) . . . .  . . 94-76 3;.-/ś
Kol, Areyks. itudolfa w wal. ioron. 

woltt* od podatku 4 pr. . . . .  94156 95 60

OWI**«y« (kolejowe).
Kol. Ara. Albrechta za 300 zł. 5 pt. 103-— 104-—

-w złoci* za 200 s ł 5 pr. . . — —•__
Kol. Czeskiej *aeh. za 200, 1000 [

5000 zł. 4 p r..................  95-75 9675
Ko!. Czeskiej emia#. ? r. 1895 za 400

kor. 4 pr. , ................. 35-45 98-45
Kol. północne;, oon. Ferdyaaada ew 

1  r. 1886, 4 pro. . . . . . .  97 25 98 25
Kol. północnej ces. Ferdynanda sur 

t  t. 1887, 4 pro. ( s r . ) . , . . 97 30 98-20
Kol. północosj ces. F sn iza ssd s  aa-.
_ -s 1 . 1887, 4 pro. 97 60 08-60

Kol. półatwas; oeg. Fardynands cm
s r. 1888, 4 pro. 98 50 77 50 

08-46
Kol, półnoosei 'es? Fsrdynasds 

s r. 1891, 4" pre. . - 97 45
£ol. półaocasj oaz. Ferdysaada *». ,

x t. 1893, 4 pr<s. . . . . . .  26'8o 97 86
Kol. półaoesej ess. Ferdysaada «m.

1  r. 1904, 4 pre. . . . . . .  96.85 96 Ss
Kol. bakowióikisi lokalsuj za 400 

kor. 4 pr. . . . . . . . . . 9d 50 34'60
Kai. gslic. Karola Ludwika 4 pr. . 94 ¥0 95-90
Kol. iwowsko-os»rs.-ja*ski8j s roka 

1894 4 Br. . . . . . i . . . 94-60 95 60
3.&1. Arsyfes. F.itdolfa (SiLiksiŁaiar- 

jjst) aa 49® *ar®k 4 pr. . . .  116 65 i  16 65
I>. Iłftas paśat-K* (krajów fcwesy w?gi«rski»j). 

Wj*. słota real* s» l ’»'-5 «i. 4 sr. . 100- -  IOS‘20
,  .  » w wsi. kor. ł  pr. —’ -
„ obi. pr. regal, Cisy 4 prc. . - 145 io  149 36 
„ poi. pram. za 10 0  zł.  (200  kor.) 3 10  60 2 H  * 0
„ » - „ 50 sł. (100 kor.) 219-50 214 60

Koronowa waluta p««eą żądają

3 .  ObUgacye iŁdamnlsiseylno.
Kroacyi i Sławonii . . 34- — yg- _
Węgier za 100 zł 4 pr 8195 33 35

5L Luue publScanc poiycaki.
Poź. rag. Dunaiu r, r 1878 los 5 pr. 10d- — — •—
Poż. kraj. Bukowiny s r. 1833 los

za 200 kor. 4 pr..............................  w itó  34-86
Bukowińskie obi. propinaeyjne ioe

za 100 zł. 5 p r.........................1.00-40 191 40
iżal. paż. kr. z roku 1893 4 nr. . . 9 3 ^ 5  94 3s
y-ai. obi. prop. z roku 1889 i  pr. . 98 95  97-911
Pożyczka miasta Lwowa * r. 189b

4 'p r. ............................................... 30 40 91-40
Santa włoska za 1.00 Hrów (98 ko

ron) 4 pr, . . . . . . . .  . —
poź. garb. prom. « t 100 fraak. 2 pr. 5 60 17 1 5C
!>y*ckie obi. prent kol. *» 400 frank. 203-75 SOd 75

fi, ŁAsAj Obiig. hipot S liety dłużne
i za !0'i zł Nośo.i

Angio-Austr. baaku los w 80!. 4*/* Pr - 106-50 151 50
Augtr. zakł. kr. ziem. log w 66 ! 4 py. 94-75 96-75

» obi. prani, z r. 1880 3 pr. 222-76 288 25
i « ■ ,  .»  1880 3 0 1 . ib r  -  a/g-

Buków, sakł. kred. «en». !a» 6 pr. 10’.- -  102-—
*> F -  94 -  » V -

ił»ł. ake. b. hip. 10 pr. preia. las s j>» 109-65 U 0 66
« .  .  los 50 I, 4, .-J pr. 99-85 99-75
» » .  „ 60 i. 4 pr 94- -  9 5 '-

<4*1. Tow. kred. *i«m. 4 pr. [os. 56 Lak 9315 94-. 6
» ,  ,  ,  4 pr, in . 41 Is. 96"-- 36 40
» .  * 4 pr. s ta ra , . 96-70 96-70

Banku kraj. dla ćaliay i lawiomar-rt 
4*/a pr. 51l/» la t zwrotna . , ' . i 90-— 200 50

B«.rTy krajowego obijg. .koas.?*. %
emisya 4S lat 4 ‘/* pr. . . . 99-75 10 0  75

Banku kr. losy 57*/* i-’ «» 800 k. 4 p> 9‘i'ÓS 94 35 
A»«tro-wf*. busiku 60 lat 4 w. .' . ¥815 83-17

„ . 69 !»t •». k « pr, 98-40 99 40

ML 4łh!t$a*ye z prswem y lm n r f l tw  
?.*. I0& zł. sum.

Tow żsgl. par. po lhutuja *« 400 1 
10 000 m. 4  pr. . . i . . . , 113-26 114 26 

Tow. źagl. par. po Dun. ,8 » .  c 1886 pr. 113 76 114-75 
Kolej Lwow-C-ssrB.-Jasiry * r. i-,84 

s» SC-0 sł. . . . . . . . . .  87-80 88 60
Kolei Lirów-Csarz. s r. 1884 za 809

sł.' 4 p r . .............................................. 94-10 95-10
Lal. koi. iok. wschód, s* 100 *ł. 4 pr. —
Wfg. gal. SuJ-shs. 1870 ssa 300 ał. 6 j r .  JSO-80 iOl eO 

Ł. ,  ... 1S9S „ 4 p r. 90-75

J .  Lofiy (*» gatskf).
Bidapesstaóski* (Basiiioa) 6 *ł. . . 22-60 24-60
Zakłsd kred. d lahaudJ.i prsuK lOOsł. 5 I2-— 6 S t-~
Olary 40 zł. m. k............................   . 175-— łb5 —
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 116'— —
Loey miasta Krakowa 20  zł, . . . l i ż - — l i ż - — 
Poiyesk* miast* Lubiany 20 zł. . . 78 50 84 b0

Koronowa waluta płacą żądają
Pally 4C ii. m. k .................................   230-— 230 -
Czerw, krzyża austr. tow. 10 *ł. . . 56 50 60 Ł0
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . Hi' -  3»-—
Losy iuitd Areyks itudolfa 10 zł. . 67'69 73 50
S a iia  40 zł. m. k .................................271 ■— 886-—
Pażresks a iag ts  Salzburga “0 zł. . 112 — 128 —

E, Akeys banków (sa sztukę).

Banku Angin-Austr. 240 kor. . . . 306--- 309 --
Fsezt. Banku handi. 500 zł . . . 3480 — 348*-—
Żakł kred. dla hendlu i przem. . 862 25 663-25
Węg Banku kredyt. 200 zł. . . 767 — 768 —
Dolno aastr. tow. esk 400 kor. . . 629 — 630 70
Galia, banku hip. 300 zł.....................  626 — 631 —

e „ d!a nan. i przem. 200 zł 406-- 410 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 492 — 493 — 

» Aastro-węg. 1400 kor. . . . 1770 — 1780 
.  Związku (Unionbank) 300 zł. 576 -SO 5'/9 5 j 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248 50 249-50 
'HiTOosteńska b»Dk» 10 0  sł. . . 248 ' —  247 40

Ł . A.hej® Przedsiębiorstw trans portowych

Buk. kol. ioz. ako. pierw. 200 zł. . 440-— 450 — 
„ „ „ akaye zakład. 200 zł. 400 — 410 —

Kolei półę. ces. Ferd. 1000 zł. mk, 6320-— 5350 -  
Koi. Lwów-Bełzea (akc. pierw.) SOO zł. 400'— 405 -  

„ Lwów-Uzarn.-Jassy 290 zł. . . 569 -  561 —
„ Lwów - K leparów -Jaworów lok.
400 kor.......................  . . . . 830 -  840

Aastr.Tow.żegl.naDuBaju 500sł. mk. 1084 — 1041 —

W. Akej#  Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. 764 — 768 — 
Galio, karpackie naft. tow 500 kor. 762 — 768 — 
Austr, tow. górnicze Aipine 100 zł. 732 — 7»3-— 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 3367 — 2867 — 
Schodnicy 500 kor. . . . . . .  543 543 —
Tureefi ssrs. tytoaiuw. 500 franków 356 50 889 — 
T rif i i t  tcw. kop, węgl* 79 sł, . 308 — 309 60

S. W e k s l e .
Berlin sa 100 marek 5 pr. . •
Loadyn za 10  fuat. zst. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 105 rub li 51-, pr.
Niemieckie banki . . . . .
Włoskie bSŁiJ  .....................
Francuzki* b a n k i .....................
Bzw*ieał'*lde kask i . . . . .

O. W K 1 ■ t

P ska t cssarskl . . . . . .
Asstr.-weg. 8 gcid. złots moneta —•— —-
.SO -irank^w k*...........................
I tO -m arków ka..........................
jSo8«yjaki półim peryał . . .
Sieni banknoty za 10 0  marek 
Włozhis bsE ksotj sa 10 0  lir.
B ab ia ..........................................

S40-171/, 240 37V,
95-47 V, 95 60

117-56 117-76
94-90 95 10

95-35 95 50

7.
11-37 1141

1913 1916
2851 23-55

117-55 11776
15 - 95-25

2-56 3-56

fM  3 £  * 3  a sr  3BT »  M i

L icy ta cy e .
L. 1161/09 (10215 2—2)

O g ł o s z e n i e .
Dnia 29_ października 1909 o godzinie 

12 w południe odbędzie się w kaneelaryi 
tutejszego zarządu salinarnego publiczna li- 
cytacya zapomccą pisemnych ofert na zabez
pieczenie dostawy potrzebnej dla Zarządu sa
linarnego w Bochni, Bolechowie, Delatynie, 
Dolinie, Drohobyczu, Kałuszu, Kosowie, La 
cku, Łanczynie, Stebniku i Wieliczce w ro 
ku 1910, a mianowicie:

42 000 kg. nafty cesarskiej,
1.500 „ „ salonowej,

a równocześnie taka sama licytacya na do
stawę 54.600 kg. oleju rzepakowego do 
oświetlania dla Zarządu salinarnego w Bo
chni, Bolechowie, Delatynie, Dolinie, Droho
byczu, Kałuszu, Kosowie, Łanczynie, Stebni
ku  Wieliczce i Lacku, następnie:

’ 12.500 kg. oleju maszynowego mine
ralnego (Ragosinól) dla Zarządu salin w Ka
łuszu , Stebniku, Wieliczce i Lacku, 900 kg. 
o l e j u ' cylindrowego dla Zarządu salinarnego 
w Kałuszu i Lacku, 500 kg. łoju topionego 
czystego , 400 kg. waseliny żółtej i 100 kg. 
waseliny białej dla Zarządu salinarnego w

„Gweto Lwowska* Nr. 237 z dm W  października 1909

L. 1190/909 0 0218  2 - 2 )
Dnia 27 października 1909 o godzinie 

11 przed południem odbędzie się w biurze 
tutejszego zarządu salinarnego licytacya za 
pomocą pisemnych ofert na zabezpieczenie 
wykonywania robót pociągowych w czasie 
od 1 stycznia do końca grudnia 1910.

Oferty przepisowo sporządzone zawie
rające wadyum w kwocie 200 kor , tudzież 
klauzulę, że znane są oferentowi dokładnie 
warunki licytacyjne i że takowym się; bez
warunkowo poddaje, należy wnosić w dniu 
wymienionym najpóźniej do godziny 11 przed 
południem na ręce Naczelnika zarządu sali
narnego.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w kaneelaryi zarządu salinarnego w 
zwykłych godzinach urzędowych.

O. k. Zarząd salinarny.
Dolina, dnia 12 października 1909.

Kałuszu, a wreszcie 150 kg. tłuszczu Tovotta 
dla zarządu salin w Lacku.

Oferty przepisowo sporządzone osobno 
na naftę, a osobno na olej rzepakowy i sma
ry zawierające wadyum do wysokości 5 pre. 
kwoty przypadającej na okres od 1 stycznia 
do końca grudnia J 910, tudzież klauzulę, iż 
oferentowi są znane dokładnie warunki licy
tacyjne i że lakowym się bezwarunkowo 
poddaje, należy wnosić najdalej do dnia 29 
października 1909 o godzinie 12 w południe 
do rąk naczelnika zarządu salinarnego.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w biurze zarządu salinarnego w go
dzinach urzędowych.

0. k. Zarząd salinarny.
Dolina, dnia 10 października 1909.

L. 4467/1909 (10217 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacji.

Celem zabezpieczenia dostawy w roku 
1910 owsa, siana i słomy, odbędzie się w 
kaneelaryi c. k. Zarządu salinarnego w Wie
liczce licytacya za pomocą ofert pisemnych.

Oferty wnosić należy na ręce Nacz 
nika Zarządu salinarnego w Wieliczce n 
później do 28 października 1909 o godził 
10 30 przed południem.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze h 
czelnika Zarządu salinarnego w Wieliczce 
dniu rozprawy ofertowej t. j. 28 paździeri 
ka 1909 o godzinie 10 30 przed południi 
przy czerń oferenci mogą być obecni.

Bliższe szczegóły co do właściwo: 
oferty, wysokości poręcznego, ilości i jako: 
materyałów i t. p. powziąć można z waru 
ków licytacyjnych i wykazu rozpisanych 
licytaeyi artyku-low, które wraz z formu 
rzem oferty otrzymać można albo w kanc 
laryi c. k. Zarządu salinarnego w Wielicz 
w zwykłych godzinach urzędowych albo 
żądanie przesłane będą każdemu ofcrentoi 

W dowód dokładnej znajomości waru 
ków licytacyjnych ma oferent warunki li< 
tacyjne własnoręcznie podpisać i do ofei 
dołączyć.

O. k. Zarząd salinarny. 
Wieliczka, dnia 12 października 19<



L. 19.538/09
O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c j i .

(10139 3 - 3 )

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowegp w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej licytacji wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyjnego od 
mięsa i wina w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych na przeciąg trzech lat 1910, 
1911 i 1912 a to albo bezwarunkowo na całe trzechlecie albo warunkowo t. j. z milczą 
eem przedłużeniem na rok drugi (1911) i trzeci (1912) o ile w pierwszym lub drugim 
roku nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym term inie:

1. Licytaeya ustna odbędzie się dnia 26 października (wtorek) 1909 o godzinie po
między 9 a 12 przed południem w c. k. Dyrt-kcyi okręgu skarbowego w Żółkwi.

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po
przedniego przed licytacyą ustną a więc najpóźniej do dnia 25 października (poniedziałek) 
1909 do godziny 1 w południe na ręce e. k. Dyrektora okręgn skarbowego w Żółkwi 
osobiście albo pocztą w opieczętowanych kopertach, na których umieszczony być ma na
stępujący dopisek: „oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumcyjnego odnośnie 
do obwieszczenia licytacyi L. . . .

3. Ceny fiskalne (wywołania) pojedynczych przedmiotów dzierżawnych oraz wysokość 
wadyów, jakie złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych 
ofert wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie.

4. Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki). Także oferty kon- 
kretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. Ze względu, że jest to pierwsza 
licytaeya nie będzie się również uwzględniać ofert, w których ofiarowano czynsz dzierża
wny niższy niż cena fiskalna.

5. Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas 
oszczędności a więc nawet i c. k. kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum i kaucya 
złożone być mają nie w gotówce lecz w obligacyach, w takim razie należy dostarczyć na 
obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszystkich 
Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego, oraz w c. k. Urzędzie podatko
wym w Żółkwi.

6 W myśl postanowień ustawy z dnia 23 grudnia 1903 (Dziennik ustaw krajowych 
Nr. 146/1903) dzierżawcy podatku konsumcyjnego od wina obowiązani będą pobierać na 
rzecz funduszu krajowego 30 prc. dodatek krajowy do rządowego podatku konsumcyjnego 
od wina, moszczu i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru tego 
dodatku uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego, opłacanego za prawo poboru podatku 
rządowego. Ewentualna zmiana tego dodatku będzie miała ten sam skutek, co zmiana 
taryfy podatku rządowego.

A.
►4

Okręg dzierżawny Przedmiot dzierżawny
Oena

wywołania Wadyum

korr-n koron

1 Mosty wielkie

prawo poboru podatku konsum
cyjnego od mięsa

4761 477

2 Niemirów 5500 550

3 Eawa ruska 14000 1400

4 Tartaków 1050 105

5 Uhnów 3500 350

6 Żółkiew 11018 1102

7 Rawa rnska

prawo poboru podatku konsum
cyjnego od wina

580 58

8 Sokal 600 60

9 Tartaków 127 13

10 Uhnów 138 14

11 Żółkiew 534 54

Bliższe warunki licytacyjne mogą być w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi, 
tudzież w Nadzorach straży skarhowej żółkiewskiego okręgu skarbowego w zwykłych go
dzinach urzędowych przed licytacyą przejrzane i zostaną przy licytacyi mającym chęć 
dzierżawienia odczytane.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 5 października 1909.

(10211 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 18 października 1909 od 10 do 
12 godziny przed południem: meble 
i sprzętv domowe.

Wtorek 19 października 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem : meble i ko
sztowności.

Środa 20 października 1909 od 10 do 12 go
dziny przed południem: meble, kasa, 
książki.

Czwartek 21 października 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, for
tepian, rower.

Piątek 22 października 1909 od 10 do 12 go
dziny przed południem: meble, forte
pian.

Sobota 23 października 1909 od 4 do 8 go
dziny po południu: tanie meble i sprzęty 
domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 11 października 1909.

L. ez. E. 589 9 (5) (10041 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Majbergera w 
8'§ C*n ' a ^ grudnia 

1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 8 licyta-

cya realności obj lwh. 35 ks. gr. gminy 
Nowesioło, składającej się z parc. bud. 85, 
86 i 129 i z parc, ogr. 98 na których to 
parcelach są zbudowane dwa domy mieszkał 
ne, stajnie, komórki i piwnica, na której nie 
ma przynależności.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 4360 kor.

Najniższa cena wynosi 2906 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza przyznając za nie koszta 1 kor. 60 hal. 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi- 
sądu zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 21 września 1909.

do 1. 18.700'09
€ t b w i e $ z c z e m e <

(10213 3 - 3 )

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Jarosławiu rozpisuje licytację na dzień 25 
października b. r. o godzinie 9 rano w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku kon
sumcyjnego od mięsa, tudzież wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wyszczególnio
nych okręgach dzierżawnych na przeciąg trzech lat 1910, 1911 i 1912 bezwarunkowo, 
albo na jeden rok 1910 z milczącem przedłużeniem dzierżawy na dalsze dwa lata 1911 i 
1912 lub też na jeden rok 1910 bezwarunkowo.

Podatek konsumcyjny od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy z 
dnia 16 czerwca 1877 (Dz. u. p. Nr. 60) a podatek konsumcyjny od wina, moszczu win
nego i owocowego według taryfy O. ustawy z dnia 18 maja 1875 (Dz. u. p. Nr. 84).

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego, można przeglądnąć przed licytacyą w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Jarosławiu i w tutejszo okręgowych nadzorach straży skarbowej.

Oferty piśmienne w kowertach opieczętowanych i należycie zaadstruowane z poda
niem przedmiotu dzierżawy na kopercie, należy wnosić najpóźniej do godziny 9 rano dnia 
25 października 1909 do rąk e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu.

Wadyum w wysokości 10% ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
ofert dołączone, zaś przy licytacyi ustnej złożone do rąk komisarza licytacyjnego.

Na obligacye należy sporządzić spis w trzech egzemplarzach na przepisanyn druku, 
który jest do nabycia w tutejszym e. k Urzędzie podatkowym.

Kwity kasowe opiewające na kaueyę dzierżawy niewygasłej jako wadyum nie będą 
przyjmowane.

Konkretalne nadaże tak ustne jak i pisemne niemniej nadaże telegraficzne są wy
kluczone.
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Jarosław, dnia 6 października 1909.

L. 6570 (9858 1 - 2 )
O ^ ł o s z e z i i e

na dostawę chleba i owsa w drodze dzierżawy dla wojska zakwaterowanego w stacyach:

Jaworów
S«nok / Przemyślu 4.

Duliny-Żuków
Hruszów
Krakowiec
Lubaczów
Nisko
Radymno
Rawa ruska

na czas od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1910.

Rozprawy odbędą się 
przy c. k. magazy
nie prowiantowym w

Jarosławiu dnia 11.

lis
to

pa
da

 
19

09

Kolbuszowa Rzeszowie 8.
.

Odnośne warunki są do przejrzenia w ogłoszeniach i zeszytach warunkowych przy 
tej intendanturze i przy powyż wymienionych magazynach prowiantowych.

Zeszyty warunków przy tychże magazynach bezpłatnie dostać można.
Przemyśl, 8 października 1909.

G. i k. Intendantura 10. Korpusu.
L. cz. E. 2773/9 (7) (10196 2—2)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Altera Hochmana, odbędzie 

się dnia 15 listopada 1909 o godzinie 8 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w sali Nr. III. licytaeya 1/3 części re
alności obj. lwh. 697 ks. gr. gm. kat. Krasna 
złożonej z około 4 morgów gruntu.

Nieruchomość ta wystawiona na licy
tacyę, jest ocenioną na sumę 1203 kor.

Najniższa cena wynosi 802 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 15 września 1909.

L. cz. E. 2680/9 (5), E. 2762 9 (5) (10236) 
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6 od
będzie się dnia 24 listopada 1909 o godzinie 
10 przed południem licytaeya:

1. realności lwh. 52 ks. gr. gm. kat. 
ZawidowicL, składającej się z domu, szopy, 
stodoły, gruntów ornych i łąk obszaru 3 
ha. 76 arów 15 m 3, ocenionej na 9210 kor. 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z inwentarza żywego i martwego, ocenione- 
mi na 445 kor.,

2. realności lwh. 46 ks. gr. gm. kat. 
Zawidowice, składającej się z budynku mie
szkalnego, stodoły, stajni, obrogu oraz grun

tów ornych i łąk, obszaru 7 ha. 93 m 2, oce
nionej na 10.125 kor. wraz z przynależno
ściami, składającemi się z inwpntarza żywego 
i martwego, drzew zwykłych i owocowych 
oraz oparikanienia, ocenionemi na 566 kor.

Najftiższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi: ad 1. 6436 kor. 66 hal., 
ad 2. 7127 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
biuro Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Gródek Jag., dnia !7 września 1909.



9
L. 3384/09 (10219 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Na dniu 9 listopada b. r. o godzinie 

12 w południe odbędzie się w fabryce tyto
niu w Zabłotowie lieytaeya, celem dostarcze
nia drzewa twardego opałowego i materya- 
łów ciętych na rok 1910, ewentualnie na 
lata 1910 i 1911.

Bliższych szczegółów można zasięgnąć 
w c. k. fabryce tytoniu w Zabłotowie, w Eko- 
nomacie c k. krajowej dyrekeyi skarbu i w 
Izbie handlowej we Lwowie, w Magistratach 
miast Stanisławowa, Sniatyna, Kołomyi i 
Czerniowiec i w urzędach gminnych w Za
błotowie, Demyczu, Kutach i Kosowie.

C. k. fabryka tytoniu.
Zabłotów, dnia 8 października 1909.

Jakliński, c. k. Dyrektor.

L. 18.812 ex 1909 (10317 1 - 3 )
Dnia 21 października 1909 o godzinie 

11 przed południem odbędzie się w kance- 
laryi c. k. Zarządu lasów w Łopiance (po
czta Dolina) publiczna lieytaeya zapomocą 
ofert pisemnych celem sprzedaży na pniu 
około 4500 m .3 drzewa jodłowego, względnie 
świerkowego i około 700 m 3 dębowego na 
rok 1909/10, tudzież około 8500 m .3 drzewa 
jodłowego względnie świerkowego na rok 
1910/11 w obrębie gosp. A. do cięcia prze
znaczonego.

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć mo
żna w godzinach urzędowych w kancelaryi 
nazwanego c. k. Zarządu.

Lwów, dnia 13 października 1909.
C. k. Dyrekcya lasów.

L. cz. E III. 1556/9 (6) (10156 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie, zastąpionej przez adwokata dr. Pa
wła Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 26 li
stopada 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. II. 
we Lwowie, lieytaeya realności 1. 6576/4
1. orj. 7 A. ul. Kochanowskiego położonej 
objętej lwh. 581/lY. ks. gr. dla m. Lwowa 
wraz z przynależnościami, podanemi w pro
tokole opisania i oszacowania z dnia 24 
czerwca 1909 E. III. 1556/9 (3) oknami, sto
rami, ramami i t. p.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 70.862 kor. 30 hal., przy
należności zaś na 1623 kor. 05 hal.

Najniższa cena wynosi 36.243 kor. 05 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
sz9m zatwierdza i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 25.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

• i  os°ky’ dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa^ 
nia jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. III.
Lwów, dnia 5 sierpnia 1909.

H. en. E. 791/9 (5) „ (10133 1 -3 )
EflHKT JligHTanHHHHH.

H a acaaaHe KpaeBoro Goio3y Kpe^n- 
TOBoro y JlbBOBi, 3aCTyn.ieHoro uepe3 3ab. 
Ap. K octh  JleBHgKoro, ca AHa
5 na^oancTa 1909, o roflHHi 10 nepefl no-
AyAHeM, B cy,a;i HH3me BUMiHeHiM, KOMHaTa
Hp. 3 aigHTanun: pea îbHOCTH ubi?. 1976 ech. 
r P- rp. JKańe oóhhtoi 3o6oBU3aHoro BJiaCHOi.

HepyxonicTb noBH3ma BHCTaBJieHa Ha 
AigHTagnio ecTb ogiHeHa Ha 38.628 KopoH 
62 cot.

HańHH3ma n/ma bhhochtb 22 419 Kop. 
08 cot. i noHH3ine to i  n/iHH HpoAa*  He 
npHĤ e £0 cKyTKy.

JIin;HTan;HHHi BapyHKi, KOTpi ca hh- 
Bipihhm 3ETBepflacye i Bi^Hocaui ca a° 
BepyxoMOCTH flOKyweHTH (BHTar Taóyjmp- 

BHTar KaTacTpaabHHH, npoTOKOJiH orfi- 
SeHa i t .  ,a;.), Moacc kohc^bh msiouhh oxo-
*y K y n H a  n e p e ^ H B H T H C B  n i k n ą ć  y p a / i ,O B H X  

BO Ą H H  B  Cŷ l H H 3 H ie  B H M iH e H lM  B  K O M H aT i
Hp. 8.

Taici npaBa cynpoTHB KOTpnx HHHim- 
Sa aigHTagna óyaaóa HeflonycKaewa, Haje- 
Schtb 3roaocHTH ,a,o cyfly HaSnimiSme npn 
BH3HaueHiM ainHTagHHHiM Tepnim , iHaKme 
UpeTeHCHi Toro po-ra, Igo £0 caMoi Hepy- 
ôitocTH He MorjiHÓH óyTH yace 3i cKyTKOM 

ni^HomeHi.

Ti o c o ó h  A KOTpnx a r a  npaBa aóo 
Tarapi Ha noBH3iniH HepyxoMocTH óy^BTo 
npncyTHO Bace icTHyroTt, óyAŁT0 B Toicy 
nocTynOBaHH .zngHTamiHHoro h o b c t aHyTŁ, 
HOBi/i,OMjrioBaHi 6yfl,yTh o fla^n>niHX BHnaflKax 
Toro HoeTynoBaHH o/i,HaKo uepe3 npnÓHTe 
Ha Ta6 .zna.ijii gc.zih He MeniKaiOTB b
0Kpy3i cy/jy HH3Hte BHMiHeHoro i He BCKa-
3KyT TOMySK Cy/JOBH IIOBHOBJiaCHHKa /JO /JO-
pyneHB b  oci/jKy cy/jy 3aMemKa.zioro.

BH3HaneHe TepariHy ^ ią n i^ H H H O ro  
Ha îeacHTB 3aHOTyBaTH Ha Kapri THrapis b h -  
Ka3y r i n o T e f f io r o  /j*frH B3MiHK0BaH0i H e p y -  
XOMOCTH.

H. k. OyA HOBiTOBHfi, Bi^La. II.
JKa6e, a hb  7 BePecHa 1909.

L. cz. E. 705/9 (5) (10256)
Na żądanie Mendla Bochnera w Wie

liczce, odbędzie się dnia 11 listopada 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni
żej wymienionym, w biurze Nr. 15, lieytaeya 
realności lwh- 330 ks. gr. gm. kat. Zakli
czyn stanowiącej gospodarstwo wiejskie, a 
składającej się z domu mieszkalnego z pla
cem budowlanym 104 s.2 i gruntów w obsza
rze 2 morhi 922 s.2 bez przynależności.

Nieruchomość wystawioną na licytacyę, 
oceniono na 2449 kor. 54 hal.

Najniższa cena wynos( 1633 kor., po
niżej tej ceny sprzedaz nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. ^

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 28 września 1909.

L. cz. E. 716/9 (4) (10257)
Na żądanie Izaaka Mannego w Wie

liczce, odbędzie się dnia 12 listopada 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie n i
żej wymienionym, w biurze Nr. 15 lieytaeya 
realności 1. w. h. 200, 218 i 8 gminy kat. 
Bogucice’, stanowiące gospodarstwo wiej
skie, składające się z budynków mieszkalne
go i gospodarczych, placów pod tymiż 225 
s .2, oraz gruntów w obszarze 2 morgi 215 
s.2 z rosnącymi na nich drzewami owoco- 
wemi i dzikiemi, wraz z przynależnościami, 
składającem. się z dwóch krów, sieczkarni, 
zasieka na zboże, beczki, żarn, kopaczki i 
sierpa.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 5966 kor. 10 hal., przyna
leżności zaś ńa 463 kor. 50 hal

Najniższa cena wynosi 4287 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie
nionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 23 września 1909.

L. cz. E. 1226/9 (4) (10010)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa -zaliczkowego 
w Złoczowie, stowarzyszenia zarejestrowane
go z nieograniczoną poręką, odbędzie się dnia 
19 listopada 1909 o godzinie 10 przed po
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 18, lieytaeya realności obj. lwh. 
1089 i 1329 ks; gr. gm. kat. Pomorzany 
wraz z przynależnościami lwh. 1329, składa- 
jącemi się z trzech jabłoni, jednej wiszni, 
dwu brzóz i płotu z chrustu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione lwh. 1089 na kwotę 600 kor., 
lwh. 1329 na kwotę 1985 kor., przynależno
ści zaś na 15 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do lwh. 
1089 kwotę 400 kor., zaś odnośnie do lwh. 
1329 kwotę 1333 kor. 34 hal.j poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionvm, w biurze 
Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniej
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Zborów, dnia 25 września 1909.

L. cz. E. 789/9 (4) (10258)
Na żądanie Izaaka Mannego w Wie

liczce, odbędzie się dnia 12 listopada 1909 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni
żej wymienionym w biurze Nr. 15, lieytaeya 
realności lwh. 195 gm. kat. Krzyszkowice, 
składającej się z parcel gruntowych lkat. 
475||3 i 477 w łącznym obszarze 1 morg, 
oraz domu wiejskiego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 1334 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 22 września 1909.

L. cz. E. 1095/8 (10200)
W sprawie egzekucyjnej Perli Kupfer- 

sehmiedt przeciw Michałowi Kuśnierzowi pto. 
500 kor. zpn. dozwoloną tus uchwałami z 
dnia 29 kwietnia 1908 E. 1095/8 na rzecz 
Perli Kupfersćhmiedt z dnia 30 maja 1908 
E. 1095/8 (3) na rzecz Banku ludowego w 
Przemyślanach, zaś uchwałą z 11 lipea 1908 
E. 1095/8 (5) na rzecz Józefa Popławskiego 
w Janowie obok Lwowa egzekucyę przez 
przymusową sprzedaż realności lwh. 124 ks. 
gr. gm. Baczów ogranicza się w ten sposób, 
że wchodzące w skład tego ciała pgr. 585, 
647, 1648 stanowiące własność Kseńki Ste- 
faniszyn ur. Tarasiuk z pod egzekucyi się 
wyłącza i egzekucyę co do nich się zastana
wia a to na podstawie tus. wyroku z dnia 
21 grudnia 1908 0. V. 27/8 (7).

Zarazem na żądanie Perli Kupfer- 
sehmiedt z Baczowa, odbędzie się dnia 10 
listopada 1909 o godzinie 9 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. Y. w Przemyślanach, licytaccya po
łowy realności obj. lwh. 124 gm. kat. Ba
czów wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy
tacyę po wyłączeniu wyż wspomnianych par
cel jest oceniona na 9110 kor. zatem poło
wa 4555 kor. przynależności na 660 kor., 
połowa przynależności 330 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 3256 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczę-1

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia teg# rodzaju co do samej nieruchomości 
me mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi p e ł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 25 września 1909.

L. cz. E. 185/9 (14) (10314)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 października 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. II. odbędzie się licy- 
tacya 2/4 części realności lwh. 359 ks. gr. 
gm. kat. Seredne pbud. 3 a. 45 m.2 stajnia, 
szopa, komora.

Nieruchomość wystawiona na licyta
cyę, jest oceniona na 385 kor.

Najniższa cena wynosi 256 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział n .
Wojniłów, dnia 18 września 1909.

L. cz. E. 840/8 (27) (10315)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 października 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. II. odbędzie się lieytaeya 
realności lwh. 94 ks. gr. gm. kat. Seredne 
składającej się z ogrodu o 54 a. 7 m.2 wraz 
z chatą i budynkami gospodarczymi.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 1790 kor.

Najniższa cena wynosi 1193 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 18 września 1909.

L. cz. E. 2582/9 (4) (10302)
Dnia 5 listopada 1909 o godzinie 9 

przed południem w sądzie tutejszym w biu
rze Nr. 11, odbędzie się lieytaeya 56/100 
części realności lwh. 134 ks. gr. gm. Hu
czko stanowiącej grunta.

Nieruchomość ta oceniona jest na 1336 
koron.

Najniższa cena wynosi 891 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo

żna przejrzeć w biurze 11.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dobromil, dnia 1 października 1909.

L. cz. E. 1107/9 (7)_ (10297)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 listopada 1909 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 5, lieytaeya 1/4 
części realności obj lwh. 85 ks. gr. gm. kat. 
Waręż miasto parcela budowlana, rola, ogród 
(całość 940 sąż. kwadr.), wraz z przynale
żnościami, składąjącemi się z chałupy, chle- 
wka, drzewek owocowych.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
âpy§> jest oceniona wraz z przynależnościa

mi na 505 kor. 25 hal.
Najniższa cena wynosi 336 kor. 84 

lal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Ńr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym, inaczej "roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib ie  
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bełz, dnia 6 października 1909.
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L. cz. E. 414/9 (7) (10197)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Jana Fossa z Wilamowic 

Nr. 180, odbędzie się dnia 10 listopada 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biuize Nr. 6, w Kętach 
licytacya połowy realności lwh. 339 gm. 
Wilamowice Franciszka Klimczaka własnej 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1682 kor. 19 hal.

Najniższa cena wynosi 1122 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sig do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chgć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzgdowych w sądzie niżej wymienio
nym w biurze Nr. 6.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kęty, dnia 16 września 1909.

L. cz. E. 361/9 (9) (10248)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku ludowego w Prze
myślanach, odbędzie się dnia 10 listopada 
1909 o godzinie 9 przed południem w są
dzie niżej wymienionym, wbiurze Nr. V., 
licytacya:

I. całej realności objętych lwh. 138 
ks. gr. gm. Błotni a,

II. połowy realności lwh. 502 tejże 
gminy i

III. połowy realności lwh. 1210 tej sa
mej gminy wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione ad I. na 5315 kor., ad
II. na 210 kor., ad III. na 850 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 3543 kor., 
ad II. 140 kor., ad III. 566 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chgć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Przemyślany, dnia 28 września 1909.

L. cz. E. 2286/9 (10306)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dwory Engler, kupcowej w 
Jabłonowie, odbędzie się dnia 3 listopada 
1909 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, licyta
cya 8/3 części realności obj. lwh. 1136 ks. 
gr. gm. kat. Myszyn, składającej się z pgr. 
lk. 374/2 roli obsz. 2 m. 719 s2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyg 
jest ocenioną na 2939 kor.

Najniższa cena wynosi 1960 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnosząee się do tej 
nieruchomości dokum enta, (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, d’a których jakie prawa lub i 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- ' 
wama licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Jabłonów, dnia 30 września 1909.

L. cz. E. 2257/9 (4) (10185)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu
rze Nr. 9, odbędzie się licytacya ciał hip.
1. a) 16, b) 552 gm. Suchowola.

Realności te pg. i dom z przynależno
ściami oceniono ad a) na 3782 kor., ad b) 
na 2957 kur.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 2522 kor., ad b) 
1992 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brody, dnia 30 września 1909.

L. cz. E. 419/9 (7) (10198)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Miki z Wilamowic 
Nr. 289, odbędzie się dnia 11 listopada 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w Kętach, 
licytacya połowy realności lwh. 543 gm. 
Wilamowice Jakóba Głąbka własnej wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytację 
ąs ocenione na 206 kor.

Najniższa cena wynosi 138 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kęty, dnia 16 września 1909.

L. cz. E. 1320/9 (10305)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herzla Blechera w Jabło
nowie odbędzie się dnia 30 października 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya:

a) realności obj. lwh. 1427 ks. gr. gm. 
kat. Kosmacz, składającej się z pgr. lk. 
2331/12 łąki obsz. 2 m. 540 s 2,

b) realności obj. lwh. 1538 ks. gr. gm. 
kat. Kosmacz, składającej się z pgr. lk. 2331/6 
łąki obsz. 254 s .2,

c) 1/4 części realności obj. lwh. 448 
ks. gr. gm. kat. Kosmacz, i biadającej się z 
pb. lk. 438, 826, 864, p. grunt. lk. 2331/2, 
2331/4, 2331/8, 2331/13, 2331/14 obsz. około 
8 morgów wraz z przynależytoścanr, skła- 
dająoemi się z 43 drzew owocowych, oraz 
znajdujących się na pb. lk. 438, 826, 864 
trzech budynków mieszkalnych.

Z nieruchomości wystawionych na li- 
cytacyę, jest oceniona realność ad a) na 
1661 kor. 25 hal., realność ad b) na 79 kor. 
37 hal., realność ad c) z budynkami i przy
należnościami na 1642 kor. 51 hal.

Najniższa cena wynosi odnośnie do real
ności ad a) 1107 kor., realności ad b) 79 
kor. 3 hal., realność ad c) z budynków z 
przynależnościami 1100 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
i szem zatwierdza i odnoszące się do tych n ie

ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, '

wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni
żej wynuienionyin, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją/ bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni
żej wymienionego i nie. wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 30 września 1909.

L. cz. E. 374/9 (5) (10313)
Na żądanie Salamona Katza z Przemy

ślan odbędzie się dnia 26 października 1909 
o godz. 9 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. V. licytacya real
ności lwh. 396 ks. gr. gminy Lipowce Sa
lamona Katza w 5/6 cz. reał. Franciszka 
Podkowki w 1/6 cz. własnej, a to celem 
zniesienia współwłasności.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta
cyg, ocenioną jest na 5250 kor.

Cena wywołania a zarazem najniższa 
cena wynosi kwotę 3500 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. V.

Wierzycielom na zlicytować się m ają
cej realności hipotecznie zabezpieczonym po
zostaje ich prawo zastawu bez względu na 
kwotę przetargu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 15 kwietnia 1909.

L. cz. E. 2276/9 (5) (10304)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Meeltia Laehera w Błudni- 
kach odbędzie się dnia 26 października 1909
0 godzinie 9 przed- południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w domu Na- 
geiberga licytacya całych realności lwh. 698
1 768 gm. Błudniki wraz z przynależnościa
mi, składająeemi się z drzew owocowych.

Nieruchomości wystawione na licytacyg, 
są ocenione: a) na 80 kor., b) na 620 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 53 kor. 
32 hal., ad b) 413 kor. 32 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie-, 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3 dom Nagelberga.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 7 września 1909.

L. cz. E. 451/8 (12) (10303)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Stolzenberga wzglę
dnie tegoż prawonabywcy Samuela Weissa 
w Przemyślanach przeciw Parańce Hirnej 
i Franciszce Paramuszczak o zniesienie współ
własności realności w Zadwórzu odbędzie się 
dnia 27 października 1909 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 4 licytacya realności obj. 
lwh. 1363 ks. gr. gm. Z-.dworze będącej wła
snością Parańki Hirnej w 2/4 częściach, zaś 
Franciszki Paramuszczak i Chaima Stolzen
berga po 1/4 części.

Nieruchomość ta wystawiona na li ej t a- 
cyę jest oceniona na 1510 kor.

Najniższa cena wynosi 1003 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Gliniany, dnia 13 września 1909.

L. cz. E. 773/9 (3) (10194)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kazimierza Lesia i Jana 
Lebudy z Byczyny, odbędzie się dnia 15 li
stopada 1909 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niż#j wymienionym, w biurze Nr. 
5 licytacya realności lwh. 323, 731 ks. gr. 
gm. katastralnej Byczyna wraz z przyna
leżnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na kwotę 300 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec któryc-h niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów, 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 15 lipca 1909.

L cz. E. 756/9 (3) (10195)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Walentego Sucharka, go
spodarza w Libiążu wielkim, odbędzie się 
dnia 15 listopada 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 w Jaworznie licytacya 1/5 czę
ści realności lwh. 4, 1/10 części realności 
lwh. 221 i 1/20 części realności lwh. 277 
ks. gr. gm. Byczyna wraz z przynależnościami.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 154 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 102 kor. 87 hal., 
poniżej (ej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ró
wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 15 lipca 1909.

Konkursa.
L. 2403/909 (10327 1—3)

Wydział powiatowy w Krakowie ogła
sza niniejszem

K o n k u r s  
na posadę lekarza okręgowego w Liszkach 
dla 24 gmin i 10 obszarów dworskich z p ła
cą stałą 1200 kor. i z ryczałtem na koszta 
podróży 500 kor.

Kandydaci mają wykazać:
1. prawo obywatelstwa austryackiego,
2. dyplom doktora medycyny,
3. znajomość języków krajowych,
4. praktykę przynajmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim,
5. dostateczną fizyczną zdatność (przez 

świadectwo c. k. lekarza powiatowego),
6. nieprzekroczony wiek 40 lat.
Prawa i obowiązki z tą posadą połą

czone, określone są §§ 8, 11, 14 i 15 usta
wy z dnia 2 lutego 1891 1. 17 Dz. u. kr., j
względnie z dnia 5 października 1906 1. 148 i

Dz. u. kr. i rozporządzeniami wykonawczemi j
Nr. 82 i 83 Dz. u. kr. z roku 1891 i Nr. !
158 Dz. u kr. z r. 1907.

Posada obsadzona łędzie prowizory
cznie na rok 1, potem może nastąpić stabi
lizacja.

Podania wnosić należy do Wydziału i 
powiatowego w Krakowie najpóźniej do 31 i 
października 1909.

Kraków, dnia 5 października 1909.
Prezes : Sekretarz:

Skrzyński. S. Stafiej.

iI
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K o n k u r s  

na posad; weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejsze^ gmina miasta Janów koło Lwowa 

(stacya klimatyczna).
Płaca roczna wynosić będzie 1200 kor. 

w ratach' miesięcznych z góry — tudzież 
wolne pomieszkanie.

Zauv?aża się, że Janów oddalony jest 
od Lwowa o 23 kim. a połączenie kolejowe 
ze Lwowem bardzo wygodne,

„Kteri srati* biś „v kalendari" beś 2lbfa(scś: 
„Hadanky"; ber mit „V komisi sjezdu" ii&er= 
fdjriefcnten SOuflration fam Sicpt; ber ©telle 
Don „abychom nepocuchali" biś „v porobe11 
beś Slrtifelś: „Zle maticko, zle — prazsky 
censor"; ber ©tefien Don „Farari a kosteL 
nici“ bi§ „nepritele" beś 2lrtifefś: „Kleri- 
kalni Sokol" unb bon „Nasinee" biś „vyko- 
navati" beś Slrhfelś; „Brnensky biskup a ar- 
cibiskup oiomoueky" nad) § 302, 308, 491,
hf\o . .. i~--a n. /=*•, ai or.x:«.Y t tttt" V 1 i ł • ÂWiajtUU OlOmUUUJAY ilUW sj UUft. 1-71.

W promieniu 23 kim. brak w okolicy 498 unb 516 ©t. ®. jomie gemajs SLtifef V. 
lekarza weterynaryi -  są przeto wszelkie beś ©ejekeś bom 17 ©ejember 1862, U. ®. SBI. 
widoki posiadania praktyk, prywatnej. ^  8 ^  lg63  ber6oten.

Prócz tego będą roczne dochody — a
gmina ciyrif starania utworzenia w Janowie -------
stacji ładowania zwierząt rzeźnych ^  f f< fianbeg, q(ż ^ f l e r i Ą t  in

_ernmi wnoszenia podań o tę posadę spr£J9 f,at mit bcm ®rfCnntniffe bom 7 Dftober
zakończy się z dniem 15 listopada 1909. , , 09f t a  j  746/9, bie SBeiterbcrbreitmig ber

Ustnych lub pisemnych wyjasmen u- m$tperiobifd)en ©rudfórift: „Cennik ochran- 
dzieJa chęmie podpisany. nycb prostredku a intimcich potreb pro da-

P o d ą ia  udokumentowane wnosić nale- my. Obchod toil. potrebami a kosmetiekymi 
zy pocztą lub osobiście na ręce Zwierzchno- pripravky Anna Pokorna, P r a h a - I I . ,  Ste- 
sci gminnej. pańska ul. 1 “ roegen ber ©teHen bon „Neni

Janów koło Lwowa, 2o września 1909. mineno“ biś „po ochrannem prostredku“, 
Następca burmistrza: P. Juzków. „„„ >j0chranny pessar" biś „yyplachnouti“, 

—------  —-  bon „Dama zavede“ biś „vloziti“ unb bon
T t> rt -iła-71 zmom? 1 9A »Hedvftbna n it“ biS „yytahnouti mohla" nad)
L. Prez. 14371^ q n k n r   ̂ (10<ibb l - §) § 516 ©t. ®. bcrboten.

Celem obsadzenia posady sędziego : 1) - ...... —
przy sądzić obwodowym w Rzeszowie oraz I. f. Sanbeś* afś. W g e ric ^ t  in $cag
po jednej posadzie sędziego przy sądach po- ^  mU b gEfcm,tmjje bom 7 Dftober 1909, 
wiatowyih 2) w Kolbuszowej 3) J  Łaneu- spr . j  m j 9  bie SBeitemrbreitung ber 9łum= 

^ - ^ ^ y c a c h  5) w Niepołomicach, uier 39 ber Beitfcfpift: „Parik“ oom 1 Dftober 
6 w Podgórzu 7) w Mielcu 8) w Zabme, ] 909 wegen ben Slrtifef: „Hans Konrad a ce-
9) w Białej, 10) w Jordanowie, 11) w Li- sw  k ju  t.:a 1/1 zari 1909“ * Drze eelou
mailowej, 12) w Żmigrodzie, oraz 13) p0Sa- ^  lfc VJber“ ; „Narodni ’ uvedomelost“
dy sędziego dla okręgu Sądu krajowego wyż- big snolehlUe firmy" ■ Pan Hanus Kon- 
szego rozpisuje się konkurs z terminem do rad«” big rakouskou censurou" md) § 302

2 ‘" ‘p Ł I T p o w ^ e ,  l«b p r , ,  *  ®
sądach opróżnić się mogące posady sędziów ---------------
wnosić należy w przepisanej drodze służbo- ^  t £. treigs aIg W gerid)t in Dlmiifc 
wej do prezydyum ad 1), «) 1 3) sądu obwo- [jat mit bem @[fetmtitiffe bom 5 Oftober 1909,

2  Krakowie ad 7l i a! Ŝ U ^  lu5 /9- bie SBetterberbreitung ber t a m c rkrajowego w Krakowie ad 7) 1 8 ) sądu 40 ber ^eitjdjrift; „Ułorbmd^rifĄe 3łunbjdjou"

Ł tS f  k w Ł b d UW05J { p i & * W
a w n ™ ™  Sac7n sizi lĄurfere 5Tonart tn ber ©telle bon „®eqen

w j S  i S  131 I d n  L ,dn  “ “  W ™  » “ ■ w  ■«'»“. weitetS m ) ,n  W  
. i n  w Erskowie. J° ’ .® eiiljJie® tm rinpM tM tryS )n .tW e (gafiroic.

unb bon „Kutnohorska porota" bi§ „vzpo- 
minky v liduv an§ bem gm illetton; non „Ob- 
can papez" btó „celymi Cechami" beg SIrtL 
fefó: „Drobnosti", »on „zda klackovanim“ 
big „za ucelem" beg Slrtifelg; „Nezadane za- 
rizeni"; bon „Anarchie jest" btg „protlouka 
se bidou" aug ber JłomanbctlngegnaiĄ § 300, 
308, 305 unb 491 @t. @. jotoie geuiag Slrtifet 
IV. unb V. be§ ®ejt^cg bom 17 5Lejember 
1862, 31. ® SBI. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

5La§ f f. Sret§- alg ij3re§geriĄt in 
Seitmerijs pat mit bem Srfcmitnifje tiom 8 
Dftobcr 1909, if5r. 60/9, bie SBeiterocrbrcituug 
ber Hiuntmer 116 ber geitjdjrift: „grei^eit" 
oom 5 Dftobcr 1909 loegen beg Slrtifefg: 
f)brblid)c ‘‘ParteifiĄfeit im mirtjdjaftfi^en ftAmpf" 
nadj § 300 ©t ®. uerboten.

®a2 f. f. ^reig* ais ^re^geriiĄt in 
i(5ijef ^at mit bem Srfenntniffe oom 8 Dftober 
1909, i^r. 39.9, bie SBeiteroerbreitung ber^łum- 
mer 41 ber 3 ê fc^rift: „Pisecky Kraj" oom 9 
©ftober 1909 niegen beg Slrtifelg; „At ten ba
rak dohori" nad) § 65 a ©t. ®. oerboten.

L. cz. C. I. 262/9 (1) (10311 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Ilnatowi Zabłockiemu synowi 
Demks, którego miejsce pobytu jest niezna
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato
wego w Nowem Siole przez Gedalego Korn- 
berga pozew o zniesienie współwłasności 
ciała tab. obj. lwh. 115 ks. gr. gm. kat. 
Worobijówka.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo
stał termin na dzień 4 listopada 1909 o go
dzinie 8 30 rano w tut. sądzie biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Hnata Zabłockiego ustana
wia się pana Romana Zarobę w Worobijó- 
wce, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, 13 października 1909.

yuyn/uuyr^” ■■ ------
wego wvźszego w Krakowie

‘ Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 30 października 1909.

prasowe.
g l. 233 (10097)

Sm !$amen ©eintr 2)łaje)tdt beg Śtaijerg!
/-r-. n  *  *  r \  l  _  . w . .

ł r — - y   I V '  — ”  | ~ ’

te! Sldjtnng! uadj § 302 ©t. @. uerboten.

5Lag f. f- ®rei?- alg -jjrefegenc^t in 
iftaguja fjat mit bem ©rfenutiuffe oom 6 Dfto* 
ber 1909, ^5r. 14/9, bie SBeiterberbreitnug ber 
iltummer 73 ber geitjdjrift; „Dubrovnik“ bom 
5 Dftobcr 1909 megen beg Ślrtifehg; „Sa zla 
na gore" in ber ©telle bon „Nas zasuda in- 
resuje" big „Goyorimo to yrlo ozbiljno" unbW ©a§ f. f PaitbeSii7ryAr'Atipn ‘ c, resuJe " uls „goyorimo to yrlo ozonjno" uno

geridjt bot mit bem grfenniniffc oom 6 D fto' b?  au6eroi'bfntad)eu SlnSgabe
ber 1909, $ r . XXXV. 314/9, anf S ln traf h?r 9łur?mbr beroffentlidjten Slufrufeg;
f. f. ©uatgantoaltfchaft erfanul bań ber S f S  ime ? ravde. ~  robiJe“ in ber SteIlc uotl
beź bertpbijdien gingbfattel beg SBereineg Ś h  5 S knvenim  llC6m“ biź „Ziyjeli naro-
mJ ‘ n n t S r u U i r S  S t e ^ g l  ^  § 3° °  S° 5 @t' ®‘
gruppcnRttung", erfd)ienen im Serlag ber
jcbdftg)tefle ber ©iibmarf" in 9Bicn, aebrucft ąf 234 n m fió i
bci 3 . etembocf in SBien, burĄ bie ©t?fie 00, °  L a  t t a ^  m c ( i 1 }  ®nt§aiifdufe" his TOtHoifitnn k. , *• 2anbeg= afó ^re^gertet)! in
bag iBeruebcn nacb S 302 @t tst ^ aibac^ N  bel« ®rfenntnifje oom 6 Dfto*
“  %&„"*% L f i , ® *  ®n iSfSS- ?,r P 09’ W  *

®a§ f. f. l®rei§* al§ sJ[5reńgericbt in ©Ijru* 
bim b ^  mit bem ©rfenntniffc oom 8 Dftober 
1909, ijsr. 43/9 bie SBeiterberbreitung ber SRum* 
mer 106 ber „Osyeta Lidu“ oout
5 Dftober 1909 megen beg SIrtifelg; „Moray- 
ska Orlice" nacb § 64 @t. ©. berboten.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. Ow. 3306/9 (1) (9974 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Janowi Janeczce, którego miej

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Franciszka Oibę pozew o 1600 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo
wy nakaz zapłaty. •

Celem strzeżenia praw Jana Janeczki 
ustanawia się pana adwokata dr. Reinera 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Janeczkę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd ob w ulowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 16 września 1909.

L. Prez. 2984 (18/9 2) (10226)
O b w i e s z c z e n i e .

JE. Prezydent Sądu krajowego wyższe
go w Krakowie zamianował na czwartą zwy
czajną kadencję Sądu przysięgłych w Sądzie 
obwodowym w Wadowicach, która się roz
pocznie dnia 22 listopada 1909, przewodni
czącym Trybunału Sądu przysięgłych prezy
denta sądu obwodowego dr. Antoniego Sta- 
warskiego, a zastępcami przewodniczącego 
radców sądu krajowego Tadeusza Cukrowi- 
cza, Władysława Majewskiego, Gustawa Grii- 
nera, Jana Leichamscheidera, dr. Franci
szka Solaka, Józefa Miodońskiego i dr. Feliksa 
Rosnera.

Prezydyum Sądu obwodowego. 
Wadowice, 10 października 1909.

(10274)

L. 365 (10262 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Niniejszem wzywa się nieznanego po
szkodowanego, aby się zgłosił po odbiór ze
garka złotego krytego damskiego z łańcu
szkiem, znalezionego w lutym 1908 na ulicy 
w Ottynii a zdeponowanego w tutejszym 
Urzędzie gminnym.

Zwierzchność gminna w Ottynii. 
Ottynia, 14 października 1909.

L. cz. Cw. II. 2267/9 (1)
E d y k t.

Przeciw p. Izydorowi Aratenowi, któ
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
ną została do c. k. sądu krajowego jako han
dlowego w Krakowie przez firmę Schmidek 
Griiastein w Budapeszcie skarga wekslowa
0 843 kor. 74 hal.

Celem strzeżenia praw p. Izydora Ara-
tena ustanawia się pana adwokata dr. Feli
ksa Csesznaka w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 24 września 1909.

—— ------- /  /  u  -  -  -

unb e§ toirb nacb § 493 @t- D. ba§ iBer* 
bot ber SJeiteroerbreitung biejer ©rucfj^rift auś* 
gefarodjen, bie bon ber f f. ©taatSanmaltjdjaft 
oerfugte 23ejd)lagnal)me nad) § 489 <St. D. 
bejidtigt unb nad) § 37 tyi. ®. auf bie SBer 
nichtunfi faifiertcit ©jemplare erfannt.

$ ien , am 6 Dftobcr 1909.

2)q£ f. f. Canbe§» al3 SPrejijgericfjt tn 
Hkaa bat mit bem Srfenntnifje bom 6 Dftober 
1909, ipr. I. 760/9, bte SBeiterberbreitnng ber 
jjtumntft 13 ber ^tóicbnfU „Kopriyy" oom 
14 Dftober 1909 jotete ber nacb ber Sonflsfa- 
tion ocranftalteten jloeiten Slufrage bcrfelben 
SKummcr gfeiĄen 3)atumś toegen ber Slrtifef: 
„Zivot rojensky, ziyotvesely“ famt bret 3ffn» 
ftrattoneu; „Mrtya baterie" jamt eiiter 3Hu= 
ftration unb „Iyan Olbracht: Historie E m a
nuela Umacenego" unb bejictjungStbeijc tnber 
Jioeitcn ?łuflage ber SHuftratior.; „Inyalidi" 
jamt SffEi uacb § 300, 302, 491 • unb 493 ©t. 
® jotoie gemafe Slrtifel V. be§ ®ejejje§ bom 
17 ©ejciuber 1862, 3ł. ®, S3f. Słr. S ex 1863, 
berbotef-

©a§ f. f. 2anbe£= ais ^Sre^gecic^t in 
iJJrag b1* bem ©rfemiiniffe bont 6 Dftober 
1909, Sr. I. 761/9, bie SBeiterbcrbreitung ber 
Hłummec 53 ber ijeitj^rift: „Pondelnik" bom 
4 Dftofcer 1909 toegen ber ©telle bon „Zivot 
yojenskf" bi3 „namest y Praze" beś Slrtifefś: 
„NepriRojnosti y c. k. yojenske nemecnici 
na Kańoye namesti y Praze" nacb § 300 
©t. @. berboten.

ber Hhititmer 40 ber gńtyijnfU  „Gorenjec 
toegen beś Slrtifelś: „Nękaj yaznich pripomb" 
in ber ©telle bon „velik madez" biś „na je- 
ziku" nad) § 302 ©t. ®. oerboten.

©aś f. f. Banbeś* alś $rcńgericbt tn 
©rieft bat mit bem ©rfemitittfje bom 5 Dftober 
1909, i)Jr. IX. 136'9, bte SBeiterberbreitung ber 
Dfnmmer 109 ber .Seitfdbrift; „La Coda del 
Diavolo“ bom 30 ©cptember 1909 megett beś 
©ntrejlletś in ber ©telle non „La Polizia di 
Trieste" biś„Zivio!" jamt ^'arifatui^eicbmmg, 
©idberbeitśmacbleute barjtcHenb, unb mcgeit beś 
SIrtifefś: „Ohe, digo, andemo pian" nacb § 
300 ©t. ®. berboten.

2)aś f. f. Sanbeś^ alś ifkefjgericbt tn 
Srieft bat mit bem ©rfemitnijje bom 6 Dftober 
19,;9, $ r . IX. 137/9, bie 2Betterbcrbrcitnng ber 
jRummer 110 ber j^ i t jc b r i f t» L a  Coda del 
Diayolo" bom 2 Dftober 1909 megen beś ©n* 
trefiletś, bctitelt „Befehl" jamt 5fartfaturbilb; 
beś ©ntrefiletś auf ©eite 2 in ber ©telle bon 
„Mi disi a t i“ biś „nel loro in te rn o "; beś 
®ebid)teś; „La canzone anzi la canzonatura 
di quella tale automobile"; beś Slriifelś: 
„Dalie Carceri" nai^ § BOo ©t. @. berboten

L. cz. C. II. 562/9 (3) (10249 2—8)
E d y k t.

Przeciw Maryi Opielą i Annie Opielą 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Przeworsku przez Leibg Laudana pozew o 
uznanie aktu notaryalnego z daty Przeworsk 
24 listopada 1908 1. R. 3330 za bezsku
teczny.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 
października 1909 o godzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw Maryi Opielą i 
Anny Opielą ustanawia się pana dr. Stefa
na Switalskiego adwokata w Przeworsku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryę Opielą i Annę Opielą w rzeczonej spra
wne na ich koszt i niebezpieczeństwo, do
póki one w sądzie się nie zgłoszą, lub peł
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Przeworsk, 6 października 1909.

L. cz. C. 287/9 ( 8) (10312)
E d y k t.

Przeciw Adolfowi Schweidowi z Nie
połomic, którego miejsce pobytu jest niezna
ne, wniesiony został de sądu tut. przez 
Eisiga Wolfa pozew o 303 kor. 48 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na 18 października 1909 o godzinie 
8 30 rano.

Celem strzeżenia praw Adolfa Schwei- 
da ustanawia się pana adwokata dr. Wojcie
cha Busia z Niepołomic kuratorem, który 
zastępywać będzie go w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niepołomice, 12 października 1909.

(10280)

f. f. Sanbeś alś SjSttjjciradR in 
^ rag  f)tt mit bem ©rfmntmffe bom 7 Dftober 
1909, l|5r I  765/9, bie SBeiterberbreitung ber 
SRumme/ 1 ber ,Qeitfd)ttjt: ^Kacirske Epistoły" 
oom 6 Dftober 1909 megen ber ©tefien bon 
„Każdy dzbanek" biś „neni nikdo nic" beś 
ŚlrtifefS: „Ztraceny talisman" ; ber mit „Na |

©aś f. f. Sianbeś* alś ^rc^geriĄt in 
2/rieft fiat mit ber ©rfenntniffe oom 6 Dftober 
1909, ijSr. IX. 138/9, bte 2Bciteroeibreitung ber 
IRummer 111 ber g e itj^ rijt: „La Coda del 
Diayolo" bom 5 Dftober 1909 megen beś Sir 
tifefś: „Eatti che accadono" nad) § 300 
@t. &■ berboten.

©aś f. f. $reiś= alś $reńgerid)t in Sung* 
bunjlau f)at mit bem ©rfenntniffe bom 8 Dfto* 
ber 1909, $ r  V. 43 9, bie SBeiterberbieitung

.. ------------------------- , V.* „x-.a.ber SSummer 20 ber geitjdinft: „Proletar"
nutnou" bberjdjriebenen Slluftration; ber 2h> oom 10 Dftober 1909 megeu ber ©tefien bon 
tifef: „M denci"; „Rozuzlil s e " ; ber ©tefie bon I „Takoyy hnus" biś „ignorantsky k cetnikum"

sGa.zeU Lwowska" Nr. 237 z dnia 17 października 1909.

L. Prez. 1996 (18) P/9 (9943 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
czwartej zwyczajnej kadencyi posiedzeń są
dów przysięgłych na rok 1909 przy c. k. 
sądzie obwodowym w Złoczowie dnia 15 li
stopada 1909 o godzinie 9 rano się rozpo
czynającej, przewodniczącym sądów przysię
głych c. k. radcę Dworu i prezydenta sądu 
obwodowego Marcina Chorzemskiego, a za
stępcami przewodniczącego e. k. wiceprezy
denta sądu obwodowego Jana Żdżary Zdżar- 
skiego, tudzież radców sądu krajowego Mi
chała Bałtarowicza, Atanazego Skobielskiego, 
Juliana Garlickiego, Maksymiliana Rosen- 
steina, Kazimierza Watraszyńskiego i Ta
deusza Dyakowskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 2 października 1909.

L. cz. Cw. 3787/9 (1)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Szpytko i Michało
wi Kasztelanowi przedtem w Hussakowie za
mieszkałym, których miejsce pobytu jest nie
znane, wniesiony został do tut. sądu przez 
Taubę Reissberg kupcową w Hussakowie 
pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy we
kslowej 716 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Ustanowiony celem strzeżenia praw Mi
chała Szpytka i Michała Kasztelana kurato
rem dr. Dobrzański adwokat w Przemyślu, 
zastępywać ich będzie w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebepieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 8 września 1909.

L. 1834/09 (9987)
E  d y k t.

Dr. Andrzej Pawłowski adwokat w Ja
śle, przesiedla się 8 grudnia 1909 do Brzost
ka, a jego generalnym substytutem ustano
wiono p. dr. Włodzimierza Gabryszewskiego. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 21 września 1909.
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L. cz. O w. II. 2308/9 (1) (10273)

E d y k t.
Przeciw p. Izydorowi Aratenowi, któ

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
ną została do c. k. sądu krajowego jako han 
dlowego w Krakowie przez Powszechny Za
kład kredytowy w Krakowie Stow. zarejestr. 
z ogr. poręką skarga wekslowa o 1000 kor. 
zpn.

Celem strzeżenia praw p. Izydora Ara- 
tena ustanawia si§ pana adwokata dr. Feli
ksa Csesznaka w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie tegoż 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 28 września 1909.

L. cz. O. II. 467/9 (2) (10299)
Przeciw nieobecnemu Edwardowi Szczer- 

baniewiczowi murarzowi, przedtem w Bucza- 
czu, wnieśli Anna i Sofroniusz Juźwiak skar
gę o ojcostwo i alimentacyę.

Ustna rozprawa odbędzie się 5 listo
pada 1909 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem adwokat dr. Stern w 
Buczaczu będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Buczacz, dnia 28 września 1909.

L. cz. Cw. III. 1908/9 (2) (10099)
E d y k t.

Przeciw Jadwidze i Janowi Miłkow- 
skirn, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu kraj. jako 
handl. w Krakowie przez Józefa Engelsteina 
pozew o 385 kor.

Na podstawie pozwu wydano ts. nakaz 
zapłaty z dnia 14 września 1909 Cw. III. 
1908/9 (1).

Celem strzeżenia praw Jadwigi i Jana 
Miłkowskich ustanawia się pana dr. Józefa 
Daleta adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 25 września 1909.

L. cz. Cw. 2888/9 (2) (10105)
E d y k t.

Przeciw Josslowi Schechter, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu obwodowego w Kołomyi 
przez Bar ucha Sternberga, kupca w Sniaty- 
nie pozew o zapłatę sumy wekslowej 600 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Jossla Schechte- 
ra ustanawia się pana dr. Marmoioscha 
adwokata w Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie swe
go kuranda w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 15 września 1909.

L. cz. Cg. II. 388/9 (1) (10330 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Sroczyńskiemu, któ
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
ny został do c. k. sądu krajowego cywilne
go we Lwowie przez adwokata dr. Bronisła
wa Michalewskiego jako pełnomocnika galic. 
Towarzystwa magazynowego dla produktów 
naftowych we Lwowie pozew o zapłatę 
2041 kor. 39 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyeneyę na dzień 4 listopada 1909 o go
dzinie 8’30 rano, sala rozpraw Nr. 32.

Celem strzeżenia praw Stefana Sro
czyńskiego ustanawia się pana dr. Tadeusza 
Góreckiego adwokata we Lwowie, kura
torem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ste
fana Sroczyńskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II.
Lwów, dnia 2 października 1909.

L. 153 A. O. _ (10321)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem przeprowadzenia częściowej ko
masacji gruntów rolnych w gminie katastr. 
Maszkowice powiatu nowosądeckiego, usta
nowiła c . k .  krajowa Komisya agrarna po 
myśli fe 65 ustawy z 9 grudnia 1899 Dz. u. 
kr. Nr. 18 ex 1900 c. k. miejscowym komi

sarzem agrarnym c. k. sekretarza Namiestni
ctwa Ludwika Casparyego z siedzibą urzę
dową we Lwowie, poruczając mu przeprowa
dzenie postępowania komasacyjnego przy 
współudziale przydzielonego mu techniczne
go oddziału agrarnego.

Działalność tego komisarza agrarnego 
rozpoczyna się natychmiast.

Od tego terminu począwszy, nabywają 
moey obowiązującej postanowienia ustawy z 
9 grudnia 1899 Dz. u. kr. Nr. 18 ex 1900 
co do właściwości władz, następnie co do 
bezpośrednich i pośrednich uczestników, ja- 
koteż co do składanych przez nich oświad
czeń lub zawieranych ugód, w końcu co do 
obowiązku następców prawnych, uznania sta
nu prawnego, stworzonego w celu przepro
wadzenia komasacyi gruntów rolnych w gmi
nie katastralnej Maszkowice.

Z c. k. krajowej Komisyi agrarnej.
Lwów, dnia 11 października 1909.

L. cz. Cw. III. 1814/9 (1) (10100)
E d y k t.

Przeciw Henrykowi Hollandrowi i H er
manowi Goldblumowi, których miejsce po
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu krajowego jako handl. w Krakowie 
przez Towarzystwo kredytowe rękodzielni
ków i przem. w Krakowie pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty ' z dnia 1 września 1909 Cw. III. 
1814/9 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanych usta
nawia się pana dr. Hermana Brummera 
adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za
mianują.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 1 września 1909.

L. 2071/09 (10221)
E d y k t.

8 października 1909 wpisany został w 
listę adwokatów dr. Teodor Alfred Bingel- 
heim z siedzibą w Tarnowie.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, 8 października 1909.

L. cz. C. I. 426/9 (1) (10201)
W sprawie Onyszka Bożyka syna Mi

kołaja i tow. z Werchraty przeciw niewia
domemu z miejsca pobytu Andruchowi Bo
żyk synowi Stefana i Nastki z Werchraty o 
uznanie i zezwolenie na intabulacyę prawa 
własności, ustanowiono kuratora w osobie 
adwokata dr. Verstandiga w Bawię.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Bawa, dnia 9 października 1909.

Kuratele.
(10054)L. cz. P. 250/9 (6)

E d y k t.
Za marnotrawną uznano Annę Pawłów 

vel Bomanów w Wybranówce.
Kuratorem jej ustanowiono Szymona 

Pawłowskiego w Wybranówce.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 8 sierpnia 1909.

L. cz. P. 179/9 (10080)
E d y k t.

Za głupkowatego uznano Wincentego 
Eachwała w Zmienicy.

Kuratorem jego ustanowiono Gabryela 
Wojtonia w Zmienicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzozów, dnia 15 czerwca 1909.

L. cz. P. 85/9 (10083 1— 3)
E d y k t.

Stanisława Wróbla z Brzany gór. uzna
no umysłowo niedołężnym; kuratorem jego 
ustanowiono Jana SzwTargę z Brzany gór.

O k. Sąd powiatowy. Oddział 1 
Ciężkowice, dnia 28 września 1909.

(9874)L. cz. P. 120/9 (9)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Mojżesza 
Kleina w Mielcu.

Kuratorem jego ustanowiono Chaima 
Kleina w Mielcu.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 31 sierpnia 1909.

strzębskim w Trembowli z powodu stwier
dzonej przez sąd powiatowy w Trembowli a 
kuratorem ustanawia Wasyla Samołuka w 
Trembowli.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Trembowla, dnia 28 lipca 1909.

Firmy.
(9941)L. cz. Firm. 1051 9 Stow. II. 80 

O g ł o s z e n i e .
Ogłasza się, że w miejsce Jana Czar

nieckiego wybrano Mikołaja Krasowskiego 
członkiem zarządu Towarzystwa „Spółka o- 
szczędności i pożyczek w Zbarażu".

O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 10 września 1909.

L. cz. Firm. 440/9 Stow. I. 515 (9902)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Jezierna.
Brzmienie firmy: Związek gospodarczo- 

przemysłowy w Jeziernie, stowarzyszenie za
rejestrowane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie Dyrekcyi wystąpili: wy
stąpił członek Dyrekcyi Simon Czaczkes.

1. Członkowie Dyrekcyi wybrani: na 
nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu w dniu 
25 lipca 1909 Dawid Paket z Jezierny.

Data wpisu: 12 września 1909.
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Złoczów, dnia 12 września 1909.

L. cz. P. 199/9 (9845)
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Trembowli u- 
stanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą 
z dnia 24 lipca 1909 1. cz. Nc. IV. 624/9 
zatwierdzenia, kuratelę nad Wojciechem Ja 

H .  c n .  < ł? ipM . 281/9 C t o b . 11.77 (10169)
B n n c  <j)ipMH cTOBapnmenu 3apo6KOBOro 

i rocno/i;apcKoro.
B n n c a n o  p o  p e e c T p y  c T O B a p n m e n i ,  3 a -  

P o6kobhx i rocno/i;apcKHX.
Oci/gOK cTOBapnmenu : Pa^.iOBHUH.
Ha3Ba (jńpMH: „C ni^K a oma^HOCTn

i H03HU0K b P a ra,.iOBHTiax , cTOBapnmene 3a- 
peecTpoBane 3 HeoÓMeaceHoio nopyKOio.

^ a r a  CTaTyTy : CaMÓip 3 maa 1909.
Ifji.iB ni^rrpneMCTBa: E/i.ieio eni.iKH e

CTapaTH c n  o MaTepnantne i Mopa.ir.ne ni#- 
neceHe raeniB c n iz iK H  a iMenno :

a) y/UaLHTH n.ieHaM no aiipi noTpeón, 
nOHCHTOUHOCTH lfiZIH i HO JSlipi (jlOHfliB no- 
3 H u K n  n o T p iÓ H i b  r o c n o ^ a p c i B i ,  n p o M i i e . i i  i  
ToproBnn a to  3 (jjoHfliB nrci cni.iKa Ha Tyio 
ififlB 3ÓHpas npn noMonn cninBHoi, neoÓMe- 
aceHoi nopyKH cboix ujieniB ;

6) AaTH MoacnicTB noMimynaTH na npo- 
penT rpomi 3aom;afl»ceni a MapHO .leacani b 
toh  cnoció, in;o cninKa npnHHiiae i onpo- 
peHTOBye BK.ia^KH m a ^ n n u i ;

b) nignapaTH TBOpene cni.iOK i 3apo6- 
kobhx Ta rocnoflapcKEK CTOBapninCHB b o- 
Kpy3l cnijiKn.

Hac icTHOBann: HeoÓMeacennH.
^HpeKgHH: 3apnfl cKna^ae cn : 3 Ha- 

CTOHTe.in, ero 3acTynHHKa i Tpex n.ieniB, 
KOTpnx BHÓapaioTB 3aranBm 36opn 3 no- 
Miac unemB ceLuch 3BnuańH0 na 4 poKH. 
Ilepuii 3aranBni 36opn Bi/i;6yBmi cn 3 Man 
1909 BMÓpann nepmin 3apn/i; 3noacenHH 31 
c n i ^ ; y i o u H x  m ie n ie  :

1 .  l O c m j )  E y n i c o  I l e T p a ,  n K o  n p e f l c i -  
ĄaTenB,

2. ToMam FaB,zi;a, hko 3acTynHHK npefl- 
c i f l a T e n n ,

8. AHTin KaBnK,

4. łBaH SafBOHCKin tupany a.
5. łBaH Ea6nK IleTpa, nico mienn, bci 

pinBHHKH 3  Pafl.IOBHU.
Ili.gnnc <j)ipMH: Gnijmy ni/wncye cn 

tum cnocoóoM, m,o nifl neuaTKOio (cTaMni- 
Jiieio) (jjipMH Kna/i;e ni^nnc nacToiie.iB 3a 
pn^y, Bsr.ingno ero 3acTynHHK i o^en 3 
nneniB sapn/j,y.

Oro.iom enn: BcnKi oro.iomen.i enijmn 
Mae niflnncaTH nacTO.HTe.iB 3apnfly, a Baran
in o  3acTyiiHHK, bhhhbuih c.iynai, npeiBH- 
fljKem b §§ 17, 30 i 36, no mhcjih KOTpnx 
oro.iomene ni^nncye npeiciiaTenB na,zi,3H- 
paioHOi pa/i;H a6o ero 3acTynHUK.

^ o  yMimysaHn oronomeHB rayacHTB 
Ta6.ann;n b jiboks.ikd cni.ncn i orojiomeHe 
3araMBHHx 36opiB Ma6 cn Kpi w to a o uo^a- 
th ,a;o siiOMOCTH u.ieHiB po3icviaHaM o6iac- 
HHKa (§§ 35 i 36).

B cnynaio noTpeón 6y%e cnieua domi- 
myBaTH cboI nyó.innm  oronomen.a b -.aco- 
nncn i .in  CninoK pinBHHinx.

y Ą in  u .ien is : 10 Kopon.
BiiBinanBHicTB: Cni.iBna (coniflapna

ifńiHM MaHHOM nneHiB).
^aT a B it H c y  : 6  u e p B H H  1909,

Ilj. k. C y i OKpyacHHH nKo ToprouenBHHH, 
B i i i i n  V .

Ctphh, ąbs 28 Man 1909.

H . cn. <PipM. 996/9 C tob. I. 293 (10065)
O r o n o m e n e .

3 a B i / i ;o M n n e T  c n ,  a c e  n n e n a M n  3 a p n / i ; y  
T o B a p n c T B a  „Cni.iKa omaiHOCTK ; uochuok 
b  rĄ a c y p H H i“  B n ó p a n o  T p a r o p n a  J j u n e H i y ,  
H r n a T i a  E j u n e n / i y ,  r p n r o p n n  K o .iH iB O m K y , 
^ M H T p a  U B a c n u i H H o r o  i  M n x a n n a  K B a c H H -  
pio, rocnOiapiB 3 ^ a c y p n H a .

Ilj. k . Cyfl O K p y a c n n n  u k o  T o p r o m i B H H n  
B iii in  II.

T e p n o n i . i B ,  ą b s  1 0  B e p e c H n  ] 1 0 9 .

H . cn. <PipM. 301/9 C tob. II. 24 (10106)
3 m1h h  i iOiaTKH i o  B nn can n x  Bace <j)ipM 

CTOBapnmenB.
Bnncano b  peecTpi CTOBapnuienr, 3a- 

P o 6 k o b h x  i  r o c n o / i ; a p c K H X .
OciiOK CTOBapnuieHa : ro p o ic u K a . 
tlńpMa 3BynnTB : UoBiTOBe Tor*,ipncTBo 

KpeiHTOBe, CTOBapnuieHe 3apeeeTpoBaHe 3 
oÓMeacenoio nopyKoio b  U opoieH ui.

3 a i n a  C T a T y T a  § §  4 ,  5 ,  7  p c  0 5 .
^ a T a  B n n c y :  1 7  B e p e e n n  1909.

Ej. k. C y i OKpyacnnn hko ToproB^iBHnn, 
B ifliln II. j

K o a o M n n ,  1 7  B e p e e n n  1 9  (49 .

H. cn. OipM. 299/9 C tob . II. 48 . (10107)
3M inn i iO^aTKn po  B n n c an n x  Bace iJtipM 

CTOBapnmenB.
B n n c an o  b  peecTpi CTOBapnmenB 3a- 

P o6kobhx  i ro c n o ia p c c n x .
OciiOK CTOBapnmenn : K oaoM nn.
•I^ipMa 3ByUHTB : llOKyTCKHH C0H)3

kpeiHTOBO-rocnoflapunn b KoaoMni'., cTOBa- 
pnm eH e 3apeecTpoBane 3 oÓMeacon io no-
pyKOio.

H .ie n  inpeKn;Hi BHCTynnB : In m  F o -
mhk, 3acTynHHK inpeK T opa b K o n o n n i  a  b 
ero  Micpe BnópaH nn 3acTynnnK0M J locn<j) 
HanKiBCKnn. u;, k . y un re .iB  iIm h. b  K o- 
noMni.

^ a T a  B n n c y :  21 c e p n n n  1909.
E,. k. C y i  OKpyacnnn nKo TOproBenBHnn

B iig in  II.
K onoM nn, iH n  21 cepnHH 1909.

Doniesienia prywatne.

TEATR „ U R A N IA "
w Filharmoiuii.

Sobota 16 i niedziela 17 października.
WSPANIAŁY PROGRAM z doborową muzyką kapeli koncertowej T A L IA ; Cykl 

obrazów rozpoczyna się punktualnie o godz. 4, 6 i 8.
Fiume i okolice (zdjęcie z przyrody).
Zapalczywi szachiści (trzydniowa partya na lądzie i  morzu).
Napoleon i Józefina (widowisko historyczne).
Dramat w zaułku (sztuka w dwócli aktach, 10 odsłonach, wspaniała gra 

miniczna znakomitych artystów [film artystyczny] pp. Seyerina, Max Daerley, 
pań Mistinguette i  Napiórkowskiej).

Na ogólne żądanie publiczności powtórzone będą Wyścigi napowietrzne 
w łteims (tydzień awiatorów od 22 do 29 wrzdśnia).

Ochronka dla dziatwy morza (przecudne zdjęcia z natury).
Boa dusiciel (groteskowa humoreska).
Fałszywy waryat (farsa).

W sobotę 16 października o godz. 5 po południu prelekcya popularna Inż. Libań
skiego p." t. »U progu komunikacyi powietrznej® (z obrazalni świetlnymi i kine

matograficznymi).
Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 8 po południu.

i
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Obwieszczenie.

P. T. Akeyonaryusze 
nudzeniu, rriusz 
madzenia.

Podpisana Eada nadzorcza zaprasza niniejsze,m P, T. Akeyonaryuszy „Pfetroiei", 
akcyjnego Towarzvst:wa dla przemysłu oleju skalnego na

VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
akeyonaryuszy, które odbędzie się. w dniu 30 października 1909 o godzinie 12 przed po
łudniem w biurze Towarzystwa w Wiedniu, I. Goldselnniedgasse 10 >z następującym po
rządkiem dziennym :

Przedm ioty obrad :
1. Przedłożenie sprawozdania obrotowego i zamknięć rachunkowych za okies obro

towy od 1 maja 1908 do 80 kwietnia 1909.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i uchwała w sprawie udzielenia absolutoryum 

by  reksy i.
3. Powzieeie uchwały co do zamknięcia rachunkowego.
4. Nowe "wybory do Bady nadzorczej.
5. Wybór komisyi rewizyjnej na przyszły rok obrotowy.

Lwów, 1-5 października 1909.
R n d a  n3*il*© J*® 5Ea

„Petrolei“ akcyjnego  T ow arzys tw a  dla przem ysłu  oleju skalnego.

sy  on ary usze pragnący zrobić użytek z prawa głosowania na Walnem Zgro
zą zdeponować swoje akcye najpóźniej 6 dni przed dniem v\ alnego Zgro

w Wiedniu w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, 
we Lwowie we Filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, 
w Budapeszcie w węgierskim Og. Banku kredytowym a w zaraia otrzymają Kai ty 

legitymacyjne, wykazujące ilość złożonych akcyi i przypadających za nie giosow. ^

w T W o W ^
reprezentantów pracodawców i delegatów ubezpieczonych 

K a s y  c h o r y c h  i t t »  L w o w a

odbędą się w myśl paragrafu 25 I 29 statutu Kasy dnia 24 października 
1909 w godzinach od I I  rano do 2 po południu a to:

Wybory pracodaw ców  w  sali posiedzeń  Zarządu -  wybory pracujących  
W pięciu salach lokalu K asy chorych m. Lw ow a, ul. Brajerowska 1.8, oficyny.

Uprawnionymi do wyboru reprezentantów są ci pracodawcy, którzy w Kasie cho
rych m. Lwowa swych pracujących ubezpieczają. “

U praw nionym i do wyborów  delega tów  są ci cz łonkowie Kasy chorych  m. Lwowa, 
którzy ukończyli 24 rok życia i dn ia  1 października byli w z»j§c>u u pracodaw cy, k tóry  

obowiązek ubezpieczania w Kasie chorych m. Lwowa. . . .
Pracodawcy otrzymają karty legitymacyjne dla siebie i dla wszystkich uprawnio

nych do głosowania członków u nich zajętych, i zechcą po otrzymaniu kart legityma
cyjnych rozdaó współpracownikom celem uniknięcia reklamacyi-

Głosowanie odbywa się kartkami wedle dzielnic. W karcie legitymacyjnej oznaczone 
będą dzielnice i ilość wybrać się mających delegatów względnie reprezentantów. Głos 
°ddać należy w tej sali, która oznaczona będzie Tablicą z napisem tej dzielnicy jaka jest 
ty karcie legitymacyjnej.

Kto z uprawnionych do głosowania nie otrzymał karty legitymacyjnej może celem 
reklamowania swego prawa wyborczego zgłosić się począwszy od 10 października w biu
rze Kasy ul. Brajerowska 1. 8, oficyny — od godziny 8 rano do 2 po południu, lub od
” do 8 wieczór.

U p ra w n ien i  do g ło sow ania  w yb ie ra ją  w m yśl postanow ień  s ta tu tu .
Z śródmieścia reprezentantów 52 delegatów 104,
Z I. dzielnicy „ 62 „ 124,
Z II. „ „ 132 264,
Z III. „ 76 132,
Z IY. „ „ . 19 „ 81.

Za Zarząd K asy chorych xn. L w ow a
F i l i p  Rc-sen,-

przewodniczący.

ttr. 144.296
K * k .  N o r d b a h n t t i ^ e k ł i i o n  W i e s i .

Offertausschreibung.
(10328)

L. 54.228/5

O B W I E S Z C Z E N I E ,
(10329)

0. k. Dyrekeya kolei państwowych w Stanisławowie zamierza w drodze pisemnych 
ofert wynająć, względnie wydzierżawić lokal przeznaczony na prowadzenie restauracji ko
lejowej w Kołomyi od dnia 1 stycznia 1910.

 ̂ Oferować się mający czynsz rozumieć się będzie jedynie za najem lokalności restau
racyjnych, zaś za lokalności mieszkalne w powyższej stacyi, oznaczony zostanie czynsz 
najmu na podstawie wymiarów przestrzeni i cen dla funkeyonaryuszów c. k. kolei pań
stwowych przyjętych.

Dzierżawca restauracyi obowiązany jest prócz tego płacić tytułem należytości za czy
szczenie i opał lokali restauracyjnych, stały ryczałt roczny w kwocie 119 kor. 60 hal.

Bliższe warunki i szczegóły dzierżawy przejrzane być mogą w e. k. Dyrekcyi kolei
państwowych w Stanisławowie, oddział ruchu w godzinach urzędowych.

Do ofert, które stemplem na 1 kor. zaopatrzone i najdalej do dnia 15 listopada
1.909 o godz. 12 w południe do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie wnie
sione być rnają, dołączyć należy:

1. świadectwo moralności,
2. świadectwo uzdolnienia do prowadzenia przedsiębiorstwa restauracyjnego,
3. wadyum w wysokości 200 kor.
Wniesione oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone napisem : „Oferta na dzier

żawę restauracyi kolejowej w Kołomyi1'.
, Oferty wniesione po wyż oznaczonym terminie, lub takie, które warunkom niniejsze

go obwieszczenia nie odpowiadają, nie będą uwzględnione, przyczem c. k. Dyrekeya kolei
państwowych w Stanisławowie zastrzega sobie prawo zatwierdzenia oferującego, który daje 
jej zdaniem gwarancyę należytego prowadzenia restauracyi, bez względu na wysokość ofia
rowanego czynszu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 18 listopada 1909 o godzinie 10 przed południem.
Stanisławów, dnia 12 października 1909.

C . k .  D y r e k e y a  k o l e i  p a ń s t w o w y c h .

O g ł o s z e n i e .

XIV. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Akeyonaryuszów Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa Akcyjnego dla Przemysłu Che
micznego, które odbyło się 26 kwietnia 1909 roku we Lwowie, uchwaliło zredukować 
kapitał akcyjny Towarzystwa z kor. 600.000 na kor. 300.000 przez odstemplowanie wy
danych 1200 sztuk akcyi po kor. 500 na 250. Tą uchwałę zatwierdziło Wysokie c. k. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych w porozumieniu z Wysokiem e. k. Ministeryum handlu 

reskryptem z dnia 26 lipea 1909, L. 20.766.
Panów Akeyonaryuszy wzywa się, aby celem przeprowadzenia odsteinplowania Ich 

akcyi, przedłożyli je w ciągu trzech miesięcy od dnia tego ogłoszenia w biurach Towa
rzystwa we Lwowie ulica Kościuszki 18 podczas zwykłych godzin urzędowych.

Równocześnie wzywa się wierzycieli Towarzystwa po myśli rozporządzenia ministe- 
ryalnego z dnia 20 września 1899 Nr. 175 Dz. u. p., aby w ciągu tego samego terminu 
w Towarzystwie się zgłosili.

We Lwowie, dnia 17 października 1909,

Obwieszczenie

Lieferung und Ausstellung eines farbaren Badekranes mit 30 t. Tragfiihigkeit.
Seiteas der k. k. Nordbahdirektion Wien gelangt die Lieferung und Ausstellung 

eines fahrbaren Badekranes mit 30 t. Tragfiihigkeit filr den B&hnhof in Bielitz zur 
Vergebung.

Die Vergebung erfolgt auf Grund der seitens der Anbotstelłer in das Formulare 
der Kostenberechnung eiezusetzenden Pauschal und Einheitspreise.

Der Situationsp'an der Krananlage, sowie die Offert und Lieferungsbedingnisse sind 
bei der Abteilung ftir Bau- und BahnerhaltuDg der k. k. Nordbabndirektiou in Wien,
II. Nordbahnstrasse 50, zur Einsicht aufgelegt, woselbst auch die seitens der Offerenten 
ausschliesslich zu benutzenden Formulare flir das Angębot und die zu demselben ge- 
Ihirende Kostenberechnung ausgefolgt werden.

Diese Offertunterlagen sind von .óbgabe des Anbotes in genannten Buresu zum 
Zeichen der Kenntnisnahme von dem Offerenten zu fertig .n .

Jedes Offert ist abgesehen von den zwei vorgenanten, entsprechend ausgefullten 
ForinnlorL  nach mit den erforderlicben, ausreichend kolierten Zeichtiungen der gelang- 
t e a l u  sowie mit einer auf Grund der Bruokenverordn„ng vom 28 August 1904 R 
G. BI Nr 97 (Aiifla*e 1905) erstellten statischen Bereehnung des Krangeriistes und 
der Naehweisune de^K raftdarfes sowohl ftir den Hand wie lur den eiektrischen Antrieb 
zu belegen Ausserdem ist dem Anbote eine ausfiirliche technische Besehreibung welche 
einen intergrirenden Bestandteil der Kostenberechnung zu bilden hat, beuuschhesseu.

Die so adjustirten, mit einer Ein Kronen-Stempelmarke per Bogen versehen und
Vei,siegelten Anbote, welche die A ufschrift: . 0 , , ,
n. , , Offert betreffend die Lieferung un AufsteUung eines Badekranes fur den bahohof 
S etoB“ tragen miissen, sind bis iangsbms 16 Noyember'1 9 0 9 , 12 Uhr mittags bei dem 
^reiehungsp ro toko lle  der k. k. N ordbahdirektion m Wien, II./2, Nordbahnstrasse oO 
11 'Iberreiehen oder frankiert dahin abzusenden. .

d Der Anbotstelłer bleibt vom Schlusse des E inreieliungsterrm nes bis zu der Entschei-
Ung iiber sein Offert an dasselbe gebunden. _

r„ Uon dem Erlage eines Yadium.s wird abgesehen doeb hat der Ersteher der Liefe-
g eine Kaution in der Eóhe von 5°/0 (ftinf Perzent) der oflerierten Gesamtverdienst-

bei der Zentralbuchhaltung ung Hauptkasse der k. k. Nordbahndirektion in Wien 
Nordbahnstrasse zu erlegen. 

ta; , Die k. k. Nordbahndirektion behalt sieb das Becht vor, uber die Anmdime oder 
t„ yń&nnahme der eingelangten Anbote nach freiem Erraessen zu en tsch e fen  oder e\en- 
b„ auch samtliche zuruckzuweisen, Offerte welche den Bestimmungen dieser Ausscbrei-

bezw. des Angebotformulares nicht zur Giinze entsprechen, werden ais nicht ein- 
ailgt behandelt.

Wien, im Oktober 1909.
K .  k .  N o p d b a h n d i p e k t i o n .

wyborów azupełiii&jących do Zarządu i wyborów do Sądu rozjem
czego Zubladu ubezpieczenia robotników od wypadków dla (Ualicyi

i Bukowiny we Lwowie.
Według § 16 statutu Zakładu ubezpieczenia robotników od wypadków 

dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie występuje z obu wybranych grup Zarządu 
(reprezentantów przedsiębiorców i ubezpieczonych) co dwa lata po trzech 
członków ze swymi zastępcami.

W roku bieżącym ustępują następujący członkowie Zarządu wzgl. ich 
zastępcy (obu grup wyborczych):

Z III. kategoryi przedsiębiorstw (przemysł chemiczny, materyały do spa
lania i oświetlania, żywność i inne przedmioty konsumpcyi, jakoteż wszystkie 
te przedsiębiorstwa, których członkowie po myśli artykułu VI. ustawy z dnia 
20 lipca 1894 Dz. u. p. L. 168 dobrowolnie są ubezpieczeni);

Z V. kategoryi przedsiębiorstw (przemysł tkacki, odzież i czyszczenie) i 
z VI. kategoryi przedsiębiorstw (papier i skóra, drzewo i materyały sny

cerskie, przemysł poligraficzny).
Równocześnie z wyborami do Zarządu odbędą się także w myśl § 46 

statutu wybory asesorów Sądu rozjemczego Zakładu, przy których wybierają 
przedsiębiorcy wszystkich sześciu kategoryi przedsiębiorstw jednego przedsię
biorcę na asesora i dziesięciu przedsiębiorców na zastępców, a ubezpieczeni 
robotnicy wszystkich kategoryi przedsiębiorstw również jednego ubezpieczo
nego na asesora i dziesięciu ubezpieczonych na zastępców.

W bieżącym roku odbędą się wybory w niedzielę dnia 21 listopada 1909 
w biurze Zakładu we Lwowie przy ulicy Brajerowskiej 1. 16.

Karty głosowania rozesłane zostaną przez pocztę tak dla przedsiębiorstw, 
jak i dla ubezpieczonych najdalej do dnia 24 października 1909 na ręce 
przedsiębiorców, względnie ich zastępców.

Reklamacye w sprawie wyborów nadsyłać należy do komisyi wyborczej 
najmniej na dwa tygodnie przed dniem wyboru.

Na karcie głosowania, dla ubezpieczonych przeznaczonej, przedsiębiorca 
stwierdzić winien swoim podpisem, że przy wyborze reprezentanta robotni
ków wszyscy w przedsiębiorstwie zatrudnieni i do wyboru uprawnieni człon
kowie byli wezwani do wzięcia udziału w wyborze i że w karcie głosowania 
wpisani zostali kandydaci większości.

Kartki głosowania można albo oddać komisyi wyborczej osobiście w dniu 
wyborów od godziny 9 rano do 12 i od 2 do 4 po południu, albo nadsyłać 
opłacone pocztą pod powyżej podanym adresem (zaraz po otrzymaniu kari 
głosowania). W tym ostatnim wypadku także kartki głosowania przedsiębior
ców opatrzone być winne ich podpisami. Kartki oddawane osobiście powinny 
być zamknięte. Przedsiębiorcy legitymują się w takim razie przez okazanie 
odpowiednich dowodów tożsamości; ubezpieczonych pewnego przedsiębiorstwa 
legitymuje ich mąż zaufania, do wygotowania kartki głosowania upoważniony, 
którego tożsamość przedsiębiorca potwierdzi w sposób wiarygodny.

Kartki głosowania, nadchodzące w dniu wyboru po godzinie czwartej po 
południu, nie będą uwzględniane ( § 1 5  statutu).

We Lwowie, dnia 1 października 1909.
Za komisyę wyborczą 

B r . W a c ła w  D o iu a a z e w sk i w. r.
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Sanatoryum dla chorób wewnętrznych

pod klin. kierownictwem

wraz z Zakładem fizyko-hydro-terapeutycznym Jjj J

Doc. Dr. I . dawny zakład KISELKI, ulica Kąpielna L

pod kierownictwem

leczenie dyetetyczne, zabiegi w odolecznicze, k ąp iele  gazow e, elektryczne, 
św ietlne, czterckom orow e, parow e; m asaż ręczny i aparatow y, gimna

styka lecznicza (Za-nder). TeI?fon 932,

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
, td w yrazu p etitem  3 halerzy , tłu stym  

petitem  4 halerzy .

L w ó w , n i  H a tm a ń ł k a  4- 
Największy mauazyn jubilerski i zegarnrdstrrawsfc!

JU L IA N A  D Ą B R O W S K IE G O
kupuje f sprzedaje stare  srebro, zlotu I kamieni#. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore

spondencję.

110 nnlrnill osobnego, przy ro- 
IJp p iU J li dżinie inteligentnej, 

z obiadem , w  pobliżu pasażu H aus- 
mana, jestem  cal j  dzień po za do
mem, obiad na godz. 1-szą. Zgłosze
n ia pod  „Mieszkanie" biuro Sokoło
w skiego, pasaż Hausm ana.
C I A S T K A  Z N A K O M I T E  p o  6  I n t l .  
K A R M E L K I  k i l o  1  k o r .  6 0  l t » I .  
P O M A D K I  D E S E R O W E  3  k o r .  3 0  h a l

Cukiernia Troczyńskiego Lwów, Fredry.

' s s r & Y Ł s * .
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj: 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Riedla, l w ó w .
Księg
poleca as

O I * n i a  P n l o l r a  we Lwowie, ulica 
a r i s l d .  r U l o n d  Akademicka 1. 2 a,

poleca dzieła pedagogiczne P .  v .  R e u s s n e r a  
do bardzo predkiej i najłatwiejszej nauki O b c y c h  
J ę z y k ó w  w  S z k o le  1 D o m u  b e z  n a u c z y 
ciela z objaśnieniem wymowy i kluczem pod ty tu łem :

a m o u c i i l
P o l s k o - N i e m i e c k i  kurs I-szy kor.

2'40, — kurs Il-g i kor. 4'80,
P o l s k o  - F r a n c u s k i  kurs I-szy kor.

3-60, — kurs Il-g i kor. 9 60, 
i P o l s k o  - A n g i e l s k i  kurs I-szy kor.

2'30, — kurs Il-gi kor. 3 60,
| P o l s k o  - R o s s y j s k i  kurs I-szy kor.

4-20. — kurs Il-g i kor. 5'40.

Ostatnie nowości
N adszedł 

św ieży transport 
najnow szych  

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per

łowej masy od 8 zł.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy

Lwów, pL Halicki I. L
Poszukuje się kupna  

STARYCH M EBLI m ahoniow ych  
ale w  dobrym  stanie. 

Z głoszenia pod  „Meble" Biuro ogło
szeń, Pasaż H ausm ana 9, Lwów.

U l .  N a b . e l a k a  L 1 3 ,
(I?astelów&a)

W illa z ogrodem
urządzona z całym komfortem

do wynajęcia od 1 października 1909 6 p o
koi, przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka 
weranda oszklona, balkon, pokój dla służby. 

Centralne ogrzewanie — elektryka. 
Dozorca wskaże.

Marka ochronna: „Kotwica"

Liniment. Gapsici conip.,
ZHStąpionie

Kotwicznego Pain-Expe!Seru
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uśmierzające i odciągające nacieranie w za- 
zicoieniach itd.; do nabycia we wszystkich 
prawie aptekach po cenie $0 hal., lv l .40 i 2 X. 
lYzy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronną 
murką„Kotwicą“, wtenczas jesteśmy pewni, że 
_ _  otrzymaliśmy preparat oryginalny.

A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  
p o d  „ Z ł o t y m  L w e m "  

w Pradze, ulica Liż legły No. 5 nowy

' U '
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FABRYKA ASFALTU i PAPY GAGHBWE1 
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SSŚÓŁA JiEŚTYLOWANA
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ASFALT DO OSUSZANIA

ZAWILfiOCOKfCH ŚCIAH.

. . .

NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY
W BUDYNKACH. poe;

0 ! i (i 
VT b

m  f st w & I & U a l n !
j S S o j j r u u a a i l  ^ * i x » ] k : © ł ,

optyk i mechanik przeniósł swój magazyn z ul. Aka
demickiej 1 6, na ul. Akademicką I. 3 we Lwowie 
naprzeciw magazynu dywanów W. Adamskiego i po

leca okulary, ewikiery i t. p. artykuły optyczne.

Własne zakłady doświadczalne dla pró
bnych ogni, gazowych generatorów.

FALESCHINI &  SCHUPPLER
w  ŁaJLfo«.oSa,

budują we wszystkich krsjach wysokie piece 
do wapna, cementu, m&gnesytu, kwasu wę
glowego, najnowszej konstrukcyi piece dla 
przemysłu chemicznego, metalurgicznego, ce
ramicznego i szklannego, ze znaczną oszczę

dnością węgla.
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S W I Z D Y  F L U I D
N urka Wq,ż.

P Ł Y N  d la  T U R Y S T Ó W .
Od dawna znane
aromatyczne WC16- 
ra n ia  dla wzmo
cnienia i odświe
żenia żył i mu-
szkułów. przez  tu 
ry stó w , cyk listów , 
m y śliw y ch  i  jeźdź
ców ze sku tk iem  s to 
sow any  dla wzm o
cn ien ia  i  odzyskan ia  
na  nowo s i ł  po w ie l- 

K ic l podróżach,
Cena l  flaszki 2 K. 
Cena V ,  flaszki 1 K, 
P raw d z iw y  otrzym ać 

m ożna w  aptekach.
Ilustrow. katalogi 
na żądanie wy
syła się darmo 

i opłatnie.
Główny skład: */- 

FranzJoh.KwIzda
c. i k. austr.-węg. 
król. rum. i król. 
bułg. nadworny 

dostawca.

&  (ims J tM ,

Apteka obwodowa w Korneuburg koło Wiednia.

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słowa
ckiego we Lwewie, zwraca się do P. T. Publiczności
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO

wyrobu jedynej w kraju labryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy

czyni się do wystawienia pomnika poecie.
Papiei Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwrocie się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

Bardzo dużo pieniędzy możecie zarobić
jeśli zajmiecie się sprzedażą ustawowo 
dozwolonych losów na raty miesięczne.

Po jednomiesięcznej próbie p e n s y a .

|  Dom t a i i m  A leltsaM er FLEISSIG M a i e s z t ,  E lisa M lir if li  i 
mmmm ® mmmm mmmmi

F I M P  P O S C H I M G E H

t e

ZE^aTor^-Ła b r o n i  
w  F e rla cli (K a ry n ty a )

odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami' 
jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, pole‘j 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. t .  zak* 
dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy ori 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robol 

i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie.
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K a w a  i ^ s i l  a a  s a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
y , kilo kawy palonej Melauge Nr. 1...........................................1 kor. 60 hal.

,:WS8fc. li n n „ „ Nr. I I ........................................... 1 kor. 80 hal.
M  V. ,  .. ,  » N r. III........................................... 2 kor. 20 h a l

V, „ „ Nr. IV........................................... 2 kor. 40 hal.
% „ .. Melauge cesarska N r. V...........................................2 kor. 80 hal.

poleca

fian d .e l h e r b a ty  I k a w y

Edmunda E ied la
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry,
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ków
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„Dzi
ru <

V )
N O W O Ś C I  L I T E R A C K I E 44 (Lisi

Wykwintne tfeale wydawnictwo orygin&lnych dsieł naszych wspi VJK
czesnych autorów. i

; ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 ha

Prenumeratę przyjmuje i prospektu wysyła

S t  80K0Ł0W SHI, Blim* dzieau ików  i ©głoszeń
Lw ó w , p asaż  ^SausmaiRai 9.

stawi 
„Za 
snio :

Rządowo śTJ uprawniona

i u

K .  R

pod firmą

Z Ą C A  i 0 H M U R S K
w  M r a ł c e w i e ,  u l .  ś w .  d e r t r u d y  1 . 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: I S l S M s k i e J ,  G L l e s I i i i M e r s ł t l e j ,  S e I 4 e r -

s k i o j ,  T lclhupi X a r r « n M z k i « j ,  M o k a Iauitk,  H i u i i i g e i i ,  tudzież

IS E E C J lć A Ł N JE  Ł E C JB N IC 2 5 E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
ssojTiiesaliue w o d y  s o a i i łe r s i l ia e  z przepisu p r o f .  J f s iw o r s k i e g w .

S p r z s d a i  e z ą ® t o w i  w  a p te k a c h  i d r o g u e ry ic h .  

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .

wyst: 
mirtc 
j^ g o , 
odpo' 
dram 
seenj 
nie e 
ale n 
na ni 
że zn 
dla ; 
tylko 
pismi 
bezst

szesei 
napaś 
niezr< 
W szt 
i che 
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■ rystyi 
nważs 
potrzi 
ko dl 
nieco 
sztuki 
pewni 
stko. 
ckiej 
jący  i 
ka. T.

Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. IŻ. —■ Telefon Nr. 527.


